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Kolej
na zmiany

Dowodzone (tymczasowo?)
przez naszego człowieka PKP
Przewozy Regionalne czeka re-
wolucja. Bo za takową w przy-
padku tej firmy trzeba uznać
fakt, że bilety będzie łatwiej ku-
pić, a pociągi będą serwisowa-
ne nie wtedy, kiedy powinny
jeździć. >>>>  ssttrroo  nnaa  33

Po je dzie my
wy god niej

No we i od bu do wa ne na -
wierz chnie, bez piecz niej sze
skrzy żo wa nia, wy bu do wa ne
ścież ki ro we ro we i chod ni ki 
— to re zul tat do bre go tem pa in -
we sty cji na dro gach wo je wódz -
kich Wiel ko pol ski w re kor do -
wym pod tym wzglę dem 2008
ro ku. >>>>  ssttrroo  nnaa  55

Re ten cja
i tu ry sty ka

Obiek ty agro tu ry stycz ne i
oś rod ki spor tów wod nych to
do dat ko we pro fi ty z bu do wy i
eks plo a ta cji zbior ni ków re ten -
cyj nych w re gio nie, któ rych
po wsta wa nie ma prze de
wszyst kim słu żyć zmia nie nie -
ko rzyst nej sy tu a cji hy dro lo -
gicz nej. >>>>  ssttrroo  nnaa  77

Roz wi jać się
mi mo kry zy su

Po ka zu je my róż ne in stru -
men ty, za po mo cą któ rych sa -
mo rząd wo je wódz twa mo że
wpły wać na roz wój gos po dar ki
w re gio nie, co poz wo li na szyb -
sze prze zwy cię że nie skut ków
glo bal ne go kry zy su. >>>>  ssttrroo  nnaa  1111

In na stro na
sa mo rzą du

O rad nej, co słu cha śpie wu
sło wi ków i pa trzy w gwia zdy.
O ślu bach w urzę dzie. O tym,
co bę dzie ro bił wie czo ra mi wi -
ce mar sza łek. O tym, ko go za -
blo ko wa no, bo na blo gu umie -
ścił „tre ści nie po żą da ne”. 
O tym, dla cze go wy bo rów nie
bę dzie. >>>>  ssttrroo  nnaa  1166

Ope ra
na dwa
gło sy
Wy bór no we go dy rek to ra
Te a tru Wiel kie go zo stał
usan kcjo no wa ny. Sła wo -
mi ra Pie tra sa za stą pi Mi -
chał Zna niec ki. Co to ozna -
cza dla po znań skiej ope ry?

Mi ni ster kul tu ry wy ra ził zgo dę na pro po zy -
cję mar szał ka wo je wódz twa, by no wy dy -
rek tor Te a tru Wiel kie go w Po zna niu zo stał

po wo ła ny w try bie bez kon kur so wym. Trwa ją osta -
t nie for mal no ści zwią za ne z no mi na cją sze fa po -
znań skiej ope ry, jed nak jest już nie mal pew ne, że z
po cząt kiem lip ca naj waż niej szy ga bi net w gma chu
przy uli cy Fre dry zaj mie re ży ser Mi chał Zna niec -
ki. Dzień wcześ niej dy rek tor ski fo tel opu ści — i to po
pięt na stu la tach nie przer wa ne go w nim za sia da nia!
— Sła wo mir Pie tras.

Co ta za mia na ozna czać mo że dla tar ga ne go osta -
t nio nie po ko ja mi gma chu „pod Pe ga zem”? Pew ne
wnio ski moż na wy snuć, po rów nu jąc dwie dy rek -
tor skie oso bo wo ści i wi zje za rzą dza nia te a trem, a te
wy ła nia ją się z roz mów, któ re prze pro wa dzi liś my
ze Sła wo mi rem Pie tra sem i Mi cha łem Zna niec kim.

— Po rzą dek w sztu ce nie opie ra się na de mo kra -
cji. Są ro le głów ne i epi zo dycz ne. Ktoś gra pier wsze
skrzyp ce, śpie wa waż ne ro le, a ktoś in ny jest w chó -
rze lub ba le cie — tłu ma czy Sła wo mir Pie tras. I de -
kla ru je: — Do prze gra nej się nie przy zna ję. Je stem
prze ko na ny, że po zo sta wiam te atr mo je mu na stęp -
cy w do brym sta nie. Nie wsty dzę się ni cze go z te -
go, co wid nie je w re per tu a rze. Za rzu ty o nie wy ko -
rzy sta niu po ten cja łu zes po łów ar ty stycz nych trak -
tu ję ja ko spo sób na roz śmie sza nie po nu rych.

— Cho dzi o świa do mość, że dy rek tor to fun kcja,
za wód, a nie toż sa mość czło wie ka. O pe wien dy -
stans do te go, co się ro bi, bo to poz wa la otwo rzyć
się na ze wnątrz — wy kła da swe dy rek tor skie cre do
Mi chał Zna niec ki. A o sy tu a cji w po znań skim te a -
trze mó wi: — Waż ne jest stwo rze nie pew nej rów -
no wa gi w dia lo gu. Bo ma my tu z jed nej stro ny lu -
dzi, któ rzy przez osta t nie pięt na ście lat ży li w sy -
tu a cji dyk ta tu ry i dla te go nie po tra fią z peł nym za -
u fa niem roz ma wiać z dy rek to rem, z dru giej zaś —
tro chę za chłys nę li się w osta t nich mie sią cach tą
wol no ścią, że du żo mo gą po wie dzieć. >>>>  ssttrroo  nnyy  88--99

JES SI CA
na 5 lat w UE

Kon cert „Czy Eu ro pa jest ko bie tą?” oraz kon -
fe ren cja „5 lat z Eu ro pą — czy w peł ni wy ko rzy stu -
je my szan se, ja kie da je nam człon ko stwo?” by ły
głów ny mi ele men ta mi zor ga ni zo wa nych przez
sa mo rząd wo je wódz twa ob cho dów 5. rocz ni cy
wej ścia na sze go kra ju do Unii Eu ro pej skiej. Pod -
czas tej kon fe ren cji na stą pi ło pod pi sa nie przez
wi ce mar szał ka Lesz ka Woj ta sia ka i Eu ge nio Le -
an zę z Eu ro pej skie go Ban ku In we sty cyj ne go umo -
wy do ty czą cej przy stą pie nia wo je wódz twa do ini -
cja ty wy JES SI CA (środ ki uni j ne na re wi ta li za cję
miast). Zro bi liś my to ja ko pier wszy re gion w UE.
— Znów Wiel ko pol ska oka za ła się naj lep sza — ko -
men to wa ła obec na na kon fe ren cji ko mi sarz Da -
nu ta Hübner (na zdję ciu). >>>>  ssttrroo  nnyy  22  ii  1122

Ab so lu to rium
prze gło so wa ne

Czy wy ko na nie bu dże tu wo je wódz twa na po -
zio mie nie speł na 64 (wy dat ki) i 66 pro cent (do -
cho dy) mo że być oce nio ne po zy tyw nie? Sej mik
— gło sa mi PO, PSL i Le wi cy — uznał, że tak i udzie -
lił za rzą do wi ab so lu to rium za 2008 rok. Rad -
nych — po za zrze szo ny mi w klu bie PiS — prze ko -
na ły wy jaś nie nia władz wo je wódz twa, że na ta -
kie wskaź ni ki wpływ mia ły nie za leż ne od nich
uwa run ko wa nia praw ne. A głów nie sztyw ne za -
pi sa nie w bu dże cie do ta cji roz wo jo wej (środ -
ków z UE, któ re — głów nie z po wo du bra ków le -
gis la cyj nych — nie mog ły zo stać wy da ne). Gdy -
by wy łą czyć ową do ta cję (a tak by ło w po przed -
nich la tach) — wy ko na nie bu dże tu wo je wódz twa
oscy lu je wo kół stu pro cent. >>>> ssttrroo  nnaa  44

O po wsta niu
wciąż jest głoś no

Choć od głów nych pun któw ob cho dów 
90. rocz ni cy wy bu chu Po wsta nia Wiel ko pol skie -
go mi nę ło już nie mal pół ro ku, wciąż nie mil kną
echa tych wy da rzeń.

Oka zją do przy pom nie nia o nich by ło roz wią za -
nie kon kur su „27.grud nia.pl”. Tak za ty tu ło wa na by -
ła te go rocz na od sło na tra dy cyj ne go kon kur su mar -
szał ka wo je wódz twa dla dzien ni ka rzy. Na po cząt ku
ma ja na gro dzo no tych, któ rzy swo i mi pu bli ka cja mi
w pra sie, ra diu i te le wi zji naj bar dziej przy czy ni li się
do upo wszech nie nia pa mię ci o zry wie Wiel ko po lan.

Z ko lei ca łe rocz ni co we ob cho dy — pro wa dzo -
ne przez sa mo rząd wo je wódz twa tak że pod ha -
słem „27grud nia.pl” — zdo by ły na gro dę w kon -
kur sie „Zło te For ma ty”. >>>>  ssttrroo  nnyy  22  ii  1100

FO
T.

 A
. B

O
IŃ

S
K

I
FO

T.
 A

. B
O

IŃ
S

K
I



PO

2

aakkttuuaallnnoośśccii
Monitor Wielkopolski | maj 2009

wwwwww..mmoonniittoorrwwiieellkkooppoollsskkii..ccoomm..ppll

na wstę pie

Rocz ni co we
ży cze nia

Ar tur Bo iń ski

5-le cie, 90-le cie, 100-le cie… Tak się sta ło, że w tym 
„Mo ni to rze” zbieg ło się kil ka tek stów ja koś zwią za nych 
z ty mi rocz ni ca mi.
5 lat na szej obec no ści w Unii Eu ro pej skiej ob cho dzi liś my
umiar ko wa nie hucz nie i bez wię kszych spo rów co do oce -
ny te go, że ów czas oka zał się ko rzyst ny dla na sze go kra ju
i re gio nu.
Z ko lei 90. rocz ni ca wy bu chu Po wsta nia Wiel ko pol skie go
uczczo na zo sta ła (już pa rę mie się cy te mu) z wy jąt ko wym,
jak na do tych cza so we stan dar dy, roz ma chem. Efek ty te go
wi dać choć by po tym, że sa mo rząd wo je wódz twa zbie ra
obec nie la u ry za tę wy jąt ko wą kam pa nię.
A 100-le cie? Ono po ja wia się tro chę obok na sze go „te ma -
tu Mo ni to ra”. Zmia na na sta no wi sku dy rek to ra Te a tru Wiel -
kie go na stę pu je prze cież przed se zo nem, w któ rym po znań -
ska ope ra świę to wać bę dzie wiek swo je go ist nie nia.
Sko ro są rocz ni ce, po win ny być i ży cze nia. Cze go tu ży czyć?
Że z na sze go człon ko stwa w Unii bę dą dal sze ko rzy ści –
nie mam wąt pli wo ści. Ży czę za tem, byś my po 5 la tach
oka za li się doj rza ły mi oby wa te la mi UE i 7 czer wca jed nak
licz niej, niż przy wiesz czo nej kil ku na sto pro cen to wej frek -
wen cji, po szli do urn i mą drze wpły nę li na wy bór na szych
eu ro po słów.
Ży czę też, byś my na wspom nia nych la u rach nie osie dli, je śli
cho dzi o wzmac nia nie pa mię ci o Po wsta niu Wiel ko pol skim.
By ko lej ne, te nie o krąg łe rocz ni ce, by ły nie mniej uda ne.
A Te a tro wi Wiel kie mu ży czę, by szyb ko otrząs nął się z za -
mie sza nia, ja kie po prze dza ło dy rek tor ską zmia nę, i nie tyl -
ko god nie za zna czył swo je 100-le cie, ale też nieustannie
zajmował wła ści we mu miej sce wśród pol skich scen ope -
ro wych. •

Europejskie świętowanie w blasku i artystycznej oprawie
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Fi na ło wym akor dem ob cho -
dów 5-le cia obec no ści Wiel -
ko pol ski w Unii Eu ro pej skiej,
or ga ni zo wa nych 29 kwiet -
nia przez sa mo rząd wo je -
wódz twa, był wie czor ny kon -
cert w Au li Uni wersyteckiej
UAM in try gu ją co za ty tu ło -
wa ny „Czy Eu ro pa jest ko -
bie tą?”. Rocz ni co we pre zen -
ta cje wy ko na niem „Ody do
ra do ści” otwo rzył Ja cek Sy -
kul ski z Chó rem Uni -
wersyteckim UAM. O zmia -
nach, któ re za szły w Wiel -
ko pol sce, przy pom niał mar -
sza łek Ma rek Woź niak, a zo -
bra zo wa ła je pro jek cja fil mu
przy go to wa ne go przez Te le -
wi zję Pol ską Od dział w Po -
zna niu.
Pu blicz ność ciep ło przy ję ła
wy stę py wiel ko pol skich ar -
ty stek – pia nist ki Mał go rza -
ty Saj ny Ma ta czyń skiej oraz
gra ją cej na fle cie po przecz -
nym Ewy Mu raw skiej,
uczest ni czki nie daw ne go Fo -
rum Kre a tyw no ści w Bruk -
se li. 
Gwia zdą wie czo ru by ła jed -
na z naj wię kszych sław pol -
skiej sce ny mu zycz nej, 
au tor ka wie lu prze bo jów 
– Ewa Bem z zes po łem, a im -
pre zę po pro wa dzi ła zna na
dzien ni kar ka i pre zen ter ka
te le wi zyj na Ma gda Mo łek.
Sze rzej o im pre zach i spot -
ka niach or ga ni zo wa nych 
w 5. rocz ni cę na szej obec -
no ści w Unii pi sze my na stro -
nie 12. RJ

Schengen i innowacje
PPrrzzee  sszzłłoośśćć  ii  pprrzzyy  sszzłłoośśćć  pprrzzee  ppllaa  --
ttaa  łłyy  ssiięę  ppoodd  cczzaass  ddyyss  kkuu  ssjjii  zz  uuddzziiaa  --
łłeemm  WWiieell  kkoo  ppoo  llaann  ww  BBrruukk  ssee  llii..

„Czy pa mię ta cie zdję cie z '39
ro ku, jak 1 wrześ nia żoł nie rze nie -
miec cy oba la ją szla ban gra nicz -
ny? Czy trze ba by ło ty le nie szczęść
i tych pięć dzie się ciu po nad lat, że -
by na resz cie gra ni ce w Eu ro pie
pa dły?” Ty mi sło wa mi z fil mu
„Schen gen —dwie gra ni ce” w re -
ży se rii Jó ze fa He rol da roz po czę -
ła się 23 kwiet nia 2009 w Bruk se -
li kon fe ren cja „Pier wsza rocz ni -
ca roz sze rze nia Schen gen: efek ty
i per spek ty wy z pun ktu wi dze nia
Pol ski i Nie miec” zor ga ni zo wa na
przez Wiel ko pol skę oraz pol skie
i nie miec kie re gio ny przy gra nicz -
ne: Lu bu skie, Dol ny Śląsk, Za chod -
nio po mor skie, Ber lin, Bran den -
bur gię, Me klem bur gię Po mo rze
Przed nie i Sak so nię, we współ pra -
cy z Ko mi te tem Re gio nów. 

Dys ku to wa no z przed sta wi -
cie la mi in sty tu cji UE, a tak że re -
gio nów i kra jów eu ro pej skich, na
te mat pier wszych efek tów roz -
sze rze nia stre fy Schen gen 
w grud niu 2007 ro ku. De ba ta do -
ty czy ła tak że per spek tyw dla stre -
fy w kon tek ście jej ewen tu al ne -
go roz sze rze nia o ko lej ne pań -
stwa oraz wpro wa dze nia uspraw -
nień tech nicz nych dla współ pra -
cy po mię dzy służ ba mi od po wie -
dzial ny mi za bez pie czeń stwo i
po rzą dek pu blicz ny. Na przy kła -
dzie ob sza rów przy gra nicz nych
Pol ski i Nie miec po ka za ne zo sta -
ły efek ty i per spek ty wy współ -
pra cy trans gra nicz nej w trzech
dzie dzi nach: współ pra ca gos po -
dar cza i tu ry sty ka; trans port i in -
fra struk tu ra; bez pie czeń stwo 
i współ pra ca po li cji. 

Re pre zen to wa na przez wi ce -
mar szał ka Woj cie cha Jan ko wia -

ka Wiel ko pol ska, któ ra nie jest re -
gio nem przy gra nicz nym, zo sta ła
za pro szo na do udzia łu w kon fe -
ren cji z uwa gi na swo je za an ga żo -
wa nie w dzia ła niach zwią za nych
z ini cja ty wą Par tner stwo Od ry. 

***
Tak że 23 kwiet nia we wspól -

nej bruk sel skiej sie dzi bie przed -
sta wi cielstw Wiel ko pol ski, He -
sji, Ak wi ta nii i Emi lii-Ro ma nii
od by ło się se mi na rium „Roz ma -
wia jąc o in no wa cjach w re gio -
nach UE: do dzie ła!”. Przed sięw -
zię cie, zor ga ni zo wa ne w ra mach
ob cho dów Eu ro pej skie go Ro ku
Kre a tyw no ści i In no wa cji, by ło
wspól nym dzie łem człon ków
Sie ci Re gio nów Stra te gii Liz boń -
skiej. Wiel ko pol ska na le ży do
niej od ze szłe go ro ku. Swo je spo -
so by na in no wa cje w re gio nie za -
pre zen to wa li eks per ci z kil ku re -
gio nów eu ro pej skich. BBIIWWWW

Ponownie zwyciężyliśmy
HHaa  ssłłoo  „„ZZwwyy  cciięę  żżyy  lliiśś  mmyy!!””,,  kkttóó  --
rree  ppoo  jjaa  wwiiaa  łłoo  ssiięę  ppoodd  cczzaass  oobb  --
cchhoo  ddóóww  9900..  rroocczz  nnii  ccyy  wwyy  bbuu  --
cchhuu  PPoo  wwssttaa  nniiaa  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee  --
ggoo,,  zzyy  sskkaa  łłoo  ddoo  ddaatt  kkoo  wwyy  wwyy  --
mmiiaarr  ddzziięę  kkii  ttrriiuumm  ffoo  wwii  ww  kkoonn  --
kkuurr  ssiiee  „„ZZłłoo  ttee  FFoorr  mmaa  ttyy””..

Kon kurs jest prze glą dem
osią gnięć pro mo cyj nych pol -
skich miast i re gio nów, ma ją -
cym na ce lu wy ło nie nie naj lep -
szych przed sięw zięć. Jak już
in for mo wa liś my, zre a li zo wa ny
przez sa mo rząd wo je wódz twa
pro jekt „27grud nia.pl”, obej -
mu ją cy właś nie ob cho dy po -
wstań czej rocz ni cy, był no mi -
no wa ny do na gro dy w ka te go -
rii „event” (wy da rze nie). I oka -
zał się w niej bez kon ku ren cyj -
ny, dy stan su jąc 63 in ne zgło szo -
ne wy da rze nia z ca łe go kra ju.

Na gro dą dla Wiel ko pol ski
jest kam pa nia out do o ro wa 

o war to ści 150 ty się cy zło tych
oraz war ta 20 ty się cy zło tych
kam pa nia re kla mo wa na wiel -
ko for ma to wych ekra nach 
w War szaw skim Me trze. Wła -
dze wo je wódz twa już za po wie -
dzia ły, że wy ni ka ją ce z na gro -
dy moż li wo ści re kla mo we zo -
sta ną wy ko rzy sta ne do dal szej
pro mo cji Po wsta nia Wiel ko pol -
skie go.

— W cza sach, gdy Wiel ko po -
la nie wy gra li po wsta nie, nie by -
ło PR. Oni sa mi nie za dba li 
o pro mo cję te go zwy cię stwa,
prze szli nad nim do po rząd ku
dzien ne go. My, ob cho dząc 90.
rocz ni cę wy bu chu po wsta nia,
po sta no wi liś my za dbać o ten
PR. Chcie liś my, że by o Wiel ko -
pol sce zwy cię skiej i wa lecz nej
by ło głoś no w ca łej Pol sce. I to
się uda ło — mó wił mar sza łek
Ma rek Woź niak, od bie ra jąc na -

gro dę pod czas ga li fi na ło wej 
w War sza wie.

Przy pom nij my, że pro jekt
„27grud nia.pl” był za kro jo ną
na sze ro ką ska lę ak cją pro -
mo cyj no-edu ka cyj ną. Jej kul -
mi na cyj nym mo men tem by -
ło wi do wi sko mul ti me dial ne
w re ży se rii Fi li pa Ba jo na, 
z udzia łem m.in. An drze ja
Se we ry na i Da nie la Ol brych -
skie go. Na ob cho dy do Po zna -
nia przy je cha li jed no cześ nie
pre mier i pre zy dent RP. Od -
by ło się sze reg kon kur sów,
wy staw, re kon struk cji hi sto -
rycz nych, po wsta ło wie le spe -
cjal nych pu bli ka cji. Mło dzież
ma so wo uczest ni czy ła w ak -
cji „Ope ra cja Wol ność”, 
a w ca łym kra ju za wi sło kil -
ka set bil lbo ar dów przy po mi -
na ją cych o po wstań czej rocz -
ni cy. AABBOO

Przepis na regionalny sukces
MMii  mmoo  zzwwiięę  kksszzaa  jjąą  cceejj  ssiięę  śśwwiiaa  ddoo  mmoo  --
śśccii  kkoonn  ssuu  mmeenn  ttóóww  nnaa  ttee  mmaatt  zzddrroo  --
wweejj  żżyyww  nnoo  śśccii,,  ttaa  pprroo  dduu  kkoo  wwaa  nnaa
pprrzzee  mmyy  ssłłoo  wwoo  iiww  dduu  żżyycchh  iilloo  śścciiaacchh
nnaa  ddaall  wwyy  ggrryy  wwaa  ppoodd  wwzzggllęę  ddeemm  ppoo  --
ppuu  llaarr  nnoo  śśccii  zz  ttąą  ttwwoo  rrzzoo  nnąą    zz    nnaa  ttuu  rraall  --
nnyycchh  ii  ttrraa  ddyy  ccyyjj  nnyycchh  sskkłłaadd  nnii  kkóóww..  BByy
ttoo  zzmmiiee  nniićć,,  sszzcczzee  ggóóll  nniiee  nnaa  kkoo  rrzzyyśśćć
rree  ggiioo  nnaall  nnyycchh  pprroo  dduukk  ttóóww,,  zzoorr  ggaa  nnii  --
zzoo  wwaa  nnoo  kkoonn  ffee  rreenn  ccjjęę  „„WWiieell  kkoo  ppooll  --
sskkaa  ww  EEuu  rroo  ppeejj  sskkiieejj  SSiiee  ccii  RRee  ggiioo  nnaall  --
nnee  ggoo  DDzziiee  ddzziicc  ttwwaa  KKuu  llii  nnaarr  nnee  ggoo””..

W trak cie spot ka nia, któ re od -
by ło się 21 kwiet nia na te re nie MTP,
pro du cen ci tra dy cyj nej i na tu ral -
nej żyw no ści mo gli się do wie dzieć,
co zro bić, aby sku tecz nie kon ku -
ro wać w wy ści gu o klien ta. 

Kon cep cja Re gio nal ne go Dzie -
dzic twa Ku li nar ne go, sil nie wspie -

ra na przez wiel ko pol ski sa mo rząd,
da je moż li wość zrze sza nia się lo -
kal nym pro du cen tom, a tak że uła -
twia kon su men tom do stęp do
zdro wej i tra dy cyj nej żyw no ści.

Przy stą pie nie do Eu ro pej skiej Sie -
ci Re gio nal ne go Dzie dzic twa Ku -
li nar ne go, któ ra ak tu al nie obej mu -
je 23 re gio ny, poz wa la na po słu gi -
wa nie się cha rak te ry stycz nym lo -
go, roz poz na wal nym za rów no dla
miesz kań ców da ne go kra ju, jak i
tu ry stów. Wiel ko pol ska sta ła się
czę ścią tej sie ci w ubieg łym ro ku.

Na kon fe ren cję zo sta li za pro -
sze ni lo kal ni pro du cen ci żyw no -
ści, któ rzy mo gli za poz nać się z re -
gu la mi nem człon ko stwa w Eu ro -
pej skiej Sie ci, a tak że do wie dzieć
się, ja kie do ku men ty na le ży skła -
dać we wnio skach o przy na leż ność. 

Pre zes Pol skiej Iz by Pro duk tu
Re gio nal ne go i Lo kal ne go dr Grze -
gorz Rus sak prze ko ny wał przy by -
łych o za le tach człon ko stwa i ko rzy -

sta nia z lo go Re gio nal ne go Dzie dzic -
twa Ku li nar ne go: — We Fran cji jest
nie do po my śle nia, by re sta u ra tor
ser wo wał żyw ność spo za re gio nu.
Je śli ktoś wy ku pi ty sią ce hek ta rów
win nic, to ob ni ży ce nę wi na, ale nie
bę dzie ono po sia dać swo jej mar ki.
Nato miast czy za gro zi to szam pa -
no wi z Szam pa nii? Ab so lut nie nie!

O tym, że zna cze nie re gio nal -
nych pro duk tów wzra sta, mo że
świad czyć wy dłu ża ją ca się li sta
wiel ko pol skich spe cja łów, któ re
zo sta ją uzna ne przez Ko mi sję Eu -
ro pej ską. Obej mu ją ce ochro ną w
ca łej Unii Eu ro pej skiej cer ty fi ka -
ty ma ją już: ro gal świę to mar ciń -
ski, no wo to my ski ser sma żo ny i
an dru ty ka li skie. W ko lej ce cze ka
wiel ko pol ski olej ry dzo wy. MMGG

W ekskluzywnym gronie
MMłłoo  ddzzii  ppoo  zznnaa  nniiaa  ccyy  --  ffllee  cciisstt  kkaa  EEwwaa
MMuu  rraaww  sskkaa  oorraazz  ddee  ssii  ggnneerr  PPaa  wweełł
GGrroo  bbeell  nnyy  ——  zznnaa  llee  źźllii  ssiięę  wwśśrróódd
uucczzeesstt  nnii  kkóóww  FFoo  rruumm  110000  mmłłoo  ddyycchh
ttaa  lleenn  ttóóww,,  zzoorr  ggaa  nnii  zzoo  wwaa  nnyymm  
ww  BBrruukk  ssee  llii  ww  rraa  mmaacchh  iinnii  ccjjaa  ttyy  wwyy
„„KKrree  aa  ttyyww  nnee  RRee  ggiioo  nnyy  ii  MMiiaa  ssttaa””..

By ło to wspól ne przed sięw zię -
cie Ko mi sji Eu ro pej skiej oraz Ko -
mi te tu Re gio nów, pod czas któ re -
go set ka mło dych, kre a tyw nych
ta len tów z ca łej Eu ro py mia ła moż -
li wość wy mia ny do świad czeń,
włas nych po my słów i osią gnięć.
Mło dzi lu dzie mie li moż li wość za -
bra nia gło su w de ba cie, pod czas
któ rej za sta na wia no się wspól nie,
jak sku tecz nie moż na wspie rać ak -
tyw nych i uta len to wa nych lu dzi,
oraz roz wi jać re gio ny i mia sta wy -
ko rzy stu jąc drze mią cy w nich kre -
a tyw ny i in no wa cyj ny po ten cjał.

Mło dzi Wiel ko po la nie zna le źli
się w tym eks klu zyw nym gro nie
dzię ki re ko men da cji mar szał ka Mar -
ka Woź nia ka, któ ry jest wi ce prze -
wod ni czą cym Ko mi te tu Re gio nów.

Ewa Mu raw ska jest ab sol wen -
tką Aka de mii Mu zycz nej w Po -
zna niu, sty pen dyst ką mi ni stra
kul tu ry, rzą dów pol skie go, wło -
skie go, fran cu skie go i Pol sko-Nie -
miec kiej Fun da cji Kul tu ry oraz la -
u re at ką mię dzy na ro do wych kon -
kur sów mu zycz nych. Pa weł Gro -
bel ny to do ce nia ny i co raz bar dziej
roz poz na wal ny, nie tyl ko w Wiel -
ko pol sce, ale i na świe cie, de si gner,
ab sol went Aka de mii Sztuk Pięk -
nych w Po zna niu, ja ko je den z nie -
licz nych Po la ków wy sta wiał swo -
je pra ce pod czas ty god nia de si -
gnu w To kio, a tak że na fe sti wa lu
w No wym Jor ku. AABBOO

An dru ty ka li skie są od nie -
daw na wiel ko pol skim pro -
duk tem re gio nal nym za strze -
żo nym na te re nie UE.
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Kolej na zmiany
Przekazanie kompetencji z centrali PKP Przewozy Regionalne do zakładów wojewódzkich
ma zaowocować redukcją kosztów, usprawnieniem dystrybucji biletów, lepszym stanem
taboru, poprawą czystości w pociągach i odbiurokratyzowaniem spółki. 

To tyl ko nie któ re ele men -
ty pro gra mu re struk tu -
ry za cyj ne go i po pra wy

kon dy cji fi nan so wej naj wię -
ksze go w Pol sce prze woź ni ka
ko le jo we go od po wie dzial ne go
za prze wo zy w re gio nach. Wdra -
ża nie no wych roz wią zań ma na -
stą pić w cią gu naj bliż szych
trzech mie się cy. Ogło sił to w
kwiet niu na kon fe ren cji pra so -
wej zor ga ni zo wa nej w wo je -
wódz twie za chod nio po mor -
skim peł nią cy obo wiąz ki pre ze -
sa za rzą du PKP PR Je rzy Kri -
ger, któ ry kie ro wa nie De par ta -
men tem Trans por tu w Urzę -
dzie Mar szał kow skim wo je -
wódz twa wiel ko pol skie go za -
mie nił na pra cę w War sza wie.

De cen tra li za cja spół ki PKP
Prze wo zy Re gio nal ne na stą pi
po przez prze ka za nie kom pe -
ten cji dy rek to rom re gio nal -
nych od dzia łów, a cho dzi głów -
nie o de cen tra li za cję kosz tów.
Za kła dy re gio nal ne ma ją dzia -
łać sa mo dziel nie, bę dą je je dy -
nie obo wią zy wać re gu la mi ny
PKP PR. 

— To za kła dy bę dą wy pra co -
wy wać przy cho dy, odej mo wać
po nie sio ne kosz ty, cze go efek -
tem bę dzie wy nik fi nan so wy
da ne go za kła du. Poz wo li to na
prze nie sie nie od po wie dzial no -
ści za dzia łal ność spół ki z cen -
tra li do re gio nów. Zma le ją tak -
że kosz ty ko mu ni ka cji we -
wnątrz spół ki i do tych cza so we -

go wie losz czeb lo we go sy ste mu
za rzą dza nia — mó wił J. Kri ger. 

Sa mo rzą dy wo je wództw,
któ re od 1 stycz nia są je dy ny mi
udzia łow ca mi PKP PR oraz po -
no szą kosz ty do fi nan so wa nia
prze wo zów pa sa żer skich,
otrzy ma ją w ten spo sób jas ny
ob raz sy tu a cji prze wo zo wej na
swo im te re nie.

— Chce my wpro wa dzić go -
to we bi le ty do stęp ne w kio skach
i na dwor cach. Mu si my za cząć
ser wi so wać po cią gi w go dzi nach
noc nych, czy li wte dy, kie dy są
one nie u ży wa ne, bo ta kie są za -

sa dy pro wa dze nia biz ne su 
— pod kre śla pre zes Kri ger. 

Na przy kład kosz ty dy stry bu -
cji bi le tów na prze ja zdy sta no wią
obec nie aż 20 pro cent kosz tów
spół ki — do ce lo wo ma ją one sta -
no wić 10 pro cent, mię dzy in ny -
mi przez po zby cie się nie po trzeb -
nych po miesz czeń. Waż ne też
aby, do ko nu jąc re struk tu ry za cji
nie do pu ścić do po gor sze nia stan -
dar dów pod ró żo wa nia.

— Pra cow ni cy spół ki i re pre -
zen tu ją cy ich związ kow cy chcą
po pro stu pra cy, dla te go wie -
rzę, że prze ko na my ich do roz -

wią zań ra cjo na li za tor skich, bo
na sze dzia ła nie tym ocze ki wa -
niom wy cho dzą na prze ciw.
Zmie nia się kul tu ra or ga ni za -
cyj na przed się bior stwa, lu dzie
za czy na ją się z fir mą utoż sa -
miać. Wie dzą, że je że li po cią -
gi nie bę dą jeź dzić, to oni stra -
cą pra cę. Dla te go trze ba stwo -
rzyć atrak cyj ne wa run ki pod -
ró żo wa nia — prze ko nu je pre -
zes Kri ger.

— Sy tu a cja w spół ce PKP
Prze wo zy Re gio nal ne nie jest
naj lep sza — in for mo wał rad nych
sej mi ku pod czas kwiet nio wej se -

sji wi ce mar sza łek Woj ciech Jan -
ko wiak. — Nie daw ny au dyt wy -
ka zał, że spół ka wy ge ne ro wa ła
200-mi lio no wą stra tę. Dla te go
na le ży po dej mo wać dzia ła nia
re struk tu ry za cyj ne i na praw cze
szyb ko oraz zde cy do wa nie. 

Sa mo rzą do wi udzia łow cy
spół ki bę dą mie li oka zję za poz -
nać się z po my sła mi i de cy zja -
mi na praw czy mi pod czas wal -
ne go zgro ma dze nia, któ re za -
pla no wa no 12 ma ja w War sza -
wie. W po rząd ku ob rad znaj -
dą się prze de wszyst kim spra -
wy fi nan so we i or ga ni za cyj ne.
Jed ną z za sad ni czych spraw
jest rych łe wy o dręb nie nie ma -
jąt ku PKP PR oraz okre śle nie
jej no wych re la cji z po zo sta ły -
mi spół ka mi ko le jo wy mi.
Udzia łow cy mu szą też do pil -
no wać, aby umo wa za war ta
mię dzy sa mo rzą do wy mi wo -
je wódz twa mi, na mo cy któ rej
na stą pi ło usa mo rzą do wie nie
spół ki zaj mu ją cej się prze wo -
za mi re gio nal ny mi, zo sta ła zre -
a li zo wa na zgod nie z ich in ten -
cja mi. Je den z jej pun któw
okre śla wiel kość po mo cy rzą -
do wej do ro ku 2020, poz wa la -
ją cej PKP PR m.in. na od no wie -
nie ta bo ru, na kwo tę po nad 
7,5 mld zł. For mą re a li za cji rzą -
do wych zo bo wią zań ma być
m.in. zwię ksze nie udzia łu wo -
je wództw w po dat ku CIT, a to
wy ma ga tak że ure gu lo wań le -
gis la cyj nych. RRJJ

Po wpro wa dze niu zmian pa sa że ro wie po cią gów re gio nal nych, by ku pić bi let, nie bę dą mu -
sie li stać w ko lej ce do ka sy lub oglą dać się na kon duk to ra. Go to we blan kie ty na prze -
jazd bę dą mo gli ku po wać w kio skach i skle pach.
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Zmia na sze fa WUP

Jesz cze w ma ju za rząd wo -
je wódz twa za mie rza ogło sić
kon kurs na dy rek to ra pod leg -
łe go sa mo rzą do wi Wo je wódz -
kie go Urzę du Pra cy w Po zna -
niu. 25 kwiet nia sze fem WUP
prze stał być, od cho dząc na
eme ry tu rę, Zdzi sław S. — je den
z oskar żo nych w pro ce sie do -
ty czą cym sze fo stwa spół ki Po -
zpe ri to w 1999 ro ku.

Ma rek Woź niak za mie rzał
od wo łać dy rek to ra WUP już w
ubieg łym ro ku (po tym, jak sąd
aresz to wał go, po nie waż nie sta -
wiał się na roz pra wy, tłu ma cząc
to złym sta nem zdro wia), jed -
nak Wo je wódz ka Ra da Za trud -
nie nia, o któ rej opi nię mar sza -
łek wy stą pił, uzna ła, że nie wi -
dzi ku te mu pod staw. W tej sy -
tu a cji Ma rek Woź niak przy stał
na pro po zy cję Zdzi sła wa S., by
po zo stał on na sta no wi sku właś -
nie do koń ca kwiet nia, gdy na -
bę dzie pra wa eme ry tal ne.

Do cza su wy bo ru no we go
sze fa WUP obo wiąz ki dy rek to -
ra tej in sty tu cji peł ni Bar ba ra
Kwa pi szew ska, do tąd za stęp -
czy ni Zdzi sła wa S. AABBOO

Dla kul tu ry

Tra dy cyj nie już wios ną wrę -
czo ne zo sta ły na gro dy i sty pen -
dia mar szał ka wo je wódz twa dla
lu dzi kul tu ry. W tym ro ku na -
gro dzo no 9 osób, a sty pen dy -
sta mi zo sta ło 14 ar ty stów. Uro -
czy sto ści to wa rzy szył nie zwy -
kły kon cert „Ko me da w Fil har -
mo nii”, zor ga ni zo wa ny z oka -
zji 40. rocz ni cy śmier ci po cho -
dzą ce go z Po zna nia Krzysz to -
fa Ko me dy Trzciń skie go. AABBOO

Most i ka ja ki

W kwiet niu, uro czy ścią 
z udzia łem mar szał ka wo je -
wódz twa, otwar to no wy most
w Osło ni nie, po mię dzy je zio -
ra mi Osło niń skim i Wie leń -
skim. Ta in we sty cja, któ rą sa -
mo rząd wo je wódz twa wsparł
250 tys. zł, znacz nie uła twi tu -
ry stom ko rzy sta nie z uro ków
li czą ce go po nad 40 ki lo me trów
ka ja ko we go Szla ku Kon wa lio -
we go. AABBOO

Oby wa tel ska 

lek cja

Upo wszech nie nie pod sta -
wo wej wie dzy o fun kcjo no wa -
niu sa mo rzą du i je go zna cze niu
dla ży cia lo kal nych spo łecz no -
ści oraz kształ ce nie mło dych
oby wa te li, któ rzy do brze ro zu -
mie ją po ję cie do bra pu blicz ne -
go, to za sad ni cze ce le or ga ni zo -
wa ne go od 1994 ro ku Wiel ko -
pol skie go Kon kur su Wie dzy o
Sa mo rzą dzie Te ry to rial nym.
Prze zna czo ny jest dla mło dzie -
ży gim na zjal nej na sze go wo je -
wódz twa. W te go rocz nych XVI
eli mi na cjach kon kur su uczest -
ni czy ło po nad 2500 uczen nic 
i uczniów. Naj lep si z nich spot -
ka ją się 22 ma ja w fi na le re gio -
nal nym, któ ry od bę dzie się 
w Zes po le Szkół Eko no micz no-
Usłu go wych im. Fry de ry ka
Cho pi na w Żych li nie w po wie -
cie ko niń skim. 

Ini cja to rem i głów nym or -
ga ni za to rem kon kur su jest To -
wa rzy stwo Sa mo rzą do we, a pa -
tro nat nad fi na łem ob jął „Mo -
ni tor Wiel ko pol ski". RRJJ

Wielkopolska w Getyndze

„Wiel ko pol ska ko leb ką pol skie go chrze ści jań stwa” to
ty tuł wy sta wy otwar tej 17 kwiet nia w koś cie le 
pw. św. Ja na Chrzci cie la w nie miec kiej Ge tyn dze. 
Eks po zy cja pre zen tu je ko pie za byt ków zwią za nych 
z li tur gią oraz ar chi tek tu rą sa kral ną, a tak że ele men -
ty uzbro je nia czy przed mio ty ży cia co dzien ne go. Ich
uzu peł nie nie sta no wią plan sze ob ra zu ją ce re kon struk -
cje naj waż niej szych pia stow skich gro dów, koś cio łów
i bu do wli ksią żę cych.
Or ga ni za to ra mi przed sięw zię cia ze stro ny pol skiej, przy
współ u dzia le De par ta men tu Kul tu ry Urzę du Mar szał -
kow skie go Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go, są: Mu ze -
um Po cząt ków Pań stwa Pol skie go w Gnieź nie oraz Mu -
ze um Pier wszych Pia stów na Led ni cy.
W trak cie wer ni sa żu wy sta wy Re in har di Cas pa ri, ho -
no ro wy pre zes To wa rzy stwa Nie miec ko-Pol skie go 
w Ge tyn dze otrzy mał z rąk prze wod ni czą ce go sej mi ku
Le cha Dy mar skie go (na zdję ciu pod czas otwar cia eks -
po zy cji) odzna kę „Za za słu gi dla Wo je wódz twa Wiel -
ko pol skie go”. RJ

Bam brzy
na gro dze ni
TToo  wwaa  rrzzyy  ssttwwoo  BBaamm  bbrróóww  PPoo  --
zznnaańń  sskkiicchh  ((kkttóó  rree  ggoo  pprree  zzee  sseemm
jjeesstt  rraadd  nnaa  sseejj  mmii  kkuu  pprrooff..  MMaa  rriiaa
PPaa  rraa  ddooww  sskkaa))  zzoo  ssttaa  łłoo  jjeedd  nnyymm  
zz  llaa  uu  rree  aa  ttóóww  EEuu  rroo  ppeejj  sskkiieejj  NNaa  --
ggrroo  ddyy  OObbyy  wwaa  tteell  sskkiieejj..

Na gro da ma być wy da rze -
niem cy klicz nym, a w 2009 ro -
ku Par la ment Eu ro pej ski — któ -
ry ją przy zna je — uczy nił to po
raz pier wszy. Ideą na gro dy jest
uzna nie szcze gól nych do ko nań
w ra mach dzia łal no ści lub
przed sięw zięć po dej mo wa nych
przez oby wa te li, ugru po wa nia,
sto wa rzy sze nia lub or ga ni za -
cje, któ re oka zu ją wy jąt ko we
za an ga żo wa nie w pro mo wa nie
wię ksze go wza jem ne go zro zu -
mie nia i ści ślej szej in te gra cji
mię dzy ludz kiej w pań stwach
człon kow skich lub w ra mach
współ pra cy po nad gra nicz nej
w ob rę bie Unii Eu ro pej skiej.
Pra wo zgła sza nia kan dy da tur
jest za strze żo ne dla po słów do
Par la men tu Eu ro pej skie go. Sa -
mo wy róż nie nie ma for mę spe -
cjal ne go me da lu ho no ro we go. 

To wa rzy stwo Bam brów zgło -
sił do na gro dy wiel ko pol ski eu -
ro po seł Fi lip Kacz ma rek, któ ry
w uza sad nie niu na pi sał: „Hi sto -
ria Bam brów jest hi sto rią po zy -
tyw ne go przy kła du in te gra cji
na dłu go przed po wsta niem sa -
mej idei zjed no czo nej Eu ro py.
Fa scy nu ją ce jest to, że Bam brzy
za cho wa li włas ną kul tu rę i tra -
dy cje, ale jed no cześ nie świet -
nie za a dap to wa li się do ży cia 
w no wym kra ju i re gio nie”. AABBOO

Pozarządowa regulacja
CCzzyy  zzaa  ppii  ssyy  ppllaa  nnoo  wwaa  nneejj  nnoo  wwee  --
llii  zzaa  ccjjii  uussttaa  wwyy  oo  ddzziiaa  łłaall  nnoo  śśccii  ppoo  --
żżyytt  kkuu  ppuu  bblliicczz  nnee  ggoo  ii  wwoo  lloonn  ttaa  --
rriiaa  cciiee  pprrzzyy  ssłłuu  żżąą  ssiięę  lleepp  sszzeejj
wwssppóółł  pprraa  ccyy  ppoo  mmiięę  ddzzyy  ssaa  mmoo  --
rrzząą  ddaa  mmii  wwoo  jjee  wwóóddzzttww  aa  ppoodd  --
mmiioo  ttaa  mmii  zz  „„ttrrzzee  cciiee  ggoo  sseekk  ttoo  rraa””??

Nad tym za gad nie niem dys -
ku to wa li uczest ni cy se mi na -
rium, któ re od by ło się w kwiet -
niu w Po zna niu z ini cja ty wy De -
par ta men tu Or ga ni za cyj ne go
i Kadr Urzę du Mar szał kow skie -
go Wo je wódz twa Wiel ko pol -
skie go.

A że jest nad czym się za -
sta na wiać, po ka zu je choć by
przy kład Wiel ko pol ski. Na kła -
dy sa mo rzą du wo je wódz twa
na współ pra cę z or ga ni za cja -
mi po za rzą do wy mi sy ste ma -
tycz nie wzra sta ją. Jak wy ni ka
z in for ma cji przed sta wio nej
rad nym sej mi ku pod czas
kwiet nio wej se sji przez skar -
bnik wo je wódz twa El żbie tę Ku -
zdro-Lu biń ską, w 2008 ro ku
na or ga ni za cje po za rzą do we 
i wo lon ta riat wy da no z bu dże -
tu wo je wódz twa aż 13,5 mi lio -
na zło tych. Z po mo cy fi nan so -
wej Urzę du Mar szał kow skie -
go sko rzy sta ło po nad 700 or -
ga ni za cji!

Pod czas po znań skie go se -
mi na rium roz ma wia no mię dzy
in ny mi o fun kcjo no wa niu wo -
je wódz kich rad dzia łal no ści po -
żyt ku pu blicz ne go. Ich two rze -
nie prze wi du je pro jekt no we li -
za cji wspom nia nej usta wy, więc
z za in te re so wa niem wy słu cha -
no do świad czeń tych wo je -

wództw, gdzie ta kie cia ła już
fun kcjo nu ją.

Prze de wszyst kim jed nak
spot ka nie by ło oka zją do skon -
fron to wa nia pro po zy cji za pi -
sa nych w usta wie przez Mi ni -
ster stwo Pra cy i Po li ty ki Spo -
łecz nej z opi nia mi prak ty ków
— przed sta wi cie li sa mo rzą dów
wo je wództw, któ rzy na co
dzień zaj mu ją się współ pra cą
z „trze cim sek to rem”. Po nie -
waż nie wszyst kie re gu la cje po -
do ba ją się sa mo rzą dow com,
pod czas spot ka nia dys ku to wa -
no m.in. nad: de fi ni cją or ga ni -
za cji po za rzą do wej, pla na mi
wpro wa dze nia wie lo let nich
pro gra mów współ pra cy z or -
ga ni za cja mi po za rzą do wy mi,
moż li wo ścią zle ca nia or ga ni -
za cjom po za rzą do wym za dań
w tzw. try bie uprosz czo nym,
wy łą cze niem jed no stek pod -
leg łych i nad zo ro wa nych przez
sa mo rzą dy wo je wództw z try -
bu otwar te go kon kur su ofert,
moż li wo ścią skła da nia wspól -
nych ofert przez kil ka or ga ni -
za cji po za rzą do wych, wpro wa -
dze niem wy mo gu nie przer wa -
ne go fun kcjo no wa nia or ga ni -
za cji po za rzą do wej przez okres
co naj mniej 2 lat, aby mog ła
ubie gać się o sta tus or ga ni za -
cji po żyt ku pu blicz ne go. Wie -
lo krot nie pod kre śla no też ko -
niecz ność do sto so wa nia prze -
pi sów usta wy o fi nan sach pu -
blicz nych do moż li wo ści stwo -
rzo nych przez usta wę o dzia -
łal no ści po żyt ku pu blicz ne go
i o wo lon ta ria cie. AABBOO
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Sej mi ko we py ta nia

PPrrzzeedd  ssttaa  wwiiaa  mmyy  ttee  mmaa  ttyy,,  kkttóó  rree  rraadd  nnii  ppoo  --
rruu  sszzaa  llii  2277  kkwwiieett  nniiaa,,  ppoodd  cczzaass  XXXXXXIIVV  ssee  --
ssjjii  sseejj  mmii  kkuu,,  ww  zzłłoo  żżoo  nnyycchh  zzaa  ppyy  ttaa  nniiaacchh  ii  iinn  --
tteerr  ppee  llaa  ccjjaacchh..

WWaall  ddee  mmaarr  WWiitt  kkooww  sskkii  ((LLee  wwii  ccaa))
po ru szył kwe stię do fi nan so wa -
nia ze stro ny sa mo rzą du dla dzia -
łań po dej mo wa nych przez To wa -
rzy stwo Pa mię ci Po wsta nia Wiel -
ko pol skie go.

MMaa  cciieejj  WWiiśś  nniieeww  sskkii  ((LLee  wwii  ccaa)) po -
no wił proś bę o od po wiedź na
swo ją wcześ niej szą in ter pe la cję,
któ ra do ty czy ła moż li wo ści uru -
cho mie nia po cią gów z Lesz na w
go dzi nach póź no wie czor nych —
cho dzi o po łą cze nia po go dzi nie
22 w kie run ku Koś cia na.

AArr  kkaa  ddiiuusszz  CChhmmiiee  lleeww  sskkii  ((PPiiSS))
pod niósł prob le my zwią za ne z
usu wa niem za gra ża ją ce go zdro -
wiu lu dzi az be stu w wo je wódz -
twie wiel ko pol skim. Rad ny py tał
rów nież o to, czy sa mo rząd prze -
wi du je pod ję cie dzia łań zwią za -
nych z pro fi lak ty ką (zwłasz cza 
— ze szcze pie nia mi) prze ciw ko od -
klesz czo we mu za pa le niu mó zgu.

AAnn  ddrrzzeejj  GGrrzzeesszz  cczzaakk  ((PPiiSS))  prze -
ka zał py ta nia wy su nię te przez
rad nych gmi ny Lą dek, a do ty czą -
ce ewen tu al nych prac na od cin -
kach dróg wo je wódz kich prze bie -
ga ją cych przez ten te ren. Rad ny
wy su nął też pro po zy cję na gro -
dze nia przez wła dze wo je wódz -
twa szkół, któ re oka za ły się naj -
ak tyw niej sze w pro mo wa niu 90.
rocz ni cy Po wsta nia Wiel ko pol -
skie go. Py tał tak że o sy tu a cję Bib -
lio te ki Pe da go gicz nej w Ka li szu.

ZZbbii  ggnniieeww  AAjj  cchhlleerr  ((LLee  wwii  ccaa)) py tał
o moż li wość pod ję cia ewen tu al -
nych dzia łań za rzą du wo je wódz -
twa w związ ku ze zmniej sza niem
na kła dów cen tral nych na przed -
sięw zię cia w za kre sie re ten cji.
Rad ny po pro sił też o przy bli że -
nie sy tu a cji usa mo rzą do wio nej
spół ki Prze wo zy Re gio nal ne, 
a zwłasz cza o przed sta wie nie
ewen tu al nych kon sek wen cji fi -
nan so wych dla sa mo rzą du wo -
je wódz twa wy ni ka ją cych z jej za -
dłu że nia. Zwró cił też uwa gę, że
pod czas se sji sej mi ku zbyt ma ło
jest — je go zda niem — szer szych
de bat nad oma wia ny mi za gad -
nie nia mi.

JJaann  GGrrzzee  ssiieekk  ((PPSSLL)) w pi sem nej
in ter pe la cji po ru szył prob le my
zwią za ne z fun kcjo no wa niem
Bib lio te ki Pe da go gicz nej w Ka li -
szu. Za a pe lo wał do mar szał ka
wo je wódz twa o in ter wen cję 
w spra wie re mon tu i roz bu do wy
gma chu książ ni cy oraz za pro te -
sto wał prze ciw ko po my sło wi
prze nie sie nia jej zbio rów do sie -
dzi by Oś rod ka Do sko na le nia Na -
u czy cie li.

LLii  ddiiaa  CCzzee  cchhaakk  ((PPiiSS))  zło ży ła dwie
pi sem ne in ter pe la cje. W pier -
wszej z nich zwró ci ła się o in for -
ma cję na te mat re a li za cji pro gra -
mu bez piecz nych dojść do szkół
przy dro gach wo je wódz kich, ze
szcze gól nym uwzględ nie niem
miej sco wo ści le żą cych w po łud -
nio wej czę ści re gio nu. W dru giej
rad na wy stą pi ła o szcze gó ły do -
ty czą ce przy zna wa nia przez  sa -
mo rząd do ta cji na pra ce kon ser -
wa tor skie. AABBOO

Budżet skwitowany
Podczas kwietniowej sesji sejmik udzielił zarządowi absolutorium, akceptując
wykonanie dochodów i wydatków województwa w 2008 roku.

Czy wy ko na nie bu dże tu wo je wódz twa na
po zio mie nie speł na 64 (wy dat ki) i 66 pro -
cent (do cho dy) mo że być oce nio ne po zy -

tyw nie? Sej mik — gło sa mi PO, PSL i Le wi cy — uznał,
że tak, i udzie lił za rzą do wi ab so lu to rium za 
2008 rok. Rad nych prze ko na ły wy jaś nie nia władz
wo je wódz twa, że na ta kie wskaź ni ki wpływ mia -
ły nie za leż ne od nich uwa run ko wa nia praw ne.

— Ten bu dżet był pew ną no wo ścią, a na wet
eks pe ry men tem, co w efek cie sta ło się nie tyl ko
oka zją dla opo zy cji do ła twej kry ty ki, ale i ozna -
cza pe wien dy skom fort w za rzą dza niu pie niędz -
mi wo je wódz twa — mó wił mar sza łek Ma rek Woź -
niak. Za rów no on, jak i skar bnik wo je wódz twa
El żbie ta Ku zdro-Lu biń ska wska zy wa li głów nie
na za pi sa nie po raz pier wszy w bu dże cie do ta -
cji roz wo jo wej (pie nią dze prze ka za ne przez rząd
na re a li za cję pro gra mów uni j nych). Usta wo wy
za pis oka zał się o ty le uciąż li wy, że jed no cześ -
nie nie poz wa lał na zwrot tych pie nię dzy, mi mo
pew no ści, że nie zo sta ną do koń ca ro ku wy da -
ne. A nie mog ły zo stać wy da ne głów nie z po wo -
du bra ku od po wied nich re gu la cji praw nych, za
któ rych stwo rze nie od po wia da War sza wa i Bruk -
se la.

— Prob le my z usta wą śro do wi sko wą, brak
okre śle nia przez Ko mi sję Eu ro pej ską te go, co
jest po mo cą pu blicz ną, póź ne wy zna cze nie li -
nii de mar ka cyj nej mię dzy Wiel ko pol skim Re -
gio nal nym Pro gra mem Ope ra cyj nym a Pro gra -
mem Roz wo ju Ob sza rów Wiej skich, brak po ro -
zu mie nia z Eu ro pej skim Fun du szem In we sty -
cyj nym w spra wie wdro że nia ini cja ty wy JE RE -
MIE — wy li cza ła El żbie ta Ku zdro-Lu biń ska. 

W efek cie z za pla no wa nych po nad 1,5 mi liar -
da zło tych uda ło się wy dać nie speł na mi liard.
Gdy jed nak wy jąć ową do ta cję roz wo jo wą, wskaź -
ni ki wy glą da ją zu peł nie ina czej (po nad 94 proc.
wy dat ki i po nad 102 proc. do cho dy). — To jest to,
za co moż na nas roz li czać. W tej czę ści bu dżet
zo stał wy ko na ny pra wi dło wo — tłu ma czy ła skar -
bnik wo je wódz twa. Wska zy wa ła też, że dzię ki
bie żą ce mu mo ni to rin go wi sy tu a cji, bu dżet był
wie lo krot nie no we li zo wa ny w trak cie ro ku. Dzię -
ki te mu uda ło się mię dzy in ny mi pod wo ić z na -
wiąz ką pier wot nie pla no wa ne wy dat ki na dro -
gi wo je wódz kie i na ochro nę zdro wia.

Prze wod ni czą cy Ko mi sji Re wi zyj nej Zbi -
gniew Win czew ski wska zał na po zy tyw ne opi -
nie do ty czą ce wy ko na nia bu dże tu za rów no 
ze stro ny sa mej ko mi sji, jak i Re gio nal nej Iz by 
Ob ra chun ko wej.

Wąt pli wo ści nie mie li też przed sta wi cie le klu -
bów ko a li cyj nych.

— Współ pra cu je my z za rzą dem na co dzień,
więc gdy byś my mie li ja kieś uwa gi, na bie żą co
wspól nie pra co wa li byś my nad od po wied ni mi
kie run ka mi dzia łań — krót ko skwi to wał Sła wo -
mir Po szwa (PO).

— Naj i stot niej sze jest to, że po praw na pra ca
za rzą du poz wo li ła na za cho wa nie ciąg ło ści 

re a li za cji za dań sa mo rzą du wo je wódz twa — prze -
ko ny wał Jan Grze siek (PSL).

Znacz nie bar dziej kry tycz ni by li sze fo wie klu -
bów opo zy cyj nych, któ rzy swo je uwa gi wy ar ty -
ku ło wa li za rów no pod czas se sji, jak i w trak cie
spe cjal nych kon fe ren cji pra so wych.

— Wy ko na li ście pań stwo bu dżet na po zio -
mie 66 pro cent, a by ły wo je wódz twa, któ rym
uda ło się to w 77 pro cen tach — wy ty kał Zbi -
gniew Czer wiń ski (PiS). — Przy kład JE RE MIE
i to, co mó wi liś my wie le mie się cy te mu, wska -
zu je, że na przy szłość do brze by by ło, gdy byś -
my bar dziej słu cha li swo ich me ry to rycz nych
ar gu men tów.

PiS skry ty ko wał m.in.: wy so ki od se tek wy dat -
ków na po moc tech nicz ną pro gra mów uni j nych
przy ogól nym ni skim stop niu ich wy ko rzy sta -
nia, wy so kie wy dat ki na pro mo cję, przed łu ża ją -
cą się bu do wę no wej sie dzi by sa mo rzą du, brak

de cy zji do ty czą cych szpi ta la dzie cię ce go w Po -
zna niu i re struk tu ry za cji lecz ni cy w Ko ni nie.

— Wska zu je cie, że wi nę za opóź nie nia w wy -
da wa niu środ ków uni j nych po no si rząd PiS. 
To za chwi lę oka że się mo że, że to wi na to wa rzy -
sza Gier ka! — spu en to wał rad ny Czer wiń ski.

Mi mo gło so wa nia za udzie le niem ab so lu to -
rium wie le uwag mia ła też Le wi ca.

Po dob nie jak ze stro ny PiS, za rzą do wi do -
sta ło się za nie wy da nie po mo cy uni j nej, za bu -
do wę no wej sie dzi by i za szpi tal dzie cię cy. Le -
wi ca skry ty ko wa ła rów nież zbyt wy so kie tak
zwa ne wy dat ki nie wy ga sa ją ce, nie wy ko rzy -
sta nie w peł ni pie nię dzy na zwal cza nie al ko -
ho liz mu i na rko ma nii, sy tu a cję hi po dro mu
Wo la.

— Tra gicz nie nie jest, ale nad tym, że by by ło
do brze, mu si my wszy scy ra zem po pra co wać 
— ob wie ścił Zbi gniew Aj chler (Le wi ca).

— Co do bra ku przy go to wa nia pra wa w za -
kre sie wy dat ko wa nia środ ków uni j nych, wszy -
scy do sko na le wie my, kto za wi nił. Raz po czy -
nio ne za nie cha nia mo gą skut ko wać bar dzo dłu -
go — od po wia dał na część za rzu tów mar sza łek
Ma rek Woź niak. — Zwra cam też uwa gę, że ostroż -
ne i bez piecz ne pla no wa nie bu dże tu w znacz -
nej mie rze uchro ni ło nas przez skut ka mi obec -
ne go kry zy su. Gdy byś my ko rzy sta li po chop nie
ze zbyt śmia łych pod po wie dzi ko le gów 
z opo zy cji, dziś na sza sy tu a cja by ła by znacz nie
gor sza.

Chwi lę po tych sło wach mar sza łek, 
wraz z za rzą dem, mógł cie szyć się z udzie le -
nia ab so lu to rium. W gło so wa niu oby ło się 
bez nie spo dzia nek — prze ciw by li je dy nie rad -
ni PiS. AABBOO

Pomoc dla pogorzelców z Kamienia
SSeejj  mmiikk  zzaa  aakk  cceepp  ttoo  wwaałł  pprrzzee  kkaa  zzaa  nniiee  110000  ttyy  ssiięę  ccyy
zzłłoo  ttyycchh  ppoo  mmoo  ccyy  ddllaa  ggmmii  nnyy  KKaa  mmiieeńń  PPoo  mmoorr  sskkii,,
ggddzziiee  kkiill  kkaa  ttyy  ggoodd  nnii  ttee  mmuu  ww  ttrraa  ggiicczz  nnyymm  ppoo  żżaa  --
rrzzee  ddoo  mmuu  ssoo  ccjjaall  nnee  ggoo  żżyy  cciiee  ssttrraa  ccii  łłoo  ppoo  nnaadd  
2200  oossóóbb..

O tej tra ge dii, w wy ni ku któ rej po nad 20 osób
stra ci ło ży cie, a wie le zo sta ło ran nych, by ło głoś -
no w ca łej Pol sce. Z ca łe go też kra ju pły nę ła po -
moc dla po go rzel ców z Ka mie nia Po mor skie -
go. Po móc po sta no wił też sa mo rząd wo je wódz -
twa wiel ko pol skie go. Z ini cja ty wy mar szał ka
za rząd wo je wódz twa przed sta wił sej mi ko wi
pro po zy cję prze ka za nia gmi nie Ka mień Po -
mor ski 100 ty się cy zło tych na bu do wę no we go
lo kum dla osób, któ re w po ża rze stra ci ły dach
nad gło wą.

— To efekt mo jej roz mo wy z mar szał kiem
wo je wódz twa za chod nio po mor skie go, któ re
prze ka zu je na ten cel 500 ty się cy zło tych. 
Wo je wódz two po mor skie, po dob nie jak my,
za de kla ro wa ło 100 ty się cy. W su mie zaś 
na bu do wę no we go do mu po trze ba oko ło 
4 mi lio nów zło tych — mó wił rad nym Ma rek
Woź niak.

W gło so wa niu sej mik jed nog łoś nie za ak cep -
to wał tę pro po zy cję.

Tak że pod czas kwiet nio wej se sji klub rad -
nych Le wi cy zgło sił pro po zy cję uchwa ły sej -
mi ku, któ ra wzy wa do sy ste mo we go roz wią -
za nia kwe stii fi nan so wa nia bu dow nic twa so -
cjal ne go przez od po wia da ją ce za to sa mo rzą -
dy gmin.

— Cho dzi nam o to, by po tej tra ge dii nie skoń -
czy ło się na do raź nym, ak cyj nym dzia ła niu, ale
by za pro po no wać coś trwa łe go — tłu ma czy prze -
wod ni czą cy klu bu Zbi gniew Aj chler.

Po my sło daw cy chcą za czer pnąć sy stem fi -
nan so wa nia z te go, któ ry zo stał wpro wa dzo ny
w pro gra mie bu do wy „or li ków”. Te in we sty cje
są wspo ma ga ne z bu dże tu pań stwa, z pie nię -
dzy wo je wódz twa i z ka sy lo kal nych sa mo rzą -
dów.

Rad ni za de cy do wa li, że osta teczny kształt
uchwa ły, nad któ rą bę dzie gło so wał sej mik, ma -
ją wy pra co wać Ko mi sja Gos po dar ki, Pla no wa -
nia Prze strzen ne go i In fra struk tu ry Tech nicz -
nej oraz Ko mi sja Ro dzi ny, Po li ty ki Spo łecz nej 
i Zdro wia Pu blicz ne go. AABBOO

Klub PiS się kur czy
OO  kkoo  lleejj  nnee  ggoo  rraadd  nnee  ggoo  ssttoopp  nniiaa  łłyy  ww  oossttaa  tt  nniimm  cczzaa  --
ssiiee  sszzee  rree  ggii  sseejj  mmii  kkoo  wwee  ggoo  kklluu  bbuu  PPrraa  wwaa  ii  SSpprraa  wwiiee  --
ddllii  wwoo  śśccii..

Tym ra zem z par tii i klu bu wy stą pił rad ny
Ar tur Ró żań ski. To pro test prze ciw ko de cy zji
władz PiS, któ re nie poz wo li ły na start w wy bo -
rach do eu ro par la men tu Mar ci no wi Li bic kie -
mu w związ ku z je go kło po ta mi lu stra cyj ny mi.
Z par tią po że gna ła się po tym tak że dwój ka po -
słów oraz kil ku rad nych miej skich z Po zna nia.

Ar tur Ró żań ski po zo sta je w sej mi ku rad nym
nie zrze szo nym, ina czej niż Krzysz tof Ka le ta,
któ ry — przy pom nij my — kil ka mie się cy te mu też
od szedł z klu bu PiS, a wkrót ce po tem za si lił sze -
re gi klu bu PO.

Obec nie po li tycz ny układ sił w sej mi ku wy -
glą da więc na stę pu ją co: PO ma 16 rad nych, PiS
— 10, Le wi ca — 7 , PSL — 5, 1 rad ny nie zrze szo ny.
Nie wie le zmie nia to w roz kła dzie gło sów mię -
dzy ko a li cją a opo zy cją (do tąd 21—18), bo trud no
przy pusz czać, by pod czas gło so wań wła dze wo -
je wódz twa wsparł aku rat Ar tur Ró żań ski, któ -
ry wcześ niej dał się po znać ja ko je den z naj wię -
kszych kry ty ków rzą dzą cej ko a li cji. AABBOO

Po prze gło so wa niu przez sej mik wnio sku o udzie le nie ab so lu to rium mar sza łek Ma rek Woź -
niak po spie szył z po dzię ko wa nia mi dla skar bnik wo je wódz twa El żbie ty Ku zdro-Lu biń skiej.
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Z dotacją i bez

Wykonanie budżetu województwa w 2008 roku:

>>>>  ooggóółłeemm
dochody 65,9 %
wydatki 63,6 %

>>>>  bbeezz  ddoottaaccjjii  rroozzwwoojjoowweejj
dochody 102,5 %
wydatki 94,3 %

>>>>  ddoottaaccjjaa  rroozzwwoojjoowwaa
dochody 14,3 %
wydatki 13,5 %
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Pojedziemy wygodniej
Udany rok i ambitne plany – to najkrótsze podsumowanie sprawozdania na temat inwestycji na drogach
wojewódzkich, z którym zapoznali się radni sejmiku.

„Orliki” gdzie indziej
PPoodd  cczzaass  kkwwiieett  nniioo  wweejj  ssee  ssjjii  rraadd  --
nnii  sseejj  mmii  kkuu  zzaa  ddee  ccyy  ddoo  wwaa  llii  
oo  zzmmiiaa  nniiee  lloo  kkaa  llii  zzaa  ccjjii  cczzttee  rreecchh
bboo  iisskk,,  kkttóó  rree  ppoo  wwssttaa  nnąą  ww  ttyymm
rroo  kkuu  ww  WWiieell  kkoo  ppooll  ssccee  ww  rraa  mmaacchh
pprroo  ggrraa  mmuu  „„MMoo  jjee  BBoo  ii  sskkoo  ——  OOrr  --
lliikk  22001122””..

Dwaj in we sto rzy — gmi na
Ka zi mierz Bi sku pi i po wiat wol -
sztyń ski — po sta no wi li gdzie in -
dziej wy bu do wać swo je „or li -
ki”. W Ka zi mie rzu obiekt za -
miast przy ul. Koś ciusz ki bu do -
wa ny bę dzie przy ul. Bie la wy;
nato miast w dru gim przy pad -
ku bo i sko za miast w Po wo do -
wie po wsta nie w Wol szty nie
przy ul. Po nia tow skie go.

Z ko lei mia sto Pi ła zre zy gno -
wa ło z re a li za cji dwóch pla no -
wa nych pier wot nie obiek tów.

W ich miej sce wy bra no no we
lo ka li za cje — do dat ko we bo i ska
wy bu do wa ne zo sta ną jesz cze
w tym ro ku w Mię dzy cho dzie
i Ja ro ci nie.

W Wiel ko pol sce fun kcjo nu -
je już 27 kom plek sów bo isk zbu -
do wa nych w ra mach rzą do wo-
sa mo rzą do we go pro gra mu
„Mo je Bo i sko — Or lik 2012”. 
W osta t nich dniach otwar to naj -
no wsze „or li ko we" obiek ty 
w Opa tów ku, Koź min ku, Lwów -
ku i Wron kach. 

Je że li in we sto rom (gmi nom
lub po wia tom) uda się zre a li zo -
wać za mie rze nia, w Wiel ko pol -
sce bę dzie naj wię cej „or li ków”
spoś ród wszyst kich wo je -
wództw (tyl ko w tym ro ku ma
ich po wstać aż sto). AABBOO

(Nie)zdrowe szkoły
ZZaa  ppeeww  nniiee  nniiee  ppeełł  nneejj  ooppiiee  kkii
zzddrroo  wwoott  nneejj  ddzziiee  cciioomm  ww  nniiee  kkttóó  --
rryycchh  sszzkkoo  łłaacchh  bbyy  wwaa  bbaarr  ddzzoo
ttrruudd  nnee  

Po wo dem te go jest fakt, iż
pie lę gniar ki sa me de cy du ją 
o swo ich go dzi nach pra cy oraz
o licz bie uczniów, nad któ ry mi
bę dą spra wo wać nad zór me -
dycz ny. Stan ten ma być zmie -
nio ny po przez kon sul ta cje pie -
lę gnia rek z dy rek to ra mi pla có -
wek oświa to wych, któ rą to kon -
cep cję za pro po no wa li rad ni sej -
mi ku w trak cie po sie dze nia Ko -
mi sji Edu ka cji i Na u ki.

Aby roz po cząć pra cę 
w szko le, po trzeb ne jest po -
twier dze nie przez dy rek to ra
tej że pla ców ki wnio sku skła da -
ne go przez pie lę gniar kę do

NFZ. Oso by, któ re chcą zaj mo -
wać się opie ką nad dzieć mi, sa -
me wy bie ra ją so bie miej sce
prak ty ki. W za leż no ści od ty -
pu szko ły (spor to wa, spe cjal na
lub ogól na), jej za się gu, licz by
dzie ci, pie lę gniar ka mo że opie -
ko wać się jed no cześ nie od 880
do 1100 ucznia mi. Spra wia to,
iż nie któ re z nich pro wa dzą
swo ją prak ty kę w róż nych
dniach ty god nia w kil ku szko -
łach jed no cześ nie (zwłasz cza
je śli licz ba uczniów w pla ców -
kach jest nie wiel ka). 

Naj wię kszą bo lą czką dy rek -
to rów szkół jest jed nak brak do -
pa so wa nia ter mi nów dy żu rów
do po trzeb pla ców ki. — Lu ka po -
le ga na tym, że pie lę gniar ka,
idąc z wnio skiem do wiel ko pol -

skie go NFZ, nie kon sul tu je z dy -
rek to rem, u któ re go bę dzie pra -
co wać, go dzin pra cy — po wie -
dzia ła rad na Bo gu mi ła Hro -
miak-Pa przyc ka. — Licz ba go -
dzin spę dzo nych w ga bi ne cie
w trak cie ty god nia nie ma wie -
le wspól ne go z rze czy wi sty mi
po trze ba mi szkół. 

— Za rząd przed sta wi NFZ
po mysł, aby do do ku men ta cji
po trzeb nej do roz po czę cia pra -
cy do łą czać pro po no wa ny
przez dy rek to ra szko ły har mo -
no gram dy żu rów pie lę gnia rek.
Po za tym bę dzie my za chę cać
kie row ni ków pla có wek, aby we -
ry fi ko wa li pod pi sy wa ne umo -
wy — za de kla ro wa ła czło nek za -
rzą du wo je wódz twa Kry sty na
Po śled nia. MMGG

Personalne
decyzje

Pod czas XXIV se sji sej mik,
na wnio sek mi ni stra śro do wi -
ska, do ko nał zmia ny na sta no -
wi sku prze wod ni czą ce go ra dy
nad zor czej Wo je wódz kie go
Fun du szu Ochro ny Śro do wi -
ska i Gos po dar ki Wod nej w Po -
zna niu. Pio tra Otaw skie go za -
stą pi ła Kry sty na Pa nek-Gon -
dek.

Rad ni wy bra li też ze swo je -
go gro na dwóch przed sta wi cie -
li do ko mi sji kon kur so wej, któ -
ra ma wy ło nić wiel ko pol skie go
ku ra to ra oświa ty. W tych pra -
cach bę dą uczest ni czyć Bar ba -
ra No wak (PO) i Zbi gniew Ha -
upt (PSL). W gło so wa niu prze -
pa dły kan dy da tu ry zgło szo ne
przez opo zy cyj ne klu by Le wi -
cy i PiS. AABBOO

No we i od bu do wa ne na -
wierz chnie, bez piecz -
ne skrzy żo wa nia,

ścież ki ro we ro we oraz chod -
ni ki — to re zul tat do bre go tem -
pa in we sty cji na dro gach wo -
je wódz kich Wiel ko pol ski. 
Mi nio ny rok pod tym wzglę -
dem był re kor do wy. Na prze -
bu do wy, bie żą ce utrzy ma nie
dróg i mo stów, w tym re mon -
ty i od no wę na wierz chni,
Wiel ko pol ski Za rząd Dróg
Wo je wódz kich spo żyt ko wał
łącz nie 264,3 mln zł po cho -
dzą cych z re gio nal ne go bu -
dże tu. 

W ca ło ści sa mo rząd wo je -
wódz twa sfi nan so wał in we sty -
cje i re mon ty na dro gach: 
nr 194 (Osiek n. No te cią — Smo -
gu lec), 315 (Nia łek Wiel ki — Ob -
ra), nr 182 we Wron kach, 
nr 305 w miej sco wo ści Wro -
nia wy, nr 432 (Jer ka — Wy rze -
ka), nr 190 (Bia ło śli wie — Sza -
mo cin). 

Nato miast w ra mach tzw.
kon trak tu wo je wódz kie go 
z udzia łem pie nię dzy z bu dże -
tu pań stwa prze bu do wa no
dro gę nr 306 na od cin ku 
z Dusz nik do Wil czy na oraz
uli cę Dąb ską w Ko le na dro -
dze nr 473. W ubieg łym ro ku
za koń czo no tak że prze bu do -
wę mo stu na War cie w Py -
zdrach na dro dze 442. By ła to
jed na z naj wię kszych in we sty -
cji dro go wych wy ko ny wa nych
w ra mach Zin te gro wa ne go
Pro gra mu Ope ra cyj ne go Roz -
wo ju Re gio nal ne go na la ta
2005-2007. Kosz to wa ła 12,6
mln zł, z cze go po nad 5,7 mln
wy nio sło do fi nan so wa nie uni -
j ne.

No we sy gna li za cje świet -
lne po wsta ły na dro gach 
wo je wódz kich w Sza mo tu -
łach, Krzy żu Wiel ko pol skim,
Czar nko wie, Ro sku i Ob rzyc -
ku. Po pra wie bez pie czeń stwa
pie szych ko rzy sta ją cych 
z dróg wo je wódz kich słu żą
no we chod ni ki i ścież ki pie -
szo-ro we ro we. Po wsta ły kosz -
tem 9,7 mln zł wzdłuż 45 
od cin ków dróg wo je wódz -
kich. 

Prze bu do wa ne skrzy żo wa -
nia dróg wo je wódz kich nr 
194 i 241 z dro gą po wia to wą w

Ma ra ko wie oraz w Pusz czy -
ko wie na dro dze nr 430, chod -
ni ki oraz ścież ki pie szo-ro we -
ro we w Mu ro wa nej Go śli nie
na dro gach 196 i 187 — to re zul -
ta ty przed sięw zięć po dej mo -
wa nych przez sa mo rząd wo -
je wódz twa oraz sa mo rzą dy
lo kal ne z wy ko rzy sta niem
fun du szy Kra jo wej Ra dy Bez -
pie czeń stwa Ru chu Dro go we -
go. 

Do bie ga koń ca re a li za cja in -
we sty cji fi nan so wa nych z ubieg -
ło rocz ne go bu dże tu, m.in. ob -
wod ni cy w Gra bo wie nad Pros -
ną na dro gach nr 449 i 447 oraz
na tra sie 242 w Łob że ni cy. Już
wkrót ce z no we go wia duk tu ko -
le jo we go na szo sie nr 263 ko rzy -
stać bę dą mo gli miesz kań cy
gmi ny Ba biak w po wie cie kol -
skim. 

Na bu do wę i re mon ty dróg
w ro ku 2009 wo je wódz two
wiel ko pol skie prze zna czy ło
199,3 mln zł. W mar cu sej mik
uznał, że w ra mach za dań
włas nych wo je wódz twa na le -
ży wy ko nać nie któ re in we sty -
cje przy ję te wcześ niej do har -
mo no gra mu Wiel ko pol skie go
Re gio nal ne go Pro gra mu Ope -
ra cyj ne go. W re zul ta cie jesz -
cze w tym ro ku roz po czę ta zo -
sta nie prze bu do wa dróg wo -
je wódz kich: 270 — na od cin ku
Świę to sła wi ce — Pod kiej sze,
178 — Ra do siew — Trzcian ka, 
450 — Do ru chów — To rze niec,
187 — od Sza mo tuł do Obor nik
oraz bu do wa ob wod ni cy Kro -
bi na dro dze 434. Re a li za cję
tych in we sty cji za pla no wa no
na dwa la ta, re zer wu jąc na nie
w tym ro ku bli sko 77 mi lio nów
zło tych. 

— Czas na in we sty cje jest
do bry — mó wi dy rek tor
WZDW Ma rek Kmie cik. 
— W 2008 ro ku za kres rze czo -
wy ro bót na dro gach zo stał
osta tecznie zwię kszo ny 
o 10 pro cent wo bec pla no wa -
ne go. Przy czy ni ło się do te go
wczes ne prze pro wa dze nie
pro ce dur prze tar go wych, 
a w wy ni ku te go szyb ka in for -
ma cja o po wsta łych osz częd -
no ściach i moż li wo ści wy ko -
na nia do dat ko wych prac. 
Ta ten den cja na dal się utrzy -
mu je. RRJJ
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Zdrowie w Puszczykowie
Z Ja nem Grab kow skim, sta ro stą po znań skim, roz ma wia 
Ry szard Ja ło szyń ski

——  TTrrwwaa  ddyyss  kkuu  ssjjaa  oo  kkoo  mmeerr  ccjjaa  llii  --
zzaa  ccjjii  ww  ooppiiee  ccee  zzddrroo  wwoott  nneejj..
WWśśrróódd  pprrzzyy  kkłłaa  ddóóww  pprrzzee  kksszzttaałł  --
cceeńń  wwyy  mmiiee  nniiaa  nnyy  jjeesstt  sszzppii  ttaall  ppoo  --
wwiiaa  ttoo  wwyy  ww  PPuusszz  cczzyy  kkoo  wwiiee..  PPoo
ccoo  ww  ooggóó  llee  ppoo  wwiiaa  ttoomm  sszzppii  ttaa  llee??
— No wo czes ne szpi ta le, do brze
zor ga ni zo wa ne i za rzą dza ne, 
są po trzeb ne prze de wszyst kim
pa cjen tom. Nato miast po wia ty,
od chwi li ich re ak ty wo wa nia w
1998 ro ku, otrzy ma ły kon kret ne
za da nia z za kre su opie ki zdro -
wot nej oraz obo wiąz ki or ga nu
or ga ni zu ją ce go wo bec prze ka -
za nych im lecz nic, z któ rych mu -
szą się jak naj le piej wy wią zy wać. 
——  ZZnnaa  nnyy  ww  ccaa  łłeejj  PPooll  ssccee  dduu  żżyy
ddaaww  nnyy  sszzppii  ttaall  kkoo  llee  jjoo  wwyy  ww  PPuusszz  --
cczzyy  kkoo  wwiiee,,  kkttóó  rryy  zzoo  ssttaałł  wwttee  ddyy
pprrzzee  kkaa  zzaa  nnyy  ppoo  wwiiaa  ttoo  wwii  ppoo  zznnaańń  --
sskkiiee  mmuu,,  nniiee  ssppee  ccjjaall  nniiee  kkoo  jjaa  rrzzyyłł
ssiięę  zz  nnoo  wwyymm  lloo  kkaall  nnyymm  sszzyyll  ddeemm??
— Bo z po wo dze niem mog ła to
być pla ców ka wo je wódz ka. Po -
dob nie jak sta ło się to z in ny mi
wię kszy mi bądź spe cja li stycz ny -
mi szpi ta la mi, któ re fun kcjo no -
wa ły w ob sza rze po na dlo kal nym. 
——  CCzzyy  ssttąądd  bbrraa  łłyy  ssiięę  kkłłoo  ppoo  ttyy  ppoo  --
wwiiaa  ttuu  zz  uuttrrzzyy  mmaa  nniieemm  sszzppii  ttaa  llaa??
— Za sad ni czo wszyst kie po wia -
ty mia ły sła be moż li wo ści,
zwłasz cza fi nan so we, dla za pew -
nie nia re al ne go wpły wu na fun -
kcjo no wa nie i roz wój szpi ta li.
Jed no cześ nie po ja wi ły się 
w ochro nie zdro wia no we prob -
le my, któ re prze ra sta ły ten
skrom ny po ten cjał sa mo rzą dów. 
——  ZZ  cczzyymm  ttoo  bbyy  łłoo  zzwwiiąą  zzaa  nnee??
— For mu ła praw na i or ga ni za cyj -
na sa mo dziel nych pu blicz nych za -
kła dów opie ki zdro wot nej co raz
bar dziej od sta wa ła od ryn ko wych
wa run ków ich fun kcjo no wa nia.
W szpi ta lach na brzmie wa ły prob -
le my pła co we zwią za ne z wy ne -
go cjo wa ny mi przez związ ki za wo -
do we le ka rzy i pie lę gnia rek staw -

ka mi. Z dru giej stro ny, ro sła kon -
ku ren cja na ryn ku świad czeń me -
dycz nych. O kon trak ty ów czes nej
Wiel ko pol skiej Ka sy Cho rych mu -
sie liś my ubie gać się ma jąc pod bo -
kiem sil ne i do brze zor ga ni zo wa -
ne szpi ta le wo je wódz kie, miej skie
i kli nicz ne w Po zna niu.
——  TToo  ddllaa  ttee  ggoo  zzaa  rrzząądd  ppoo  wwiiaa  ttuu
zzddee  ccyy  ddoo  wwaałł  ssiięę  nnaa  wwyy  ddzziieerr  żżaa  --
wwiiee  nniiee  sszzppii  ttaa  llaa??
— Tak, choć czas po ka zał, że nie
by ła to tra fio na de cy zja. Do ta kie -
go kro ku ów czes ny za rząd po wia -
tu skło ni ło znacz ne za dłu że nie
szpi ta la w Pusz czy ko wie, się ga -
ją ce już pod ko niec 2001 ro ku po -
nad 20 mi lio nów zło tych. Umo -
wa z zes po łem szpi ta li ,,Kli ni ki
Gdań skie”, pro wa dzą cym dzia -
łal ność w ca łym kra ju, wy da wa -
ła się ko rzyst na. Po wiat od da wał
lecz ni cę w dzier ża wę, a jed nym
z wa run ków umo wy by ło zo bo -
wią za nie dzier żaw cy do sy ste ma -
tycz nej spła ty dłu gu szpi ta la.
——  TTaakk  ssiięę  jjeedd  nnaakk  nniiee  ssttaa  łłoo..
— Dla te go dwa la ta póź niej zde cy -
do wa nie przy stą pi liś my do ko -

mer cja li za cji szpi ta la. Po wy po -
wie dze niu umo wy dzier ża wy roz -
po czę to lik wi da cję do tych cza so -
we go SPZOZ. Sa mo rząd po wia -
tu do ko nał gi gan tycz ne go wy sił -
ku, aby ura to wać pla ców kę i nie
do pu ścić do wy prze da ży jej ma -
jąt ku. Prze pro wa dzo no sku tecz -
ne ro ko wa nia z wie rzy cie la mi 
i spła co no zo bo wią za nia, tak że
pra cow ni cze, co by ło ogrom nym
ob cią że niem dla bu dże tu. No wa, 
w stu pro cen tach sa mo rzą do wa
spół ka, któ ra prze ję ła szpi tal, roz -
po czę ła dzia łal ność bez ob cią żeń,
kon cen tru jąc się na ja ko ści świad -
czeń i roz wo ju pla ców ki.
——  CCoo  nnaa  ttyymm  zzyy  sskkaałł  ssaa  mmoo  rrzząądd,,
aa  ccoo  ppaa  ccjjeenn  ccii??  
— Sa mo rząd mo że spraw niej wy -
ko ny wać swo je obo wiąz ki. Szpi -
tal spół ka le piej ra dzi so bie na ryn -
ku, niż do tych cza so wy SPZOZ.
Naj lep szym do wo dem na to jest
ros ną ca wiel kość kon trak tów re -
a li zo wa nych dla Na ro do we go
Fun du szu Zdro wia, któ ra rocz -
nie prze kra cza 35 mln zł. To poz -
wa la na utrzy ma nie miejsc pra -

cy dla oko ło  500 osób, w wię kszo -
ści miesz kań ców po wia tu.
——  DDllaa  cczzee  ggoo  ppoo  wwiiaatt  nnaa  ddaall  iinn  wwee  --
ssttuu  jjee  ww  sszzppii  ttaall??
— Bo ro ku je on do bre szan se na
roz wój. Bo in we sty cje wzmac -
nia ją kon ku ren cyj ność pla ców -
ki i ge ne ru ją zy ski. To stwa rza
moż li wość ubie ga nia się o do fi -
nan so wa nie uni j ne. Dla te go 
w osta t nim cza sie za in we sto wa -
liś my 7 mln zł w utwo rze nie no -
wo czes ne go od dzia łu ra tun ko -
we go i bu do wę lą do wi ska dla he -
li kop te rów. Z usług na szej pla -
ców ki ko rzy sta kil ka na ście ty -
się cy pa cjen tów. Szpi tal re a li zu -
je po wia to we pro gra my pro fi -
lak tycz ne. Do ce nia ny jest tak że
przez pa cjen tów spo za Wiel ko -
pol ski, m.in. za utrzy ma nie do -
brej mar ki or to pe dii, oku li sty ki
i ne u ro chi rur gii. Te tra dy cyj ne
for my świad czeń po sze rza ne są
o usłu gi ko mer cyj ne. Sprzy ja te -
mu do god ne po ło że nie szpi ta la
w pięk nym kom plek sie leś nym,
ale bli sko aglo me ra cji miej skiej.
——  BByyłł  ppaann  nniiee  ddaaww  nnoo  iinnii  ccjjaa  ttoo  rreemm
nniiee  ffoorr  mmaall  nnee  ggoo  ppoo  rroo  zzuu  mmiiee  nniiaa
sszzppii  ttaa  llii  nniiee  ppuubb  lliicczz  nnyycchh  ww  WWiieell  --
kkoo  ppooll  ssccee..
— Wspól nie z sa mo rzą dow ca mi
po wia tów wrze siń skie go, ra -
wic kie go, ple szew skie go chce -
my w ten spo sób wspo ma gać
się wza jem nie do świad cze nia -
mi i wie dzą. To rów nież wła ści -
wy spo sób do ar ty ku ło wa nia
ocze ki wań wo bec NFZ i ad mi -
ni stra cji pań stwo wej.
——  OO  jjaa  kkiiee  oocczzee  kkii  wwaa  nniiaa  cchhoo  ddzzii??
— Mię dzy in ny mi o spra wie dli -
we, sto sow ne do po ten cja łu na -
szych szpi ta li i po trzeb pa cjen -
tów roz strzy ga nie kon kur sów
na świad cze nia. A tak że o rów -
ne trak to wa nie pod mio tów 
w opie ce zdro wot nej, na przy -
kład w kwe stiach po dat ko wych.

Tro pem 
skar bów

Lo som wiel ko pol skich skar -
bów kul tu ry pod czas II woj ny
świa to wej po świę co na jest naj -
no wsza książ ka „Pod ziem ny
Skar biec Rze szy. Ta jem ni ce for -
ty fi ka cji mię dzy rzec kich” po -
znań skich au to rów Lesz ka
Adam czew skie go i Pa wła Piąt -
kie wi cza. Opi su je miej sca, gdzie
by ły prze cho wy wa ne dzie ła
sztu ki i waż ne do ku men ty, jak
wy glą da ła ich ewa ku a cja oraz
w ja ki spo sób au to rzy do cie ra -
li do fak tów świad czą cych o
prze cho wy wa niu przez na zi -
stów w Mię dzy rzec kim Re jo -
nie Umoc nio nym skar bów wiel -
ko pol skiej kul tu ry. MMGG

Wojna o szpital 
w Wyrzysku
ZZaa  rrzząądd  PPoo  wwiiaa  ttuu  ww  PPii  llee  wwyy  ssttąą  --
ppiiłł  zz  iinnii  ccjjaa  ttyy  wwąą  pprrzzee  kksszzttaałł  ccee  --
nniiaa  ZZOOZZ  ww  WWyy  rrzzyy  sskkuu  ww  ssppóółł  kkęę
pprraa  wwaa  hhaann  ddlloo  wwee  ggoo..  LLeedd  wwiiee  ppoo  --
mmyyssłł  ooggłłoo  sszzoo  nnoo,,  oodd  rraa  zzuu  zzaa  --
wwrrzzaa  łłoo..  

Na znak pro te stu po wstał
Spo łecz ny Ko mi tet Na Rzecz
Ob ro ny Wy rzy skie go Szpi ta la
Przed Lik wi da cją (ze brał oko -
ło 800 pod pi sów), a PiS-ow ska
opo zy cja w Ra dzie Po wia tu 
— upa tru ją ca w za my śle sta ro -
stwa dzia łań zmie rza ją cych do
pry wa ty za cji pla ców ki — ścią -
gnę ła pod ko niec mar ca do Wy -
rzy ska po sił ki w oso bach po -
słów Ta de u sza Cy mań skie go 
i To ma sza Gór skie go.

— Ten szpi tal ma nie złe 
wy ni ki fi nan so we i nie wi dać
po wo dów, by pod da wać go
pro ce so wi ko mer cja li za cji.
Wy glą da to na spra wę am bi -
cjo nal ną — uznał po seł Cy -
mań ski.

Rów no mie siąc póź niej sta -
ro sta pil ski To masz Bu gaj ski
zor ga ni zo wał w Wy rzy sku
otwar tą de ba tę na te mat za sad -
no ści prze kształ ce nia miej sco -
wej lecz ni cy.

— Sta wia my tę kon cep cję
pod dys ku sję: czy kie ru nek ob -
ra ny przez za rząd po wia tu jest
wła ści wy, czy też są in ne moż -
li wo ści? Chce my tak że roz wiać
mi ty, ja kie na ro sły wo kół tej
spra wy: że dą ży my do lik wi da -
cji szpi ta la. Lu dzie mó wią: 
,,Na Bo ga! Ja kim pra wem?”. 
A tu cho dzi o lik wi da cję, ale w
ce lu prze kształ ce nia w no wą
for mu łę praw ną ze stu pro cen -
to wym udzia łem sa mo rzą du.
Ko mer cja li za cja szpi ta la jest
właś nie po to, by ist niał da lej!
Nie wol no z te go te ma tu ro bić
po li ty ki, a — nie ste ty — tak się
dzie je — mó wił sta ro sta.

— Do tych cza so wa struk tu -
ra ZOZ jest nie e fek tyw na, to
osta t ni mo ment na do ko na -

nie ra dy kal nych zmian w spo -
so bie jej fun kcjo no wa nia. Nie -
pub licz ny Za kład Opie ki
Zdro wot nej to je dy na szan sa
na utrzy ma nie i kon ku ren cyj -
ność wy rzy skie go szpi ta la 
na ryn ku usług me dycz nych. 
Tę ścież kę prze tar ło już 
z po wo dze niem wie le pla có -
wek — prze ko ny wał To masz
Bu gaj ski.

Jed nym z ta kich przy kła -
dów jest daw ny szpi tal po wia -
to wy w Ple sze wie, prze kształ -
co ny z dniem z dniem 1 ma ja
2008 ro ku w spół kę pra wa
han dlo we go. W ubieg łym 
ro ku ,,Ple szew skie Cen trum
Me dycz ne” zo sta ło uzna ne za
naj lep szy Nie pub licz ny Za -
kład Opie ki Zdro wot nej 
w Pol sce. 

— W ZOZ-ach od po wie dzial -
ność osób za rzą dza ją cych jest
bar dzo roz my ta, zaś ra da spo -
łecz na od po wia da co naj wy żej
po li tycz nie i to tyl ko w okre sie
przed wy bo ra mi. W spół ce pra -
wa han dlo we go kry te ria są jas -
ne: ra da nad zor cza i zgro ma -
dze nie wspól ni ków ma ją od -
po wie dzial ność kar ną, pre zes
od po wia da ma te rial nie, ist nie -
je wię ksza do stęp ność do róż -
nych in stru men tów fi nan so -
wych, du żo szyb ciej po dej mo -
wa ne są de cy zje stric te gos po -
dar cze — ar gu men to wa ła Ade -
la Gra la-Ka łuż na, osta t ni dy -
rek tor SP ZOZ w Ple sze wie 
i pier wszy pre zes spół ki ,,Ple -
szew skie Cen trum Me dycz ne”,
obec nie czło nek zes po łu eks -
per tów ds. prze kształ ceń przy
mi ni strze zdro wia.

De ba ta o ko mer cja li za cji nie -
prze ko na nych ra czej nie prze -
ko na ła. Tym bar dziej, że dał
znać o so bie po li tycz ny po dział
z Ra dy Po wia tu. O przy szło ści
szpi ta la w Wy rzy sku rad ni po -
wia to wi ma ją za de cy do wać 
w czer wcu. MMSS

Kaliski teatr transwielkopolski
TTee  aattrr  iimm..  WWoojj  cciiee  cchhaa  BBoo  gguu  ssłłaaww  --
sskkiiee  ggoo  „„zzaa  ggooss  ppoo  ddaa  rroo  wwaałł””  ccaa  łłąą
wwsscchhoodd  nniiąą  cczzęęśśćć  rree  ggiioo  nnuu..

Ka li skie spek ta kle oglą da ją
przy jezd ni z Ko niń skie go, Sie -
radz kie go, z po gra ni cza Wiel ko -
pol ski i Dol ne go Ślą ska. To za słu -
ga sa mych ka li szan, ale i mar szał -
kow skie go pro jek tu do fi nan so -
wa nia prze ja zdów dla osób ko -
rzy sta ją cych z ofer ty kul tu ral nej
ta kich pla có wek jak ka li ska.

— Jest wie le grup zor ga ni zo -
wa nych przy jeż dża ją cych z in -
nych miej sco wo ści. Przy jeż dża -
ją związ ki kom ba tan tów, sy bi -
ra ków, ko ła mi łoś ni ków te a tru,
eme ry ci i ren ci ści. Na przy kład
na „Sza lo ne no ży czki” bi le ty
re zer wo wa ne są wie le dni
wcześ niej. Za mó wie nia przyj -
mu je my te le fo nicz nie i dro gą
in ter ne to wą — nie kry je sa tys -
fak cji To masz Wierz gacz z im -
pre sa ria tu ka li skie go te a tru. 

Wspom nia ne „Sza lo ne no -
ży czki”, współ czes na far sa bi -
ją ca re kor dy po pu lar no ści nie
tyl ko „u Bo gu sław skie go”, to
naj no wszy, ale nie je dy ny prze -
bój sce ny nad Pros ną. W re per -
tu a rze, obok po zy cji stric te roz -
ryw ko wych, jest np. spek takl
opar ty na mo ty wach Gom bro -

wi czow skiej „Fer dy dur ke”, co
oka zu je się atrak cyj ne dla pu -
blicz no ści szkol nej. Dłu gą li stę
szkół, któ rych ucznio wie naj czę -
ściej za peł nia ją wi dow nię, otwie -
ra ją te, któ rym do Ka li sza jest
naj bli żej. Nie dzi wi więc wy so -
ka po zy cja Opa tów ka w te a tral -

nych sta ty sty kach. Ta nie wiel ka
miej sco wość, nie gdy siej szy ma -
ją tek ge ne ra ła Jó ze fa Za ją czka,
mie ści spo rą szko łę pod sta wo -
wą i gim na zjum, a do te go zes -
pół szkół po nad gim na zjal nych i
fi lię wyż szej uczel ni, bib lio te kę
po wia to wą i je dy ne w kra ju mu -

ze um hi sto rii prze my słu. Jest
więc jak by Ka li szem w mi nia tu -
rze, a że bra ku je jej włas ne go te -
a tru, cią ży ku te mu, któ ry jest w
jej za się gu. To sa mo po wie dzieć
moż na o in nych pla ców kach
oświa to wych po wia tu ka li skie -
go. Obok Zes po łu Szkół i Szko ły
Pod sta wo wej z Opa tów ka, czę -
sty mi goś ćmi sce ny nad Pros ną
są ucznio wie Gim na zjum w
Zbier sku, Zes po łu Szkół w Go -
dzie szach Wiel kich, szkół pod -
sta wo wych w So bie sę kach, Ja -
ran to wie, Koź min ku, Prze spo -
le wie, Dzierz bi nie, My cie li nie,
Go li sze wie, Li sko wie, Ja strzęb -
ni kach i Jan ko wie. 

Od dzia ły wa nie „Bo gu sław -
skie go” za ta cza jed nak znacz -
nie szer sze krę gi, obej mu jąc
ca łą wschod nią część Wiel ko -
pol ski, z by ły mi wo je wódz twa -
mi ka li skim i ko niń skim. Na tej
sa mej li ście są więc gim na zja
w Ko le, Tur ku i Ma la no wie,
zes po ły szkół w Ba ra no wie, Le -
nar to wi cach i So wi nie Błot nej,
szko ły pod sta wo we w Mro -
czkach Wiel kich, Ka czkach
Śred nich i Kos mo wie. Nie któ -
re z tych miej sco wo ści są na
ty le od da lo ne od Ka li sza, że
wie lu je go miesz kań ców nie

zna ich na wet ze sły sze nia. Naj -
wię kszą licz bę wi dzów, wzią -
wszy pod uwa gę gru py zor ga -
ni zo wa ne, sta no wią oczy wi -
ście ucznio wie szkół z te re nu
Ka li sza. 

Jed nak sa me tyl ko pla ców -
ki oświa to we nie wy czer pu ją li -
sty sta łych by wal ców Te a tru im.
W. Bo gu sław skie go. Gru py zor -
ga ni zo wa ne skła da ją się rów -
nież z do ro słych. To m.in. Ko ło
Mi łoś ni ków Te a tru ze Śre mu,
związ ki eme ry tów i ren ci stów
z Kęp na, Kro to szy na, Ple sze -
wa, Go łu cho wa i Tu lisz ko wa,
pen sjo na riu sze do mu po mo cy
spo łecz nej z Za krze wa, uczest -
ni cy war szta tów te ra pii za ję -
cio wej z Koź min ka, wy cho wan -
ko wie do mu kul tu ry w Wie ru -
szo wie, człon ko wie ko ła PTTK
w War cie i po do piecz ni Ca ri tas
w Ka li szu. W su mie gru py zor -
ga ni zo wa ne sta no wią ok. 30
pro cent wszyst kich wi dzów ka -
li skie go te a tru. 

— Wie le z tych osób ko rzy -
sta z mar szał kow skie go pro jek -
tu do fi nan so wa nia trans por tu.
Dzię ki te mu zy sku je my no -
wych wi dzów, któ rzy być mo -
że bę dą do nas wra ca li — pod -
kre śla T. Wierz gacz. KKOORRDD

Spektakl oparty na motywach Gombrowiczowskiej
„Ferdydurke” okazuje się atrakcyjną propozycją dla
publiczności szkolnej
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Życie z wodowskazem
Obiekty agroturystyczne i ośrodki sportów wodnych to dodatkowe profity
z budowy i eksploatacji zbiorników retencyjnych w Wielkopolsce. 

REKLAMA

Win dsur fing w Sta rym
Mie ście pod Ko ni nem,
wy po czy nek z węd ką

w Sko ków ku ko ło Bor ka Wiel -
ko pol skie go al bo w Ra dzy nach
pod Sza mo tu ła mi, ob ser wa cje
rzad kich pta ków w oko li cach
Koź min ka — tych tu ry stycz nych
i przy rod ni czych atrak cji jesz -
cze kil ka lat te mu w Wiel ko pol -
sce nie by ło. Te raz są. A po win -
no być ich jesz cze wię cej. 

GGddyy  zzaa  ssuu  cchhoo  lluubb  zzaa  mmoo  kkrroo

Ta my i ja zy za mie nia ją w roz -
leg łe je zio ra na wet naj bar dziej
le ni we rze czki. Tyl ko tak moż -
na dziś zre kom pen so wać utra -
tę na tu ral nych re zer wu a rów
wo dy, któ re on giś sta no wi ły la -
sy, nie zme lio ro wa ne łą ki i ba -
gna. Ale ochro na przed po wo -
dzia mi i przed su szą to tyl ko
dwa bie gu ny róż no ra kich fun -
kcji ma łej re ten cji.

Wo je wódz two wiel ko pol -
skie uzna ne jest przez In sty tut
Me te o ro lo gii i Gos po dar ki
Wod nej za ob szar o naj wię -
kszych nie do bo rach wód po -
wierz chnio wych w kra ju. Aby
te mu za ra dzić, przy go to wa no
szcze gó ło wy re gio nal ny pro -
gram re ten cji wód po wierz -
chnio wych. Je go re a li za cją od
bli sko dzie się ciu lat w imie niu
sa mo rzą du wo je wódz twa zaj -
mu je się Wiel ko pol ski Za rząd
Me lio ra cji i Gos po dar ki Wod -
nej. Po li czo no, że w re gio nie re -
ten cjo no wa nie wo dy jest moż -
li we w cza szach 48 je zior i 282
sta wów. Moż na wy ko nać 62
sztucz ne zbior ni ki do li no we,
set ki zbior ni ków śró dleś nych,
a tak że ty sią ce spię trzeń na
mniej szych cie kach. Każ de z
ta kich przed sięw zięć to wy si -
łek or ga ni za cyj ny i kosz ty, ale
rów nież szan sa po pra wy wa -
run ków ży cia miesz kań ców
wie lu wiel ko pol skich gmin. 

WWoo  ddaa  ii  pprrzzeedd  ssiięę  bbiioorr  cczzoośśćć

Pod nad zo rem WZMiGW od
2000 ro ku wy bu do wa no 6
zbior ni ków tzw. ma łej re ten cji,
któ re gro ma dzą łącz nie po nad
10 mln m sześc. wo dy. Ak tu al -
nie trwa bu do wa zbior ni ka ,,La -
skow ni ca” w gmi nie Go łańcz,
któ ry po mie ści 2,5 mln m sześc.

wo dy na po wierz chni 90 hek ta -
rów. Za koń czo no też przy go to -
wa nia zwią za ne z pla no wa ną
bu do wą 10 ko lej nych zbior ni -
ków m.in. w Go sty niu, na rze ce
Swędr ni w gmi nie Opa tó wek,
na Lu ty ni w gmi nie Do brzy ca,
na Ob rze w oko li cach Ja ra cze -
wa pod Ja ro ci nem, na Stru dze
Pa rzy now skiej w po wie cie kę -
piń skim oraz zbior ni ka „Prze -
bu do wo” w gmi nie Mu ro wa na
Go śli na. W tym ro ku roz pocz -
nie się od bu do wa zbior ni ka w
Słup cy, jed ne go z wię kszych
zbior ni ków do li no wych w Wiel -
ko pol sce. 

— In we sty cje te bę dą roz po -
czy na ne suk ce syw nie w la tach
2009-2013, ale ich tem po w du -
żej mie rze za le ży od uzy ski wa -
nych przez sa mo rząd do ta cji
pań stwo wych, po mo cy ce lo -
wych fun du szy ochro ny śro do -
wi ska oraz do ta cji uni j nych 
— wy jaś nia czło nek za rzą du wo -
je wódz twa Ar ka diusz Bło cho -
wiak. — To kosz tow ne i za ra zem
bar dzo skom pli ko wa ne przed -
sięw zię cia. Wszę dzie, gdzie po -
wsta ją zbior ni ki, wi docz ne są
bądź bra ne pod uwa gę w lo kal -
nych pla nach fun kcje tu ry stycz -
ne i re kre a cyj ne tych in we sty -
cji. W gmi nie Sta re Mia sto,
gdzie no wy zbior nik prze ci na
no wo czes ny wia dukt au to stra -
dy A2, po wsta ją przy sta nie i
pun kty ga stro no micz ne, przy -
by wa re klam gos po darstw agro -

tu ry stycz nych. Mi mo są siedz -
twa uczęsz cza nych szos wzdłuż
dłu gie go je zio ra nie bra ku je
spo koj nych miejsc do wy po -
czyn ku. Są siedz two wo dy oży -
wi ło wie le wiel ko pol skich wsi
i mia ste czek i za chę ci ło lo kal -
ne sa mo rzą dy do drob nych in -
we sty cji zmie nia ją cych ja kość
ży cia miesz kań ców — bu do wy
szla ków tu ry stycz nych, plaż i
ście żek re kre a cyj nych.

WWiięę  cceejj  nnaa  ttuu  rryy

In we sty cje wod ne mu szą speł -
nić wy śru bo wa ne nor my zwią -
za ne z ochro ną śro do wi ska. Po
od da niu do użyt ku są na dal mo -
ni to ro wa ne. Od kil ku lat ba da -
nia mi nad od dzia ły wa niem na
oto cze nie zbior ni ka ,,Je że wo”
ko ło Bor ka Wiel ko pol skie go zaj -
mu je się Mi chał So siń ski z
WZMiUW w Po zna niu. — Na sze
zbior ni ki zde cy do wa nie wię cej
two rzą ży cia niż nisz czą — mó wi.
— ,,Je że wo” jest te go do sko na łym
przy kła dem. W są siedz twie po -
pra wił się mi kro kli mat dla rol -
nic twa. Za do wo le ni są tak że leś -
ni cy. Na brze gach moż na spot -
kać węd ka rzy i pla żo wi czów. Do -
brze wy ko na ny zbior nik mo że
słu żyć na wet przez stu le cia. Ob -
ra zu je to przy kład bu do wa ne go
w la tach osiem dzie sią tych zbior -
ni ka w Wo nie ściu, któ ry za li czo -
ny zo stał do ob sza rów ,,Na tu ra
2000”. 

PPoo  ttrrzzeebb  nnee  dduu  żżee  ii  mmaa  łłee

Naj wię kszy z bu do wa nych ak -
tu al nie w Wiel ko pol sce zbior nik
w Wie low si Klasz tor nej na Proś -
nie za li cza ny jest do tak zwa nych
obiek tów wiel kiej re ten cji. Bę -
dzie chro nił przed po wo dzia mi
Ka lisz, a jed no ra zo wo zgro ma -
dzi ty le wo dy, ile miesz czą
wszyst kie ist nie ją ce obiek ty ma -
łej re ten cji po wsta łe w osta t nich
kil ku na stu la tach. Ale w in nych
re jo nach prob le mów z wo dą to
nie zlik wi du je. Dla te go isto tą
przy ję te go przez sej mik pro gra -
mu ma łej re ten cji jest wska zy -
wa nie ce lo wo ści każ de go spo so -
bu gro ma dze nia wo dy. Na wspar -
cie sa mo rzą du, dzię ki m.in. Fun -
du szo wi Ochro ny Grun tów Rol -
nych, mo gą li czyć tak że ma li in -
we sto rzy, bu du jąc na przy kład
sta wy ryb ne czy zbior ni ki prze -
ciw po ża ro we. — Te for my i moż -
li wo ści na le ży roz wi jać, a chęt -
nych do bu do wy zbior ni ków i
trosz czą cych się o urzą dze nia
me lio ra cyj ne wspo ma gać i pre -
mio wać — mó wi rad ny Zbi gniew
Aj chler (Le wi ca). Rad ny chwa li
za rząd wo je wódz twa za wdro -
że nie w tym ro ku pro gra mu
wspar cia dla spó łek wod nych,
któ re de cy du ją się na bu do wę
urzą dzeń pię trzą cych wo dę na
ad mi ni stro wa nych przez sie bie
cie kach. — Tak po wi nien po stę -
po wać do bry gos po darz — do -
da je. RRyy  sszzaarrdd  JJaa  łłoo  sszzyyńń  sskkii

Zbior nik re ten cyj ny na Po wie w gmi nie Sta re Mia sto od da ny zo stał do użyt ku w 2006 ro ku.
Dziś to tak że miej sce licz nie od wie dza ne przez mi łoś ni ków spor tów wod nych. 
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Wielkopolska wieś europejska
2222  mmaa  jjaa  ww  SSttaa  rryymm  MMiiee  śścciiee  SSee  kkrree  --
ttaa  rriiaatt  RRee  ggiioo  nnaall  nnyy  KKrraa  jjoo  wweejj  SSiiee  --
ccii  OObb  sszzaa  rróóww  WWiieejj  sskkiicchh  iinnaa  uu  gguu  --
rruu  jjee  ccyykkll  ddzziiee  wwiięę  cciiuu  kkoonn  ffee  rreenn  --
ccjjii,,  kkttóó  rree  oodd  bbęę  ddąą  ssiięę  ww  wwiieell  kkoo  --
ppooll  sskkiicchh  ggmmii  nnaacchh  ddoo  llii  ssttoo  ppaa  ddaa..

Spot ka nia „Wieś Wiel ko pol -
ska — Wieś Eu ro pej ska” ma ją słu -
żyć prze ka za niu in for ma cji 
o moż li wo ściach po zy ski wa nia
fun du szy na roz wój ob sza rów
wiej skich.

Jak tłu ma czą przed sta wi cie -
le se kre ta ria tu KSOW, gmi na
Sta re Mia sto na miej sce roz po -
czę cie te go dzia ła nia nie zo sta -
ła wy bra na przy pad ko wo. Wójt
Ry szard Na wroc ki, w uzna niu
je go za sług w roz wo ju gmi ny 
z wy ko rzy sta niem fun du szy eu -
ro pej skich, otrzy mał nie daw no
ho no ro wy ty tuł Eu ro pej czy ka

Ro ku w ka te go rii Gos po darz
Gmi ny, na da ny przez „Mo ni tor
Unii Eu ro pej skiej”.

Uczest ni ka mi kon fe ren cji bę -
dą przed sta wi cie le sa mo rzą du
gmin ne go i po wia to we go, or ga -
ni za cji po za rzą do wych i sek to ra
gos po dar cze go, z po wia tów: ko -
niń skie go, kol skie go i słu pec kie -
go. Zgod nie z za ło że nia mi dzia -
ła nia KSOW, uczest ni cy zo sta ną
po in for mo wa ni o moż li wo ści po -
zy ski wa nia fun du szy na roz wój
nie tyl ko z Pro gra mu Roz wo ju
Ob sza rów Wiej skich, ale tak że 
o dzia ła niach skie ro wa nych do
miesz kań ców ob sza rów wiej -
skich z Pro gra mu Ope ra cyj ne go
Ka pi tał Ludz ki, Wiel ko pol skie -
go Re gio nal ne go Pro gra mu Ope -
ra cyj ne go, a tak że z pro gra mu
współ pra cy sa mo rzą du wo je -

wódz twa z or ga ni za cja mi po za -
rzą do wy mi.

Z uczest ni ka mi kon fe ren cji
spot ka ją się przed sta wi cie le Agen -
cji Ryn ku Rol ne go, Agen cji Re -
struk tu ry za cji i Mo der ni za cji Rol -
nic twa, Wo je wódz kie go Fun du -
szu Ochro ny Śro do wi ska i Gos -
po dar ki Wod nej, Re gio nal ne go
Oś rod ka Eu ro pej skie go Fun du -
szu Spo łecz ne go w Ko ni nie, Pun -
ktu In for ma cyj ne go Wiel ko pol -
skie go Re gio nal ne go Pro gra mu
Ope ra cyj ne go w Ko ni nie i Urzę -
du Mar szał kow skie go Wo je wódz -
twa Wiel ko pol skie go.

Ko lej na kon fe ren cja od bę -
dzie się 5 czer wca w Żer ko wie.
Obej mie ona uczest ni ków 
z po wia tu ja ro ciń skie go, ple -
szew skie go, ka li skie go i tur kow -
skie go. AABBOO

Nadzieja dla Książnicy
IInn  ffoorr  mmaa  ccjjee  oo  rrzzee  kkoo  mmeejj  lliikk  wwii  --
ddaa  ccjjii  KKssiiąążż  nnii  ccyy  PPee  ddaa  ggoo  ggiicczz  nneejj
ww  KKaa  llii  sszzuu  zzoo  ssttaa  łłyy  zzddee  mmeenn  ttoo  wwaa  --
nnee..  MMaarr  sszzaa  łłeekk  MMaa  rreekk  WWooźź  nniiaakk
nniiee  pprrzzyy  jjąąłł  rree  zzyy  ggnnaa  ccjjii  ddyy  rreekk  ttoo  --
rraa  tteejj  ppllaa  ccóóww  kkii  ii  zzaa  ppoo  wwiiee  ddzziiaałł
ddllaa  nniieejj  ppoo  mmoocc..

Od 1999 r. Książ ni ca pod le -
ga sa mo rzą do wi wo je wódz twa
wiel ko pol skie go, ale jej hi sto -
ria jest znacz nie bo gat sza. Po -
cząt ko wo słu ży ła głów nie na -
u czy cie lom, cze go po zo sta ło -
ścią jest przy miot nik ,,pe da -
go gicz na” w jej na zwie. W mia -
rę jed nak, jak Ka lisz sta wał się
mia stem aka de mic kim, zmie -
niał się za rów no księ goz biór,
jak i ci, któ rzy z nie go ko rzy -
sta li. Dziś wię kszość z nich sta -
no wią stu den ci ka li skie go Wy -
dzia łu Pe da go gicz no-Ar ty -
stycz ne go UAM i Pań stwo wej
Wyż szej Szko ły Za wo do wej,
któ re do pie ro przy mie rza ją się
do two rze nia zbio rów bib lio -
tecz nych. Książ ni ca po sia da
naj wię kszy i naj war to ścio wszy
księ goz biór spoś ród wszyst -
kich na u czy ciel skich bib lio tek
w re gio nie. W zbio rach tych są
m.in. ta kie bib lio fil skie ra ry ta -
sy, jak rzad kie pod ręcz ni ki 
z XIX wie ku oraz sta re i no we
ka li sia na. Pra cow ni cy pla ców -
ki mo gą po chwa lić się nie ma -
łym do rob kiem na u ko wym,

m.in. pio nier ski mi opra co wa -
nia mi bib lio gra ficz ny mi do ty -
czą cy mi Ka li sza i po łud nio wej
Wiel ko pol ski. 

Współ twór ca i dy rek tor
Książ ni cy, prof. Krzysz tof Wal -
czak za bie ga od lat o jej re mont
i roz bu do wę, a tak że na da nie
bib lio te ce sta tu su na u ko wej. 
W ślad za tym po szły for mal ne
wnio ski. Brak po zy tyw nych 
i sa tys fak cjo nu ją cych roz wią -
zań w tej kwe stii oraz na głaś -
nia ne w me diach lo kal nych biu -
ro kra tycz ne su ge stie re or ga ni -
za cji, czy wręcz lik wi da cji pla -
ców ki sta ły się po wo dem, 
że prof. Wal czak pod jął w mar -
cu de cy zję o re zy gna cji z zaj -
mo wa ne go sta no wi ska. 

W kwiet niu na miej scu z sy -
tu a cją Książ ni cy za poz nał się
mar sza łek Ma rek Woź niak,
któ ry ka te go rycz nie wy klu czył
moż li wość jej lik wi da cji czy
po dzia łu księ goz bio ru. Na zwo -
ła nej w tej spra wie 15 kwiet nia
w Ka li szu kon fe ren cji pra so -
wej mar sza łek oświad czył, 
że nie przyj mie re zy gna cji dy -
rek to ra oraz za pew nił, że za -
rząd wo je wódz twa roz wa ża
róż ne wa rian ty po pra wy sy tu -
a cji lo ka lo wej Książ ni cy, łącz -
nie z przy go to wa ny mi wcześ -
niej pla na mi jej re mon tu i roz -
bu do wy. KKOORRDD,,  RRJJ

Lodołamacze dla pracodawców

Roz strzy gnię to, od by wa ją cy się pod pa tro na tem mar -
szał ka wo je wódz twa, te go rocz ny Kon kurs dla Pra co daw -
ców Wraż li wych Spo łecz nie „Lo do ła ma cze”. Na uro czy -
stej ga li w Pa ła cu Dzia łyń skich sta tu et ką Lo do ła ma cza
(jest ona wy róż nie niem dla tych, któ rzy de cy du jąc się
na za trud nie nie osób nie peł no spraw nych, jed no cześ nie
pro wa dzą wo bec nich przy jaz ną po li ty kę per so nal ną,
prze ła mu ją ba rie ry, wal czą z nie chę cią i obo jęt no ścią
spo łecz ną) uho no ro wa no dzie więć firm, in sty tu cji, or ga -
ni za cji. Su per Lo do ła ma cza otrzy mał Urząd Mia sta Po -
zna nia. Sta tu et kę wrę czy li czło nek za rzą du wo je wódz -
twa Kry sty na Po śled nia i wo je wo da Piotr Flo rek. ZN
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Czuję się w pełni sił
Ze Sławomirem Pietrasem, do 30 czerwca dyrektorem Teatru Wielkiego w Poznaniu, 
rozmawia Ryszard Jałoszyński

—— ZZ cczzyymm  kkoo  jjaa  rrzzyy  ssiięę  ppaa  nnuu  MMii  --
cchhaałł  ZZnnaa  nniieecc  kkii??  
— Po pier wsze z na zwi skiem
wy bit ne go fi lo zo fa i so cjo lo ga
Flo ria na Zna niec kie go, za ło ży -
cie la In sty tu tu So cjo lo gicz ne -
go w Po zna niu, któ re go Mi chał
Zna niec ki jest wnu kiem. Po
dru gie z po sta cią Wan dy Ko -
czew skiej — wspa nia łej ak tor -
ki, mat ki pa na Mi cha ła. Po trze -
cie wresz cie z nim sa mym 
— wy kształ co nym we Wło szech
re ży se rem ope ro wym, o wie -
lu jesz cze in nych umie jęt no -
ściach, tak że sce no gra fem i pe -
da go giem — oraz z je go do ko -
na nia mi ar ty stycz ny mi w kra -
ju i za gra ni cą.
—— KKiimm  ppoo  wwii  nniieenn  bbyyćć  ddyy  rreekk  ttoorr
ooppee  rryy??
— W pol skiej tra dy cji dy rek to -
ra mi oper by li naj czę ściej dy -
ry gen ci. Ale, gdy by spoj rzeć
na to za gad nie nie przez pryz -
mat tra dy cji ogól noe u ro pej -
skiej, sku tecz niej kie ro wa li
ope ra mi wy spe cja li zo wa ni me -
ne dże ro wie. To bar dzo wą ska
gru pa. Ja też się do niej za li -
czam. Nato miast dy rek to ra mi
ar ty stycz ny mi by li: dy ry gen -
ci, re ży se rzy, śpie wa cy. Ta ko -
lej ność nie jest przy pad ko wa.
Odzwier cie dla sto pień suk ce -
su ar ty sty w ro li dy rek to ra.
W Pol sce po ma łu za czy na my
prze cho dzić na mo del me ne -
dżer ski.
—— AA jjee  śśllii  ddyy  rreekk  ttoo  rreemm  jjeesstt  aarr  ttyy  --
ssttaa??
— Za zwy czaj bar dziej lub mniej
wy raź nie kie ru je się w stro nę
te a tru au tor skie go. Ale na suk -
ces nie ma re cep ty. My ślę, że
na sta no wi sku dy rek to ra ope -
ry waż na jest umie jęt ność
współ pra cy z bar dzo róż ny mi
in dy wi du al no ścia mi.
—— KKttoo  jjeesstt  ppaańń  sskkiimm  wwzzoo  rreemm
ww tteejj  rroo  llii??
— Na pew no był nim Ro bert
Sa ta now ski, wszech stron ny
dy ry gent, a w ro li dy rek to ra
nie zwy kle sil na oso bo wość,
nie wąt pli wy au to ry tet. Co
war te pod kre śle nia, dłu go 
po Po zna niu, w wie ku 65 lat
zo stał dy rek to rem Te a tru
Wiel kie go w War sza wie i kie -
ro wał nim jesz cze przez 10 se -
zo nów. 
—— CCoo  oozznnaa  cczzaa  nnoo  wwoo  cczzeess  nnoośśćć
ww ooppee  rrzzee??
— To umie jęt ność mó wie nia do
współ czes ne go wi dza ję zy kiem
sztu ki o tym, co jest dla nie go
waż ne, w spo sób zro zu mia ły
i zaj mu ją cy. No wo czes ność jest
sztu ką pa trze nia ocza mi twór -
ców mi nio nych epok na nas sa -
mych. Ale mo że być rów nież
od wa gą gra nia spek ta kli no -
wych. Nie moż na jed nak że być
no wo czes nym bez ele men tar -
ne go po czu cia rze tel no ści i od -
po wie dzial no ści za to, co się ro -
bi w te a trze. 
—— KKttóó  rree  mmiieejj  ssccee  zzaajj  mmuu  jjee  TTee  aattrr
WWiieell  kkii  ww PPoo  zznnaa  nniiuu  wwśśrróódd  ppooll  --
sskkiicchh  sscceenn  ooppee  rroo  wwyycchh??
— Gdy by za róż ne moż li we oce -
ny i ran kin gi wy star cza ła frek -
wen cja i za in te re so wa nie pu -
blicz no ści, to sta no wi my swo -
i stym fe no me nem, gra jąc bar -
dzo bo ga ty re per tu ar ope ro wy
i ba le to wy przy kom ple tach pu -

blicz no ści od wtor ku do nie -
dzie li.
—— KKoońń  cczzyy  ppaann  kkiiee  rroo  wwaa  nniiee  ppoo  --
zznnaańń  sskkąą  ooppee  rrąą  nnaa  ggrraa  nnii  ccyy  eemmee  --
rryy  ttuu  rryy..  CCoo  ttoo  ddllaa  ppaa  nnaa  oozznnaa  --
cczzaa??
— Eme ry tu ra ozna cza sta bil -
ność, ale nie bez czyn ność.
Z dniem 30 czer wca prze sta nę
być dy rek to rem Te a tru Wiel -
kie go w Po zna niu, za my ka jąc
waż ny etap w mo im ży ciu. Ale
re pre zen tu ję prze cież za wód,
w któ rym upływ cza su jest ko -
rzyst ny. To za ję cie, któ re opie -
ra się me try ce. Z wie kiem na
tym sta no wi sku dzia ła się
spraw niej. Mi mo że za rzą dzam
te a tra mi ope ro wy mi przez 40
lat, kon kret nie od 25. ro ku ży -
cia, czu ję się w peł ni sił za wo -
do wych. Nie na rze kam też na
brak moż li wo ści dzia ła nia, łącz -
nie z pro po zy cja mi kie ro wa nia
te a tra mi. Je stem dy rek to rem
kil ku fe sti wa li mu zycz nych
i ope ro wych. Mam też do zre -

a li zo wa nia wie le oso bi stych
pla nów, na któ re bra ko wa ło mi
cza su.
—— JJaakk  rroozz  ppoo  cczzęę  łłaa  ssiięę  ttaa  ddłłuu  ggaa
ddrroo  ggaa  zzaa  wwoo  ddoo  wwaa??
— Mu zy ka i te atr fa scy no wa ły
mnie od wczes nej mło do ści,
ale chcia łem zo stać ad wo ka -
tem. Roz po czą łem więc stu -
dia praw ni cze w Kra ko wie,
a póź niej w Po zna niu. An ga -
żo wa łem się jed no cześ nie
w dzia łal ność To wa rzy stwa
Przy ja ciół Ope ry. Pa mię tam
na przy kład jak or ga ni zo wa -
liś my pięć dzie się cio le cie Te a -
tru Wiel kie go. W uro czy stym
spot ka niu z tej oka zji w stu -
den ckim klu bie „Od No wa”
uczest ni czy li Ewa Ban drow -
ska-Tur ska, Sta ni Za wadz ka,
Ka rol Ur ba no wicz, Ro bert Sa -
ta now ski, Je rzy Wal dorff oraz
wie le in nych in dy wi du al no -
ści i sław. 
Za wo do wą dro gę roz po czy -
na łem ra zem ze Zbi gnie wem

Na pie ra łą od sta no wi ska kie -
row ni ka ar ty stycz ne go Estra -
dy Po znań skiej. To by ły „zło -
te cza sy” tej in sty tu cji — peł -
nia ka rie ry Urszu li Si piń skiej,
po cząt ki Ka ba re tu „Tey”,
utwo rze nie zes po łu „Ro ma”,
pro duk cja wie lu pro gra mów
te le wi zyj nych. Przy pa dek
spra wił, że otrzy ma łem pro -
po zy cję ob ję cia sta no wi ska
asy sten ta dy rek to ra Ope ry
Ślą skiej w By to miu, gdzie
przez kil ka mie się cy, w wy ni -
ku na głej cho ro by sze fa, po
raz pier wszy sa mo dziel nie
kie ro wa łem te a trem. Stam tąd
prze nio słem się do Wroc ła -
wia, kie ru jąc naj pierw ope rą,
a póź niej Ope ret ką Dol no ślą -
ską. Póź niej by ła wspa nia ła,
choć nie ła twa współ pra ca
z Con ra dem Drze wiec kim
w pier wszych sze ściu la tach
Pol skie go Te a tru Tań ca. 
Na stęp nie dy rek to ro wa łem
ope rom: w Ło dzi, znów 

we Wroc ła wiu, i w War sza -
wie…
—— NNaajj  ddłłuu  żżeejj,,  bboo  pprrzzeezz  1155  llaatt,,  
kkiiee  rroo  wwaałł  ppaann  TTee  aa  ttrreemm  WWiieell  kkiimm
ww PPoo  zznnaa  nniiuu..  JJaakk  pprrzzyyjj  mmuu  jjee  ppaann
rroozz  ssttaa  nniiee  zz ttąą  ssccee  nnąą??
— Po dob no suk ce sem w tym fa -
chu jest umrzeć na sta no wi sku.
Szan se mo je na to ma le ją, ale
nie od cho dzę w po czu ciu klę -
ski. Zbyt do brze znam al che -
mię śro do wi ska ope ro we go,
aby od czu wać tra u mę. Za sa -
tys fak cję wy star cza mi w zu -
peł no ści spra wie dli wa oce na
or ga nu za ło ży ciel skie go, któ -
rym jest sa mo rząd wo je wódz -
twa. Za wsze gło si łem i to pod -
trzy mu ję, że nie po win no się
dłu żej kie ro wać jed nym te a -
trem niż 5 lat, bo to wy star cza -
ją co dłu go, aby dzia ła jąc z peł -
ną ener gią zre a li zo wać naj wię -
ksze am bi cje, i dość krót ko, aby
nie po paść w ru ty nę.
—— TToo  ddllaa  cczzee  ggoo  nniiee  wwyy  ttrrwwaałł  ppaann
pprrzzyy  tteejj  zzaa  ssaa  ddzziiee??
— Sam nie wiem. Przed pod ję -
ciem sa mo dziel nej de cy zji ha -
mo wa ły mnie róż ne sen ty men -
ty i sil ne związ ki z Po zna niem.
A jak już mi nę ło kil ka lat, 
to za czy na ła świ tać mi na dzie -
ja, że na tym sta no wi sku do cze -
kam stu le cia gma chu „pod Pe -
ga zem”. Nie ste ty, za bra kło jed -
ne go se zo nu. Trud no. Cie szę
się, że po że gnal ną pre mie rą bę -
dzie „Skrzy pek na da chu”. 
To spek takl, do któ re go, przy -
znam, moc no za chę cał mnie
zes pół i któ ry, je stem prze ko -
na ny, spo do ba się pu blicz no -
ści. 
—— CCoo  bbyy  łłoo  nnaajj  wwiięę  kksszzyymm  
ssuukk  ccee  sseemm  ttyycchh  1155  llaatt,,  aa ccoo  ppoo  --
rraażż  kkąą??
— W do rob ku ce nię tak zwa ny
ca łoksz tałt. Do prze gra nej się
nie przy zna ję. Je stem prze ko -
na ny, że po zo sta wiam te atr
mo je mu na stęp cy w do brym
sta nie. Przy szłe suk ce sy po -
win ny być te go po twier dze -
niem.
—— PPoodd  ssuu  mmoo  wwaa  nniiuu  ppaańń  sskkiieejj

pprraa  ccyy  ww ppoo  zznnaańń  sskkiieejj  ooppee  rrzzee
ttoo  wwaa  rrzzyy  sszząą  mmee  ddiiaall  nnee  zzaa  rrzzuu  ttyy,,
mmiięę  ddzzyy  iinn  nnyy  mmii  oo ttoo,,  żżee  nniiee
ttrroosszz  cczzyyłł  ssiięę  ppaann  oo zzeess  ppóółł,,  ppoodd  --
nnoo  ssiiłł  wwyy  mmaa  ggaa  nniiaa  ppoo  nnaadd  mmiiaa  --
rręę  ii nniiee  wwyy  kkoo  rrzzyy  ssttaałł  ppoo  tteenn  ccjjaa  --
łłuu  aarr  ttyy  ssttyycczz  nnee  ggoo  ooppee  rryy..  
CCoo  ppaann  nnaa  ttoo??
— Mój za cie kły i bez ro zum ny
opo nent, gło szą cy te nie spra -
wie dli we oce ny, był prze de
mną kil ka mie się cy dy rek to -
rem ar ty stycz nym ope ry. Mi -
mo że krót ko, to wie le znisz -
czył z do rob ku in ne go mo je go
po przed ni ka — dy rek to ra Mie -
czy sła wa Do nda jew skie go. Je -
śli cho dzi o mój brak tro ski
o zes pół, to mo że to do ty czyć
tyl ko spraw pła co wych. Lu dzie
za ra bia li i za ra bia ją na praw dę
zbyt ma ło! Nato miast „wy ma -
ga nia po nad mia rę” mo gą mieć
je dy nie zwią zek z utrzy my wa -
niem w re per tu a rze bli sko 40
spek ta kli ope ro wych i 16 przed -
sta wień ba le to wych oraz pro -
du ko wa niem co rocz nie co naj -
mniej 5 pre mier. Je śli do dać
do te go 6 spek ta kli każ de go ty -
god nia w cią gu ca łe go se zo nu,
to na praw dę dal sze pod no sze -

nie po prze czki jest nie moż li -
we. Wąt pli wą osło dą te go wiel -
kie go zbio ro we go tru du są od
lat kom ple ty wi dzów i czę ste
owa cje na sto ją co, bo nie ste ty
nie mo że to za stą pić na szych
wy na gro dzeń.
Nato miast za rzu ty o nie wy ko -
rzy sta niu po ten cja łu zes po łów
ar ty stycz nych trak tu ję ja ko
spo sób na roz śmie sza nie po -
nu rych.
—— AA rree  ppeerr  ttuu  aarr??  CCzzyy  ttoo  ddoo  bbrrzzee,,
ggddyy  kkoo  jjaa  rrzzyy  ssiięę  zz aann  ttoo  lloo  ggiiąą  sszzttuu  --
kkii  ooppee  rroo  wweejj??
— Ja nie wsty dzę się ni cze go
z te go, co wid nie je w re per tu -
a rze. Do ty czy to prze de
wszyst kim sta łej obec no ści
dzieł Mo niusz ki, Kur piń skie -
go, Bo gu sław skie go, Ste fa nie -
go, Kar ło wi cza czy Szy ma now -
skie go. Cią gle spo ty kam na wi -
dow ni lu dzi z ca łej Pol ski oglą -
da ją cych „Hen ry ka VI na ło -
wach”, „Kra ko wia ków i Gó ra -
li”, „Man dra go rę”, „Po wra ca -
ją ce fa le”. Nie szko dzi, że z te -
go są mniej sze wpły wy ka so -
we. Nad ra bia my je co rocz nie
„Wi gi lia mi pol ski mi” od lat ob -
le ga ny mi tłum nie przez pu -
blicz ność za ko cha ną w Bar ba -
rze Wa cho wicz, jej pa trio tyz -
mie, li te rac kich kom pe ten -
cjach i ta len cie na rra cyj nym.
A że — po mi mo te go — sta ła się
przed mio tem nie wy bred nych
ata ków i obelg? To tyl ko wstyd
dla Po zna nia…
—— UUbbiieegg  łłoo  rroocczz  nnee  pprroo  ttee  ssttyy  zzaa  łłoo  --
ggii  ii nniiee  ssnnaa  sskkii  jjeedd  nnaakk  nniiee  wwzziięę  --
łłyy  ssiięę  zz nnii  cczzee  ggoo??
— Nie wy star cza ją cy po ziom
płac nie wpły wał na dys cy pli -
no wa nie pra cow ni ków. Aby
te mu za ra dzić, nie go dzi łem
się — jak in ni dy rek to rzy — na
pod no sze nie płac kosz tem
ogra ni cze nia eta tów. Dla te go,
choć gdzie in dziej ope ro we za -
ło gi li czą od 200 do 300 pra -
cow ni ków, nas jest 460. Sta -
no wi to mi ni mum ka dro we,
aby z god no ścią upra wiać na -
szą sztu kę.
—— SSkkąądd  zzaa  tteemm  kkoonn  ff lliikktt  ii eemmoo  --
ccjjee??  
— Emo cje roz nie ci ły do kład -
nie trzy oso by, któ rym na róż -
ne spo so by w ka rie rze ar ty -
stycz nej się nie po wio dło. 
Za czę li wy gła szać po trze bę
mo je go odej ścia, wie dząc,
że za mo ich rzą dów nie zre a -
li zu ją nic ze swych cho rych
am bi cji. Pod su nę li lu dziom
pro test pła co wy nie wska zu -
jąc, że za wie ra on rów nież 
żą da nie mo jej dy mi sji. Wte dy
mo ja du ma za wo do wa nie 
poz wo li ła już na ża den kom -
pro mis. 
—— CCzzyy  ww ttee  aa  ttrrzzee  ooppee  rroo  wwyymm
mmoożż  llii  wwaa  jjeesstt  ddee  mmoo  kkrraa  ccjjaa??
— De mo kra cję w te a trze sto so -
wać na le ży w spo sób umiar ko -
wa ny. Waż ne są jas ne de cy zje.
Po rzą dek w sztu ce nie opie ra
się na de mo kra cji. Są ro le
głów ne i epi zo dycz ne. Ktoś gra
pier wsze skrzyp ce, śpie wa
waż ne ro le, a ktoś in ny jest
w chó rze lub ba le cie. Ale tyl -
ko w ten spo sób wszy scy ra -
zem od po wied nio zor ga ni zo -
wa ni two rzy my wiel kie i po ru -
sza ją ce dzie ła.

Sła wo mir Pie tras – z wy kształ ce nia praw nik, z za wo du me ne dżer pol skich te a trów ope -
ro wych. Przez bli sko 40 lat kie ro wał te a tra mi ope ro wy mi Wroc ła wia, Ło dzi, War sza wy
i Po zna nia. Pod je go dy rek cją zre a li zo wa no po nad 300 pre mier ope ro wych i ba le to wych.
Jest dy rek to rem fe sti wa li: Mo niusz kow skie go w Ku do wie, Ave Ma ria w Cze la dzi i Hof fman -
now skie go w Po zna niu. Za i ni cjo wał War szta ty Ope ro we, któ re pro wa dził w kie ro wa nych
przez sie bie te a trach. Or ga ni zo wał mię dzy na ro do we fe sti wa le ba le to we m.in. Łódz kie
Spot ka nia Ba le to we i Lą dec kie La to Ba le to we.
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Potrafię być nadobecny
Z Michałem Znanieckim, od 1 lipca dyrektorem Teatru Wielkiego w Poznaniu, 
rozmawia Artur Boiński

—— ZZ cczzyymm  kkoo  jjaa  rrzzyy  ssiięę  ppaa  nnuu  SSłłaa  --
wwoo  mmiirr  PPiiee  ttrraass??
— „Dy rek tor te a trów ope ro -
wych” — tak on sam się pod pi -
sał przy re kla mie wy ja zdów do
La Sca li [opi sa na w me diach
kon tro wer syj na re kla ma ko -
mer cyj nych wy cie czek, umiesz -
czo na i fir mo wa na przez Sła -
wo mi ra Pie tra sa na stro nie in -
ter ne to wej te a tru — przyp. AB].
To bar dzo praw dzi we, bo prze -
cież prze szedł przez wie le pol -
skich oper, ja koś je od no wił, wy -
peł nił spe cy ficz nym re per tu a -
rem. My ślę, że jest bar dzo waż -
ną po sta cią w świe cie ope ro -
wym, ja ko pe wien punkt od nie -
sie nia.
—— KKiimm  ppoo  wwii  nniieenn  bbyyćć  ddyy  rreekk  ttoorr
ooppee  rryy??
— Czło wie kiem, któ ry nie po wi -
nien „być” dy rek to rem, lecz po -
wi nien „spra wo wać fun kcję”
dy rek to ra.
—— JJaa  kkaa  ttoo  rróóżż  nnii  ccaa??
— Cho dzi o świa do mość, że dy -
rek tor to fun kcja, za wód, a nie
toż sa mość czło wie ka. O pe -
wien dy stans do te go, co się
ro bi, bo to poz wa la otwo rzyć
się na ze wnątrz. Czy to bę dzie
ar ty sta, czy urzęd nik — to nie
jest istot ne. Waż ne, by by ła to
oso ba do brze przy go to wa na.
Czy li ta ka, któ ra wie, co się
dzie je w te a trze ope ro wym,
czym on się róż ni od in nych
in sty tu cji, tak że kul tu ral nych.
Te go nie moż na się na u czyć
po za te a trem, to trze ba po znać
na włas nej skó rze. La ta spę -
dzo ne w te a trze — w róż nych
je go miej scach! — to pod sta wa
do do bre go peł nie nia tej fun -
kcji, do umie jęt no ści roz ma -
wia nia z pra cow ni ka mi. Ja
mam ta kie do świad cze nia, bo
pra co wa łem w te a trze pod -
czas stu diów ja ko elek tryk, ja -
ko bi le ter, ja ko mon ta ży sta
i rek wi zy tor, a po tem ja ko re -
ży ser. Czy li mog łem po znać
prob le my te a tru od każ dej
stro ny.
—— NNoo,,  nniiee  śśppiiee  wwaałł  ppaann……
— Nie śpie wa łem w te a trze, ale
śpie wa łem w chó rze, co uła twia
mi współ pra cę z chó rem te a -
tral nym.
—— CCoo  oozznnaa  cczzaa  nnoo  wwoo  cczzeess  nnoośśćć
ww ooppee  rrzzee??  CCzzyy  jjeesstt  nnaa  nniiąą  mmiieejj  --
ssccee  ww ttaakk  ttrraa  ddyy  ccyyjj  nnyymm  ggaa  ttuunn  --
kkuu  sszzttuu  kkii??
— Na sce nie ope ro wej umie ra
się pod czas arii trwa ją cej pięt -
na ście mi nut. Jed nak już Goe -
the zwró cił uwa gę, że sko ro na
sce nie ży cia umie ra my przez
sześ ćdzie siąt lat i nikt się z te -
go nie śmie je, ani te mu nie dzi -
wi, to nie ma prob le mu, że na
sce nie ope ro wej trwa to kwa -
drans… To, że ope ra jest kon -
wen cjo nal na w swo jej struk tu -
rze ar ty stycz nej, nie ma nic
wspól ne go z tra dy cjo na liz mem.
Au to rzy oper dwie ście czy sto
lat te mu wal czy li o to, by być
współ cześ ni, czy li no wo cześ -
ni. Ope ra po wsta ła ja ko od po -
wied nik dzi siej szej te le wi zji.
Tam się spę dza ło ca łe po po łud -
nia i wie czo ry, je dząc, pi jąc, gra -
jąc w ka sy nie i czę sto wy bie ra -
jąc so bie do obej rze nia jed ną
in te re su ją cą arię czy jed ną
część ba le tu. Do pie ro Wa gner,

ga sząc świat ło na wi dow ni,
zmu sił pu blicz ność do oglą da -
nia ope ry, ja ko dzie ła zam knię -
te go, od po cząt ku do koń ca. My -
ślę, że dziś naj waż niej sze jest,
by od kryć, że ope ra mo że być
współ czes na, bo tak by ła wy -
my ślo na. „Tra via ta” by ła wy -
gwi zda na, bo do tknę ła panie,
któ re sie dzia ły w lo żach, gdyż
to o nich by ła mo wa, a ar ty ści
wy stę po wa li w tych sa mych, co
one, współ czes nych ko stiu -
mach. Chcę być wier ny idei au -
to rów oper, czy li mó wić pu -
blicz no ści o jej obec nych prob -
le mach.
—— KKttóó  rree  mmiieejj  ssccee  zzaajj  mmuu  jjee  TTee  aattrr
WWiieell  kkii  ww PPoo  zznnaa  nniiuu  wwśśrróódd  ppooll  --
sskkiicchh  sscceenn  ooppee  rroo  wwyycchh??
— Kie dy po raz pier wszy przy -
je cha łem tu po la tach pra cy za
gra ni cą, był to dru gi te atr w Pol -
sce. A dziś? Trud no mi po wie -
dzieć… Tro chę się to po ta so wa -
ło w te a trach.
—— WWee  ddłłuugg  ooccee  nnyy  SSłłaa  wwoo  mmii  rraa  PPiiee  --
ttrraa  ssaa,,  pprrzzee  jjmmiiee  ppaann  ttee  aattrr  zz jjee  ggoo
rrąąkk  ww ddoo  bbrryymm  ssttaa  nniiee..  ZZggoo  ddzzii
ssiięę  ppaann  zz ttąą  ttee  zząą??
— Mam na dzie ję, że tak jest,
choć trud no to oce niać, do pó -
ki nie wej dę do te a tru, nie
spraw dzę do ku men tów, nie po -
roz ma wiam z ludź mi. Co do te -
go osta t nie go ele men tu, wiem,
że nie jest naj le piej. Bę dę chciał
od bu do wać wśród za ło gi za u -
fa nie — nie ty le do dy rek to ra, co
do in sty tu cji; by ci lu dzie wró -
ci li do for my i wi dzie li sens
w tym, co ro bią.
—— PPrrzzee  cciiww  nnii  ccyy  ddyy  rreekk  ttoo  rraa  PPiiee  --
ttrraa  ssaa  wwyy  ssuu  wwaa  llii  wwoo  bbeecc  nniiee  ggoo
ddwwiiee  ggłłóóww  nnee  ggrruu  ppyy  zzaa  rrzzuu  ttóóww..
PPiieerr  wwsszzaa  ddoo  ttyy  cczzyy  łłaa  —— nnaajj  oo  ggóóll  --
nniieejj  mmóó  wwiiąącc  —— zzaa  rrzząą  ddzzaa  nniiaa  zzaa  --
ssoo  bbaa  mmii  lluuddzz  kkii  mmii,,  ddrruu  ggaa  —— ddoo  --
bboo  rruu  rree  ppeerr  ttuu  aa  rruu..  JJaakk  ppaann  ttoo
ooccee  nniiaa??
— Bar dzo waż ne jest, by mieć
świa do mość, że zes pół te a tru
się zmie nia. Lu dzie nie tyl ko
przy cho dzą i od cho dzą, ale też
się zmie nia ją, do jrze wa ją, po -
trze bu ją pew nej li nii roz wo ju.
Roz wo ju w dia lo gu na li nii pe -
da gog — ar ty sta — dy rek cja. Tyl -
ko w ten spo sób mo że my mieć
sa tys fak cję z ob ser wo wa nia
roz wo ju ar ty sty ra zem z te a -
trem, a nie po za nim. Co do re -
per tu a ru — naj waż niej sze jest
po szu ka nie toż sa mo ści te a tru.
Mu si być roz poz na wal na li nia
re per tu a ro wa: czy de cy du je -
my się na wiel kie, ła two sprze -
da ją ce się ty tu ły, czy na mniej
zna ne, na któ re przy je dzie do
nas eu ro pej ska pu blicz ność.
Mie sza nie tych dwóch świa -
tów po zba wia nas pew nej ja -
ko ści.
—— AA ppoo  zznnaańń  sskkii  ttee  aattrr,,  ww kkttóó  rreejj
zz ttyycchh  ddwwóócchh  rróóll  ppaann  wwii  ddzzii??
— Dziś jest to wszyst ko wy mie -
sza ne. Mam pe wien re per tu -
ar „w spad ku” i po u kła da nie
te go nie jest ani ła twe, ani moż -
li we do wy ko na nia na tych -
miast. Nad każ dym spek ta -
klem pra cu je gru pa lu dzi i ja
nie chcę tej ich pra cy tuż po
przy jściu wy rzu cać do ko sza.
Trze ba pew ne po zy cje być mo -
że na no wo wy pro mo wać, mo -
że zmo dy fi ko wać nie co ich ob -
sa dę, a rów no le gle, „pod spo -

dem” przy go to wy wać, przez
pew nie ze dwa la ta, praw dzi -
wą toż sa mość te a tru. Wi dzę
to ja ko sta wia nie na pew ne go
ty pu, ści śle okre ślo ny re per -
tu ar, któ ry tak że poz wo li na
ko pro duk cję ze świa to wy mi
i pol ski mi te a tra mi. Dziś, w do -
bie kry zy su, bez te go te atr nie
mo że ist nieć. Mu si więc mieć
ta ką ja kość, by stał się atrak -
cyj nym par tne rem dla te a trów
w Hisz pa nii, Wło szech, Niem -
czech.
—— PPoo  ppiieerr  wwsszzyycchh  iinn  ffoorr  mmaa  ccjjaacchh
oo mmoożż  llii  wwoo  śśccii  ppoo  wwiiee  rrzzee  nniiaa  ppaa  --
nnuu  ffuunn  kkccjjii  ddyy  rreekk  ttoo  rraa  ppoo  zznnaańń  --
sskkiieejj  ooppee  rryy  „„GGaa  zzee  ttaa  WWyy  bboorr  cczzaa””
zzaa  ccyy  ttoo  wwaa  łłaa  ooppii  nniiee  kkiill  kkuu  ppoo  ssttaa  --
ccii  śśwwiiaa  ttaa  ttee  aa  ttrruu  nnaa  ppaańń  sskkii  
ttee  mmaatt..  ZZ ppaańń  sskkiicchh  rróóżż  nnyycchh  
wwyy  ppoo  wwiiee  ddzzii  wwyy  nnii  kkaa,,  żżee  ddoo  ttkknnęę  --
łłyy  ppaa  nnaa  ttee,,  ww wwiięę  kksszzoo  śśccii  sscceepp  --
ttyycczz  nnee,,  ooccee  nnyy..  ŹŹllee  ppaann  zznnoo  ssii
kkrryy  ttyy  kkęę??
— Ja bar dzo do brze zno szę kry -
ty kę, je że li ona do ty czy cze goś
kon kret ne go. Nato miast mó -
wie nie bar dzo ogól ne, ge ne ra -
li zo wa nie, czy wy po wie dzi

osób, któ re nie zna ją mo ich
przed sta wień, ani mo ich pla -
nów ja ko dy rek to ra, jest dla
mnie nie zro zu mia łe. Trud no
mi się zgo dzić na pi sa nie
o mnie, że je stem mier ny, al bo
że wspa nia ły, na pod sta wie te -
go, że coś się sły sza ło, al bo wi -
dzia ło je den spek takl, pod czas
gdy ja zre a li zo wa łem w swo jej
ka rie rze 120 pro duk cji. Ta kiej
kry ty ki nie ak cep tu ję. Co in ne -
go kry ty ka, któ ra jest ana li zą
kon kret ne go spek ta klu i osą -
dem do ko na nych prze ze mnie
tam wy bo rów. Na wet je że li są
to oce ny ne ga tyw ne, to — choć
na pew no przy naj mniej przez
ca ły wie czór bę dę miał zły hu -
mor — one poz wa la ją wie le się
na u czyć.
—— WWśśrróódd  ttyycchh  oocceenn,,  aallee  tteeżż  ww ppyy  --
ttaa  nniiaacchh  rraadd  nnyycchh  zz sseejj  mmii  kkoo  wweejj
KKoo  mmii  ssjjii  KKuull  ttuu  rryy,,  ppoo  jjaa  wwiiaa  łłyy  ssiięę
oobbaa  wwyy  oo mmoożż  llii  wwoośśćć  ppoo  ggoo  ddzzee  --
nniiaa  ddyy  rreekk  ttoo  rroo  wwaa  nniiaa  ttee  aa  ttrroo  wwii
zz rree  aa  llii  zzaa  ccjjaa  mmii  ssppeekk  ttaa  kkllii,,  ddoo  kkttóó  --
rryycchh  ppaann  ssiięę  jjuużż  wwcczzeeśś  nniieejj  zzoo  --
bboo  wwiiąą  zzaałł  ww wwiiee  lluu  iinn  nnyycchh  mmiieejj  --
ssccaacchh..  

— Chcę pod kre ślić, że nie trak -
tu ję sta no wi ska dy rek to ra ope -
ry w Po zna niu ul go wo, ja ko za -
ba wy czy ja kiejś gry to wa rzy -
skiej, lecz ja ko bar dzo po waż -
ną mi sję. Zna jąc swój cha rak -
ter, nie ste ty ra czej po świę cę
swo ją pra cę re ży ser ską. Wiem,
że mo ja obec ność w te a trze
jest waż na, bo lu dzie po trze -
bu ją dia lo gu, i je stem na to
przy go to wa ny. Choć by jed nak
dla za sa dy nie chciał bym tra -
cić cał ko wi cie kon tak tu z mo -
i mi pro jek ta mi za gra nicz ny -
mi, ale zro bię wszyst ko, by
w te, któ re są mo i mi pod ję ty -
mi wcześ niej zo bo wią za nia -
mi, włą czać na za sa dzie ko pro -
duk cji po znań ski te atr. Za pew -
niam też, że je stem oso bą bar -
dzo do brze zor ga ni zo wa ną
i nikt ni gdy nie na rze kał na
mo ją nie o bec ność. A wręcz
prze ciw nie — ja potrafię być
wręcz nad o bec ny, co by wa
cza sa mi dla in nych mę czą ce.
Nie cho dzi o to, że nie ufam
swo im współ pra cow ni kom,
ale po pro stu ja lu bię być. Ja -

ko re ży ser by wam i w pra cow -
niach kra wiec kich, i w pra cow -
niach sce no gra ficz nych, i na
mon ta żach, i na świat łach. Nie
wi dzę tu w ogó le prob le mu.
Prze cież mo gę być w go dzi -
nach pra cy w te a trze, 
a wie czo rem po je chać choć -
by i 500 ki lo me trów na pró by
swo je go spek ta klu. To się 
da zro bić, bo już nie raz tak
fun kcjo no wa łem.
—— MMaarr  sszzaa  łłeekk  zzaa  pprroo  ppoo  nnoo  wwaałł  ppaa  --
nnuu  ttrrzzyy  lleett  nnii  kkoonn  ttrraakktt..  PPaa  nnuu  ttoo
oodd  ppoo  wwiiaa  ddaa??
— To był mój wa ru nek, by ten
czas był ści śle okre ślo ny. To da -
je ta kie po czu cie li mi tu, pew -
nej gra ni cy, ale przez to, że jest
jas no okre ślo ne, poz wa la na do -
brą or ga ni za cję pra cy. Moż na
jas no za pla no wać pe wien po -
waż ny pro jekt, bez od kła da nia
cze goś na póź niej. Co wię cej,
po pro si łem, by po tych trzech
la tach od by ła się we ry fi ka cja
mo ich osią gnięć i pra cy te a tru,
a póź niej dys ku sja o ewen tu al -
nej kon ty nu a cji mo jej współ -
pra cy z Te a trem Wiel kim.
—— WW ppeeww  nnyymm  uupprroosszz  cczzee  nniiuu
mmoożż  nnaa  ppoo  wwiiee  ddzziieećć,,  żżee  SSłłaa  wwoo  --
mmii  rraa  PPiiee  ttrraa  ssaa  zz ffoo  ttee  llaa  ddyy  rreekk  ttoo  --
rraa  „„wwyy  ssaa  ddzzii  łłaa””  zzaa  łłoo  ggaa,,  aa pprrzzyy  --
nnaajj  mmnniieejj  jjeejj  cczzęęśśćć..  JJaa  kkiiee  zz ttee  ggoo
ffaakk  ttuu  wwnniioo  sskkii  wwyy  cciiąą  ggaa  ppaann  ddllaa
ssiiee  bbiiee??
— My ślę, że ci lu dzie są peł ni
ener gii, któ rą być mo że ukry -
wa li, bo wi dzie li, że nie ma
odze wu na ich pro po zy cje. Mój
spo sób pra cy po le ga na dia lo -
gu. I to nie są sło wa po li ty ka,
tyl ko rze czy wi sta chęć współ -
pra cy.
—— DDee  mmoo  kkrraa  ccjjaa  pprrzzyy  zzaa  rrzząą  ddzzaa  --
nniiuu  ttaakk  dduu  żżyymm  zzeess  ppoo  łłeemm??!!
— Ab so lut nie nie. Mó wię o dia -
lo gu, nie o de mo kra cji. Zes pół
mu si wie dzieć, że naj waż niej -
sze jest my śle nie ka te go ria mi
do bra wspól ne go, a nie je dy -
nie swo je go pod wó re czka, bo
ta kich pod wó re czek jest w te -
a trze bar dzo du żo. Mam na
my śli głów nie to, że roz ma wia -
jąc o co dzien nych prob le mach
zes po łu i sta ra jąc się je ra zem
z zes po łem roz wią zy wać, nie
po wi nie nem zo stać za sko czo -
ny na gle ja kimś pro te stem. To
nie ma wie le wspól ne go z de -
mo kra cją. Za sad ni cze wy bo ry
ar ty stycz ne bę dą na le ża ły do
mnie, ja ko że wiem, w ja kim
kie run ku chcę pro wa dzić ten
te atr. I to się nie zmie ni tyl ko
dla te go, że ktoś z zes po łu bę -
dzie miał in ny po mysł na re -
per tu ar. Nato miast za le ży mi
na wy ko rzy sta niu ca łe go po -
ten cja łu zes po łu. Waż ne jest
też stwo rze nie pew nej rów no -
wa gi w dia lo gu. Bo ma my tu
z jed nej stro ny lu dzi, któ rzy
przez osta t nie pięt na ście lat ży -
li w sy tu a cji dyk ta tu ry i dla te -
go nie po tra fią z peł nym za u -
fa niem roz ma wiać z dy rek to -
rem, z dru giej zaś — tro chę za -
chłys nę li się w osta t nich mie -
sią cach tą wol no ścią, że du żo
mo gą po wie dzieć. My ślę, że ta
rów no wa ga pod czas osta t nich
spot kań z zes po łem za czę ła się
wy twa rzać. Za czę ła się praw -
dzi wa roz mo wa i mam na dzie -
ję, że ona bę dzie trwa ła.

Michał Znaniecki – reżyser, dramaturg, scenograf i pedagog. Studiował w Warszawie,
Bolonii (jak podkreśla – u Umberto Eco) i Mediolanie. W wieku zaledwie 24 lat debiutował
jako reżyser w La Scali. Dziś ma na koncie ponad 100 wyreżyserowanych spektakli
muzycznych i dramatycznych na scenach Włoch, Francji, Irlandii i Polski. W Mediolanie
Michał Znaniecki założył grupę teatralną Ape Teatrale. Jest również dyrektorem artystycznym
stowarzyszenia CON-Teatro z siedzibą w Turynie. Wykłada w szkołach teatralnych we
Włoszech.
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Ostrowska proklamacja 
Gdy pociąg wiozący Ignacego Paderewskiego z Poznania do Warszawy zatrzymał się na
dworcu w Ostrowie, do innego pociągu, stojącego na sąsiednim torze, wsiadali powstańcy
jadący zdobywać Krotoszyn. Śpiewali Rotę. „Chwila była cudna” – napisał Bogdan Szembek. 

Le szek Adam czew ski 

Ma szy no pis za ty tu ło wa -
no „Wspom nie nia Bo -
gda na Szem be ka 

z Wy soc ka do ty czą ce po wsta -
nia wiel ko pol skie go w 1918 r. 
w pow.[ie cie] ostrow skim”. Ale
to nie Szem bek „wy stu kał” je
na sta rej ma szy nie do pi sa nia.
— Mój dzia dek — mó wi An drzej
Szem bek z Obor nik Wiel ko pol -
skich — swe wspom nie nia spi -
sał krót ko po opi sa nych zda rze -
niach. Na ma szy nie prze pi sa ła
je wie le lat póź niej, już po śmier -
ci dziad ka, jed na z je go có rek.
I w tej for mie mo gę je pa nu udo -
stęp nić. 

Bo gdan hra bia Szem bek
(1880—1956) uro dził się w Wy -
soc ku ko ło Ostro wa Wiel ko pol -
skie go ja ko syn ar ty sty ma la rza
i pier wsze go wła ści cie la Wy soc -
ka. Stu dio wał we Wroc ła wiu.
Był zie mia ni nem. 

„W le cie 1918 ro ku — czy ta -
my we wspom nie niach Bo gda -
na Szem be ka — do wie dzie liś -
my się z Pa ry ża, że En ten ta li -
czy na ko niec woj ny i roz gro -
mie nie Niem ców na ko niec paź -
dzier ni ka. Mie liś my się or ga ni -
zo wać taj nie i być go to wi do
prze ję cia wła dzy w tym cza sie.
Na każ dy po wiat zo stał wy zna -
czo ny po seł lub t.p. [być mo że
li te ry te ozna cza ją te re no we go
lub taj ne go przed sta wi cie la —
przyp. L.A.] ja ko or ga ni za tor.
Na nasz po wiat [or ga ni za to rem
tym zo stał] Woj ciech Lip ski. [...]
Do brał so bie w po wie cie pię -
ciu, w tej licz bie i mnie. Na or -
ga ni za to ra woj sko we go upa -
trzył so bie — nie wiem dla cze -
go — Jur ka Nie mo jow skie go z
Cho to wa. Ten tak się prze jął my -
ślą or ga ni zo wa nia po wsta nia,
że do stał ostre go ata ku sza łu,
wsiadł na ko nia i po je chał do
La to wic bić Niem ców. Z tru dem
go obez wład ni li i wkrót ce
umarł. Spad ko bier cą tej fun kcji
ja zo sta łem. W tym cha rak te -
rze jeź dzi łem do Po zna nia na
ze bra nia taj ne, któ re od by wa -
ły się w pry wat nym miesz ka -
niu księ dza ka no ni ka [Jó ze fa]
Kło sa w Ko man do rii. Spo ty ka -
łem tam [Woj cie cha] Kor fan te -
go, me go daw ne go ko le gę z Uni -
wersytetu Wroc ław skie go i wie -

lu in nych. Za sa dy or ga ni -
za cji Stra ży Oby wa tel -

skiej usta li liś my 
z Ka ro lem Rze pec -
kim, Ju lia nem Lan ge,
póź niej szym na czel -

nym ko men dan tem
Stra ży [Lu do wej], Wła -

dy sła wem Szczep kow skim
z Łe gu i dez er te rem, pod po -
rucz ni kiem [Bro ni sła wem] Si -
kor skim, póź niej szym puł kow -
ni kiem i do wód cą 57. puł ku pie -
cho ty”. 

Szem bek nie rzad ko szcze -
gó ło wo opi su je wie le zda rzeń
waż nych i nie waż nych, nie kry -
jąc sym pa tii lub swej nie chę ci
do przed sta wia nych po sta ci.
Zresz tą — we dług au to ra wspom -
nień — cen tral ną po sta cią jest on
sam. Oto przy kład pier wszy z

brze gu: „9 grud nia [1918 ro ku]
prze pro wa dzi łem na PRL [Po -
wia to wej Ra dzie Lu do wej]
uchwa łę żą da ją cą, aby Na czel -
na Ra da Lu do wa żą da ła od ko -
a li cji wy co fa nia Niem ców z
Wiel ko pol ski z oka zji przed łu -
że nia ro zej mu, i z mo im pod pi -
sem ta uchwa ła, pi sa na przez
Cze sła wa Mi cha ło wi cza, obec -
ne go pro bosz cza S.J. [Ser ca Je -
zu so we go] na Je ży cach [w Po -
zna niu], po szła. Nie ste ty, [był]
to głos wo ła ją ce go na pusz czy”. 

Jed nym z obo wiąz ków do -
wo dzo nej przez Szem be ka po -
wia to wej Stra ży Lu do wej by ło
pil no wa nie wschod niej gra ni cy
po wia tu ostrow skie go, któ ra od
po ło wy li sto pa da 1918 ro ku by -
ła gra ni cą mię dzy odro dzo ną
Pol ską a Rze szą Nie miec ką.
Prze kra cza li ją prze myt ni cy,
głów nie ka li scy Ży dzi, któ rych
ści ga li lu dzie Szem be ka. Jak sam
pi sze, kon fi sko wa no im prze -
my ca ne to wa ry, a przy oka zji tu
i ów dzie ko goś po tur bo wa no.
Je den ze skar żą cych się na to
Ży dów po wie dział Szem be ko -
wi, że ro zu mie, iż skon fi sko wa -
no mu to war wart kil ka ty się cy
ma rek, bo „za wsze jest ry zy ko
w ge szef cie, że mnie wy bi li [tu
w zna cze niu po bi li] — od te go się
nie umie ra, ale że za bi cie ka za -
li so bie za pła cić po 1 mar ce za fa -
ty gę — to jest świń stwo!”.

W in nym miej scu Szem bek
pi sze: „W trze cie Świę to [Bo że -
go Na ro dze nia] na stą pił wy buch
w Po zna niu. Po sła liś my de le ga -
cję do Po zna nia po roz ka zy.
Wró ci li z ni czem, bo «gó ra» nie
chcia ła wal ki. A tu [Igna cy Jan]
Pa de rew ski miał je chać do War -
sza wy, gdzie się miał prze wró -
cić rząd [Ję drze ja] Mo ra czew -

skie go. Na to Ostrów i Skal mie -
rzy ce mu sia ły być wol ne”. 

I by ły, a o tym, jak Ostrów
się wy zwo lił w osta t nim dniu
1918 ro ku, Szem bek pi sze na kil -
ku stro nach swych wspom nień.
Nie stro ni też od opi su wręcz
ane gdo tycz nych zda rzeń:
„Zwró ci li się do mnie, że tu jest
bar dzo nie bez piecz nie, bo
dwóch lu dzi scho dzi ze świe cą
po scho dach do piw ni cy i wra -
ca ją na gó rę. Pew ni kiem broń
no szą. Ale to nie by ła broń. Lan -
drat Tie mann, ka wa ler, za pro -
sił był dru gie go ka wa le ra, in -
spek to ra szkol ne go dr. Je i le ra
do sie bie i wy pi ja li bu tel kę. Po -
tem szli do piw ni cy po na stęp -
ną — za wsze tyl ko jed ną — i zno -
wu pod róż ze świe cą do piw ni -
cy. To nie by ło groź ne”. 

W ten wie czór al ko hol pi li nie
tyl ko ci dwaj Niem cy. In ter no -
wa nym żoł nie rzom nie miec kim
poz wo lo no udać się pod eskor -
tą na bal syl we stro wy do Strzel -
ni cy. „Po wie dzie liś my so bie — na -
pi sał Szem bek — że le piej, że by
pi li, niż że by spi sko wa li”. 

„Zresz tą i u nas — pi sze da -
lej Szem bek — by ło przy ję cie u
ap tek.[arzo stwa] Mie rze jew -
skich, na któ rym był i Lan ge
[Mi chał Lan ge—Wnu kow ski był
pro mi nen tnym dzia ła czem
ostrow skiej Ra dy Lu do wej; nie
my lić z Ju lia nem Lan ge, ko -
men dan tem Stra ży Lu do wej —
przyp. L. A.] we fra ku. Ra dę
Lu do wą, któ ra plą ta ła się bez -
rad nie, po sła łem spać. Sam
usia dłem w fo te lu klu bo wym,
usta wi łem te le fon przy rę ku i
drze ma łem. [...] Ra da Lu do wa
przed pój ściem spać za a pro -
bo wa ła mój tekst pro kla ma cji
do lud no ści (dwu ję zycz ny) 
o przej ściu wła dzy w rę ce Pań -

stwa Pol skie go i ob wiesz cze -
nie, że sta ro stą jest W.[oj ciech]
Lip ski, bur mi strzem [Ste fan]
Ro wiń ski itd. Ra no pro kla ma -
cja, dru ko wa na w no cy przez
Ro wiń skie go, uka za ła się. 
W ten spo sób Ostrów pier wszy
w ca łej dziel ni cy [pru skiej] miał
pol skie urzę dy bez Niem ców.
Tę chwa łę na szą na le ży gło sić i
pa mię tać o niej. Po znań o tę for -
mę zro bił nam awan tu rę”. 

A po szło — zda niem Szem be -
ka — o to, że w Ostro wie jed nym
ob wiesz cze niem wy rzu co no na
bruk pru skich urzęd ni ków, a w
Po zna niu — w oba wie przed poz -
wa mi o od szko do wa nia — na krót -
ki czas ich po zo sta wio no, do da -
jąc im tyl ko pol skich za stęp ców
z peł nią wła dzy. „Był więc Ka rol
Rze pec ki za stęp cą pre zy den ta
po li cji, Ja ro gniew Drwę ski za -
stęp cą nad bur mi strza [Po zna -
nia] itd.” — na pi sał Szem bek. Nie
jest to praw da. Ja ro gniew Drwę -
ski nad bur mi strzem Po zna nia
zo stał już 12 li sto pa da 1918 ro ku,
na pół to ra mie sią ca przed wy -
bu chem po wsta nia. 

I na za koń cze nie ze wspom -
nień Szem be ka przy tocz my
jesz cze frag men ty do ty czą ce
Pa de rew skie go, któ ry w no cy
z 31 grud nia 1918 na 1 stycz nia
1919 ro ku opu ścił Po znań, uda -
jąc się do War sza wy. 

„Wie czo rem był te le fon z Po -
zna nia, że o pół no cy w prze jeź -
dzie do War sza wy bę dzie na
dwor cu [w Ostro wie] Pa de rew -
ski. Więc miał go wi tać Lan ge
mo wą i kwia ta mi, a ja mia łem
prze mó wić po fran cu sku do to -
wa rzy szą cych mu puł kow ni -
ków an giel skich. [...] Po tem
przy szedł te le fon, że Pa de rew -
ski się spóź ni i do pie ro nad ra -
nem przy je dzie. Nie da łem o

tym znać Lan ge mu, któ ry był
na przy ję ciu u Mie rze jew skich.
Wy brał się więc na dwo rzec 
i pa rę go dzin cze kał we fra ku.
Ja do pie ro, ma jąc te le fon z Ple -
sze wa, uda łem się na dwo rzec.
Po ciąg za je chał, Pa de rew ski —
o ile pa mię tam — się nie po ka -
zał, tyl ko wpu ści li Lan ge go z
wień cem [tu w zna cze niu z
kwia ta mi — przyp.L.A.] do wa -
go nu. An gli cy też się nie po ka -
za li. [...] Pod czas po sto ju Pa de -
rew skie go na dwor cu, na to rze
obok wsia da ły od dzia ły po -
wstań cze do po cią gu, któ ry je -
chał zdo by wać Kro to szyn. Śpie -
wa li grzmią cym gło sem Ro tę.
Chwi la by ła cud na”. 

— Dzia dek — mó wi An drzej
Szem bek — prze żył dru gą woj -
nę świa to wą. Kło po ty za czę ły
się z chwi lą wkro cze nia na te -
ren po wia tu ostrow skie go Ar -
mii Czer wo nej i przed sta wi cie -
li no wej wła dzy ko mu ni stycz -
nej. Ja ko tak zwa ny ob szar nik,
dzia dek otrzy mał po le ce nie
opusz cze nia ma jąt ku w Wy soc -
ku. Miał na to pięć go dzin, 
a z so bą mógł za brać ty le, ile
zmie ści ło się w jed nej fur man -
ce. Z ro dzi ną dzia dek po je chał
do Go rzo wa Wiel ko pol skie go,
gdzie do stał po nie miec ki dom.
I w nim miesz kał aż do śmier -
ci na po cząt ku 1956 ro ku. A że
czuć by ło już wte dy po wie wy
po li tycz nej od wil ży, no cą, w ta -
jem ni cy, za zgo dą tyl ko miej -
sco we go du cho wień stwa, je go
zwło ki prze wie zio no do Wy -
soc ka i po cho wa no przy tam -
tej szym koś cie le. Go rzow scy 
i ostrow scy ube cy nie by li z te -
go za do wo le ni, ale z te go, 
co wiem, w sto sun ku do ro dzi -
ny nie wy cią gnię to żad nych
kon sek wen cji. 

Bogdan Szembek (u góry z prawej) z ośmiorgiem swoich dzieci. Dziewiąty Adolf już wtedy nie żył po tragicznym wypadku
w parku w Wysocku, gdzie postrzelił się podczas samotnego polowania.
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Dzien ni ka rze
na gro dze ni

WW  uurroo  cczzyy  sstteejj  oopprraa  wwiiee  ww ppoo  --
zznnaańń  sskkiimm  ZZaamm  kkuu  55  mmaa  jjaa  
wwrręę  cczzoo  nnoo  nnaa  ggrroo  ddyy  llaa  uu  rree  aa  ttoomm
ww  ttrrzzeecchh  kkaatteeggoorriiaacchh  kkoonn  kkuurr  --
ssuu  ddzziieenn  nnii  kkaarr  sskkiiee  ggoo  „„2277ggrruudd  --
nniiaa..ppll””..

Ta edy cja tra dy cyj ne go kon -
kur su mar szał ka wo je wódz twa
dla dzien ni ka rzy by ła wy jąt ko -
wa — obej mo wa ła bo wiem wy -
łącz nie te ma ty kę Po wsta nia
Wiel ko pol skie go, co zwią za ne
by ło z ob cho da mi 90. rocz ni cy
te go zry wu.

— By li ście pań stwo wszę dzie
tam, gdzie w związ ku z ob cho -
da mi rocz ni cy po wsta nia dzia -
ło się coś istot ne go, a dzia ło się
w ca łej Wiel ko pol sce na praw -
dę wie le — mó wił mar sza łek
Ma rek Woź niak, dzię ku jąc lu -
dziom me diów za za an ga żo wa -
nie. Jed no cześ nie za po wie dział
ko lej ne wy da rze nia zwią za ne
z przy wra ca niem pa mię ci o Po -
wsta niu Wiel ko pol skim, m.in.
spe cjal ny prze marsz Wiel ko -
po lan war szaw skim No wym
Świa tem, któ ry bę dzie zor ga -
ni zo wa ny w ra mach ob cho dów
91. rocz ni cy wy da rzeń z lat
1918—1919.

Z ko lei prze wod ni czą cy sej -
mi ku Lech Dy mar ski, któ ry
kie ro wał pra ca mi kon kur so -
we go ju ry (w je go skła dzie 
za sia da li też pro fe so ro wie Wal -
de mar Ła zu ga i Lech Trze cia -
kow ski) pod kre ślił wy so ki 
po ziom wszyst kich nad e sła -
nych prac. Przy pom niał tak że
ro lę, ja ką me dia od gry wa ły
pod czas po wstań czych dni
przed 90 la ty.

W ka te go rii „pra sa” I na gro -
da przy pa dła Lesz ko wi Adam -
czew skie mu z dzien ni ka „Pol -
ska. Głos Wiel ko pol ski”, a wy -
róż nie nia — Sła wo mi ro wi
Kmie ci ko wi (tak że „Głos”) 
i Ma riu szo wi Szal bie rzo wi
(„Fak ty Pil skie”), któ ry — co mi -
ło nam pod kre ślić — sy ste ma -
tycz nie współ pra cu je tak że 
z „Mo ni to rem Wiel ko pol -
skim”.

W ka te go rii „ra dio” I na gro -
dę zdo by ły Bar ba ra Mi czko–
Mal cher z Ra dia „Mer ku ry”
i Jo an na No wa czyk, zwią za na
z mo siń ski mi pis ma mi lo kal -
ny mi (re a li za tor dźwię ku ich
au dy cji Ry szard Woj to wicz 
z „Mer ku re go” otrzy mał dy -
plom uzna nia). Wy róż nie ni zo -
sta li: An na Gru szec ka i Ro bert
Mi rzyń ski z „Mer ku re go” 
oraz Ja cek But lew ski z Ra dia
„Ema us”.

W ka te go rii „te le wi zja”
zwy cię ży li Ja nusz Si dor po -
znań skie go od dzia łu TVP 
i Krzysz tof No wak, a wy róż -
nie ni zo sta li: Do ro ta La to ur,
Je rzy Pa czka i Zby sław
Kacz ma rek.

Wy róż nie nie spe -
cjal ne ju ry przy zna -
ło Pio tro wi Bo jar -
skie mu z „Ga ze ty
Wy bor czej”. Nato -
miast wy róż nie niem
spe cjal nym prze wod ni -
czą ce go Sej mi ku Wo je wódz -
twa Wiel ko pol skie go uho no -
ro wa na zo sta ła An na Do ma -
gal ska z „Gło su Wol sztyń skie -
go”.

Obok pu bli ku je my je den 
z ar ty ku łów, za któ re na gro -
dzo ny zo stał Le szek Adam -
czew ski. W ko lej nych wy da -
niach „Mo ni to ra” za mie ści my
tek sty, któ rych au to rzy otrzy -
ma li w kon kur sie „27grud -
nia.pl” wy róż nie nia. AABBOO
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Jesteśmy, by pomóc
Samorząd województwa stara się wpływać na rozwój przedsiębiorczości
w regionie poprzez działalność swojej spółki.

Roz wój przed się bior czo -
ści, a zwłasz cza ma łych 
i śred nich firm, czę sto

wska zy wa ny jest ja ko jed na z
naj lep szych me tod na prze zwy -
cię że nie kry zy su w gos po dar -
ce. Sa mo rząd wo je wódz twa ma
od po wied nie in stru men ty, by
ten roz wój wspie rać. Ta kie, jak
choć by, jak Wiel ko pol ska Agen -
cja Roz wo ju Przed się bior czo -
ści, w któ rej to spół ce wo je -
wódz two po sia da pra wie 94
pro cent udzia łów.

WARP po wsta ła, by pro wa -
dzić dzia łal ność edu ka cyj ną 
i świad czyć po moc zwłasz cza
ma łym przed się bior com w po -
sta ci udzie la nia po ży czek. I ta -
kich po ży czek od po cząt ku ist -
nie nia agen cja udzie li ła już 613
na kwo tę 44 mi lio nów zło tych.
Nie wąt pli wą za le tą ta kiej po ży -
czki jest jej do stęp ność — wie lu
przed się bior ców, ma ją cych
prob le my z uzy ska niem kre dy -
tu w ban kach, w WARP mo że
li czyć na po zy tyw ne za ła twie -
nie spra wy. Wpływ na atrak cyj -
ność po ży czki mieć bę dzie z
pew no ścią też fakt, że właś nie
ob ni żo no do 10 pro cent wy ma -
ga ny mi ni mal ny wkład włas ny
po ży czko bior cy. Za naj wię kszy
zaś atut te go pro duk tu uzna je
się opro cen to wa nie po ży czki;
jak za pew nia ją sze fo wie WARP
— naj niż sze na ryn ku.

Dziś jed nak WARP to nie
tyl ko po ży czki. Spół ka sta wia
so bie za cel kom plek so wą po -
moc oso bom pro wa dzą cym
swo je fir my.

— Zo sta liś my po wo ła ni nie
do za ra bia nia, a głów nie do po -
mo cy przed się bior com — mó -
wi pre zes WARP Ja cek Ko ra -
lew ski. Zaś wi ce pre zes Ja ro -
sław No wak na py ta nie o to, kto
i po co mo że przyjść do tej in -
sty tu cji, od po wia da: — Oso ba
chcą ca otwo rzyć dzia łal ność
gos po dar czą lub już ją pro wa -
dzą ca. Udzie li my in for ma cji na
te mat sztu ki pro wa dze nia tej
dzia łal no ści i spo so bów jej fi -
nan so wa nia ze środ ków włas -
nych, po ży czek, fun du szy uni -
j nych. Po sta ra my się, by ta ka
oso ba nie wy szła od nas bez ni -
cze go.

WARP to tak że cen trum ob -
słu gi in we sto ra, któ re po mog ło
już przy set kach pro jek tów in -
we sty cyj nych. Spół ka po ma ga
też przed się bior com po przez
róż ne szko le nia (np. ma ją ce poz -

wo lić na trwa łe utrzy ma nie pra -
cow ni ków, a tak że — co waż ne w
do bie kry zy su — prze ciw dzia ła -
ją ce trwa łe mu wy klu cze niu osób
zwal nia nych z ryn ku pra cy).

W 2008 ro ku WARP trzy -
krot nie zwię kszy ła swo je za trud -
nie nie, by jesz cze sze rzej móc
ob słu gi wać przed się bior ców.
Dziś ma ją oni w re gio nie do dys -
po zy cji nie tyl ko cen tra lę w Po -
zna niu, ale też od dzia ły w Pi le i
Ka li szu, a już wkrót ce po wsta -
ną pun kty ob słu gi przed się bior -
ców w Lesz nie i Czar nko wie.

Ko lej ne po le dzia łal no ści,
na któ re otwo rzy ła się sa mo -
rzą do wa spół ka, a któ ry to krok
przy no si na stęp ne ko rzy ści dla
pro wa dzą cych dzia łal ność gos -
po dar czą, to fun du sze uni j ne.
Przy od dzia łach WARP w Pi le
i Ka li szu fun kcjo nu ją re gio nal -
ne oś rod ki Eu ro pej skie go Fun -
du szu Spo łecz ne go. — Tam szko -
li my oso by i in sty tu cje, któ re
chcą apli ko wać do Pro gra mu
Ope ra cyj ne go Ka pi tał Ludz ki
— tłu ma czą pre ze si agen cji.

Od 2008 ro ku WARP jest też
re gio nal ną in sty tu cją fi nan su -
ją cą dla pię ciu dzia łań z Pro gra -

mu Ope ra cyj ne go In no wa cyj -
na Gos po dar ka. W je go ra mach
moż na się sta rać o uni j ne
wspar cie dla ta kich ob sza rów
biz ne su jak: ba da nia i roz wój,
wy so ko in no wa cyj ne in we sty -
cje, wspar cie roz wo ju eks por -
tu, wspar cie e—biz ne su w za kre -
sie poz wa la ją cym przed się bior -
cy pro wa dzić in te re sy z in ny -
mi fir ma mi.

Tyl ko w ubieg łym ro ku uda -
ło się w ra mach po wyż szych
dzia łań pod pi sać 34 umo wy 
z wiel ko pol ski mi pod mio ta mi
na łącz ną kwo tę uni j ne go wspar -
cia się ga ją cą 15 mi lio nów zło tych.
Jesz cze w tym ro ku bę dą ogła -
sza ne ko lej ne kon kur sy na pro -
jek ty z wy mie nio nych dzie dzin.

Jak za ło żyć włas ną fir mę?
Ja kie ry zy ko wią że się z pra cą
na włas ny ra chu nek? Jak oce -
nić swo je szan se po wo dze nia
w biz ne sie? Z ja kich źró deł sfi -
nan so wać tę dzia łal ność? Pre -
ze si WARP chwa lą się, że ich
in sty tu cja od po wie na te py ta -
nia każ de mu, kto się do niej
zgło si. Mo że war to wy pró bo -
wać praw dzi wość tych de kla -
ra cji? AABBOO

– Pro wa dzą cym dzia łal ność gos po dar czą, jak i my ślą cym o jej za ło że niu udzie la my in for -
ma cji na te mat sztu ki jej pro wa dze nia i spo so bów fi nan so wa nia – mó wią pre zes WARP
Ja cek Ko ra lew ski i wi ce pre zes Ja ro sław No wak.

Waż ne adre sy

WWiieell  kkoo  ppooll  sskkaa  
AAggeenn  ccjjaa  RRoozz  wwoo  jjuu  
PPrrzzeedd  ssiięę  bbiioorr  cczzoo  śśccii
ul. Pie ka ry 19, 
61-823 Po znań
tel.: +48 61 656 35 00
fax: +48 61 656 53 66
in fo@warp.org.pl
www.warp.org.pl

OOdd  ddzziiaałł  ww  PPii  llee::  
ul. Grun wal dzka 2, 
64-920 Pi ła
tel. +48 67 214 27 28 
pi la@warp.org.pl 

OOdd  ddzziiaałł  ww  KKaa  llii  sszzuu::  
ul. Czę sto chow ska 25, 
62-800 Ka lisz
tel. +48 62 765 60 52 
ka lisz@warp.org.pl 

Kanada współpracą
pachnąca
KKaa  nnaa  ddaa  bbyy  łłaa  kkoo  lleejj  nnyymm  ——  ppoo  IInn  --
ddiiaacchh  ii  BBrraa  zzyy  lliiii  ——  ppaańń  ssttwweemm,,
kkttóó  rree  oodd  wwiiee  ddzzii  łłaa  mmii  ssjjaa  ggooss  ppoo  --
ddaarr  cczzaa  wwoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa  wwiieell  kkoo  --
ppooll  sskkiiee  ggoo..  OOdd  1199  ddoo  2266  kkwwiieett  --
nniiaa  rree  ggiioo  nnaall  nnaa  ddee  llee  ggaa  ccjjaa  ggoo  śśccii  --
łłaa  ww  TToo  rroonn  ttoo,,  MMoonn  ttrree  aa  lluu  ii  VViicc  --
ttoo  rriiaa  vviill  llee..

Jed nym z efek tów tej wi zy -
ty bę dzie fo rum gos po dar cze,
któ re zo sta nie zor ga ni zo wa ne
jesz cze w tym ro ku w po łud -
nio wej Wiel ko pol sce dla firm
ka na dyj skich i ich po ten cjal -
nych par tne rów z na sze go re -
gio nu (Ka na dyj czy cy przy le cą
usta lać szcze gó ły jesz cze w ma -
ju). Bo choć pod czas licz nych
spot kań w trak cie mi sji przed -
sta wia no po ten cjał tkwią cy 
w ca łej Wiel ko pol sce, to tym
ra zem głów nym ce lem by ło
zwró ce nie uwa gi na po łud nio -
wą część wo je wódz twa, 
a zwłasz cza na aglo me ra cję ka -
li sko-ostrow ską, w tym szcze -
gól nie Cen trum Za a wan so wa -
nych Tech no lo gii w Ka li szu i
Wiel ko pol ski Kla ster Lot ni czy.
Stąd też w skła dzie de le ga cji
zna le źli się, obok wi ce mar szał -
ka Lesz ka Woj ta sia ka, m.in. wi -
ce pre zy dent Ka li sza Da niel
Sztan de ra, pre zes Pratt & Whit -
ney Ka lisz Bo gdan Zmy ślo ny,
pre zes Vac Ae ro Ka lisz Sp. 
z o.o. Mi cha el Mia sek i ka li ski
se na tor Ma riusz Wit czak. Wiel -
ko pol skie śro do wi sko na u ko -
we re pre zen to wał z ko lei rek -
tor Po li tech ni ki Po znań skiej
prof. Adam Ham rol.

— My ślę, że po za ta ki mi efek -
ta mi tej wi zy ty, któ re bę dą wi -
docz ne w przy szło ści, moż na
wska zać i ta ki, że już te raz na
pew no wzmoc nie niu uleg ła sy -
tu a cja tych wiel ko pol skich firm,
któ re by ły tam z na mi obec ne
— uwa ża wi ce mar sza łek Woj ta -
siak.

Pod czas wi zy ty Wiel ko po -
la nie spo ty ka li się z przed sta -
wi cie la mi rzą du Ka na dy, władz
re gio nal nych, na u ki, firm oraz
ich zrze szeń. Pre zen to wa no
Wiel ko pol ski Kla ster Lot ni czy
w po wią za niu z przed sta wie -
niem Wiel ko pol ski ja ko in no -
wa cyj ne go, pro in we sty cyj ne -
go re gio nu, wraz z wi zją Cen -
trum Za a wan so wa nych Tech -
no lo gii w Ka li szu — miej sca, 
w któ rym ka na dyj skie fir my
bran ży lot ni czej mo gą lo ko wać
część swo jej dzia łal no ści ba -
daw czej, bez poś red nio przy -
czy nia jąc się do ob ni że nia kosz -
tów i zwię ksze nia swo jej kon -
ku ren cyj no ści. Z roz mów wy -
ni ka ło, że ist nie je bar dzo du że
za in te re so wa nie Wiel ko pol ską
ja ko miej scem do lo ko wa nia
swo ich in we sty cji oraz miej -
scem pro wa dze nia ba dań.

Bar dzo praw do po dob ne
wy da je się też na wią za nie wy -
mia ny na u ko wej, zwłasz cza dla
stu den tów i pra cow ni ków Po -
li tech ni ki Po znań skiej, szcze -
gól nie w za kre sie sze ro ko ro -
zu mia nej bran ży lot ni czej, na -
no in ży nie rii, in ży nie rii śro do -
wi ska. AABBOO

Pod czas wi zy ty w La bo ra to rium In sty tu tu De si gnu i In no -
wa cji w Prze my śle Lot ni czym na Uni wersytecie Kon kor dia
w Mon tre a lu
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Drzwi otwarte
w urzędzie pracy
PPoo  rraa  ddyy  ssppee  ccjjaa  llii  ssttóóww  oodd  zzaa  ttrruudd  --
nniiee  nniiaa,,  zz  ZZUUSS,,  sskkaarr  bbóóww  kkii  ii  iinn  --
ssppeekk  ccjjii  pprraa  ccyy,,  aa  pprrzzee  ddee  wwsszzyysstt  --
kkiimm  ooffeerr  ttyy  zzaa  ggrraa  nniicczz  nnyycchh  ffiirrmm
——  wwsszzyysstt  kkoo  ttoo  cczzee  kkaa  nnaa  oossoo  bbyy,,
kkttóó  rree  sskkoo  rrzzyy  ssttaa  jjąą  zz  DDrrzzwwii
OOttwwaarr  ttyycchh  oorr  ggaa  nnii  zzoo  wwaa  nnyycchh
pprrzzeezz  WWoo  jjee  wwóóddzz  kkii  UUrrzząądd  PPrraa  --
ccyy  ww  PPoo  zznnaa  nniiuu..

Przed sięw zię cie jest or ga ni -
zo wa ne już po raz siód my, 
a wszyst kie do tych cza so we edy -
cje cie szy ły się spo rym za in te -
re so wa niem Wiel ko po lan. Tym
ra zem z ofer ty bę dzie moż na
sko rzy stać w so bo tę 23 ma ja, 
w go dzi nach 10 - 14. Moż na
przyjść do sie dzi by Wojewódzkiego
Urzędu Pracy w Po zna niu przy
ul. Koś ciel nej 37 lub do jed ne go
z od dzia łów za miej sco wych: 
w Ka li szu, ul. Ser bi now ska 5, 
w Ko ni nie, ul. Za kła do wa 4, 

w Lesz nie, ul. Śnia dec kich 5 oraz
w Pi le, al. Nie po dleg ło ści 24.

Co urząd ofe ru je tym, któ -
rzy od wie dzą je go sie dzi bę? Za -
gra nicz ne ofer ty pra cy (w tym
z sie ci Eu ro pej skich Służb Za -
trud nie nia EU RES), kon sul ta -
cje i po ra dy do rad ców za wo do -
wych w za kre sie pre dys po zy cji
za wo do wych, pla no wa nia ścież -
ki ka rie ry za wo do wej oraz umie -
jęt no ści po trzeb nych w sku tecz -
nym po szu ki wa niu pra cy, in for -
ma cje o sy tu a cji na ryn ku pra -
cy i moż li wo ściach sko rzy sta -
nia z fun du szy struk tu ral nych
Unii Eu ro pej skiej. 

Oprócz pra cow ni ków WUP
dy żu ro wać bę dą przed sta wi cie -
le Za kła du Ubez pie czeń Spo -
łecz nych, Pań stwo wej In spek -
cji Pra cy oraz Urzę du Skar bo -
we go. AABBOO

Czerwiec pod znakiem designu
PPoo  cczząą  tteekk  cczzeerr  wwccaa  zzaa  ppoo  wwiiaa  ddaa  ssiięę
ww  PPoo  zznnaa  nniiuu  wwyy  jjąątt  kkoo  wwoo  aattrraakk  ccyyjj  --
nniiee  ddllaa  oossóóbb  ddzziiaa  łłaa  jjąą  ccyycchh  
ww  bbrraann  żżyy  ddee  ssii  ggnneerr  sskkiieejj..  AA  wwsszzyysstt  --
kkoo  ddzziięę  kkii  ddwwóómm  iimm  pprree  zzoomm  oorr  ggaa  --
nnii  zzoo  wwaa  nnyymm  pprrzzyy  wwssppóółł  uu  ddzziiaa  llee
ssaa  mmoo  rrzząą  dduu  wwoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa..

Wspie ra nie roz wo ju bran ży
de si gner skiej w re gio nie jest jed -
nym z ele men tów re a li zo wa nej
przez wła dze wo je wódz twa stra -
te gii bu do wy in no wa cyj nej Wiel -
ko pol ski. Wpi su ją się w to dwie im -
pre zy, któ re od by wać się bę dą 
w dniach 3 - 6 czer wca w Po zna niu.

Urząd Mar szał kow ski Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go jest re -
a li za to rem kil ku e ta po we go pro -
jek tu „NO WY FOLK DE SIGN”,
któ re go ce lem jest bu do wa nie toż -
sa mo ści pol skie go de si gnu 
w opar ciu o tra dy cyj ne rze mio -
sło i sztu kę lu do wą, po przez edu -

ka cję oraz trans fer wie dzy od
przed sta wi cie li gi ną cych za wo -
dów do mło dych pro jek tan tów.

Na po cząt ku czer wca od bę dą
się w Sta rej Dru kar ni war szta ty
dla mło dych adep tów de si gnu.
Bę dą się oni mo gli za poz nać z tym,
co ma ją do prze ka za nia przed sta -
wi cie le ta kich rze miosł tra dy cyj -
nych jak: za baw kar stwo, rzeź biar -
stwo, haf ciar stwo, ko ron kar stwo,
ple cion kar stwo, wy cin kar stwo i
zdob nic two. Go ściem spe cjal nym
war szta tów bę dzie Li Edel ko ort,
uzna na przez ma ga zyn „TI ME"
za jed ną z 25 naj bar dziej wpły wo -
wych osób w świe cie mo dy, któ -
ra wy gło si wy kład o naj no wszych
tren dach we wzor nic twie.

Ko lej nym eta pem pro jek tu bę -
dzie kon kurs na pro jek to wa nie 
i pro to ty po wa nie, a pra ce zwy -
cięz ców zo sta ną za pre zen to wa -

ne we wrześ niu pod czas po znań -
skich Świa to wych Dni In no wa cji.

Tak że w dniach 3 - 6 czer wca
od bę dzie się in ne wy da rze nie, w
któ re za an ga żo wa ny jest Urząd
Mar szał kow ski Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go. Mię dzy na ro -
do we Tar gi Po znań skie or ga ni zu -
ją na swo im te re nie „are na DE -
SIGN 2009”. Ce lem im pre zy jest
stwo rze nie pre sti żo wej plat for -
my spot kań przed sta wi cie li śro -
do wi ska biz ne su, de si gnu oraz
wszyst kich za in te re so wa nych te -
ma ty ką wzor nic twa prze my sło -
we go w Pol sce i na świe cie.

Pod czas „are na DE SIGN 2009”
od bę dą się spot ka nia z wy bit ny mi
pro jek tan ta mi, pa ne le dys ku syj -
ne, pre zen ta cje, wy sta wy prac pro -
jek tan tów, jak i stu den tów wiel ko -
pol skich uczel ni oraz kon kur sy dla
pro jek tan tów i pro du cen tów. AABBOO

Wiel ko pol ska
z Chor wa ta mi
PPoo  jjaa  wwii  łłaa  ssiięę  sszzaann  ssaa  nnaa  wwzzmmoocc  nniiee  --
nniiee  wwssppóółł  pprraa  ccyy  mmiięę  ddzzyy  nnaa  sszzyymm
wwoo  jjee  wwóóddzz  ttwweemm  aa  CChhoorr  wwaa  ccjjąą..

Kraj z bałkanów pla nu je zin -
ten sy fi ko wać kon tak ty gos po -
dar cze z trze ma re gio na mi w
Pol sce. Jed nym z nich jest Wiel -
ko pol ska — po in for mo wał chor -
wac ki am ba sa dor Ivan Del Ve -
chio, któ ry spot kał się 21 kwiet -
nia w Po zna niu z wi ce mar szał -
kiem Woj cie chem Jan ko wia -
kiem.

Dzie dzi ny, w któ rych chcie -
li by współ pra co wać Chor wa -
ci, to: tu ry sty ka (bu do wa i eks -
plo a ta cja in fra struk tu ry tu ry -
stycz nej), in fra struk tu ra dro -
go wa (wy mia na do świad czeń
w za kre sie pro ce su pro jek to -
wa nia, bu do wa nia oraz eks -
plo a ta cji dróg), bran ża wy sta -
wien ni cza. AABBOO
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5 lat Wielkopolski w Europie
Świę to wa liś my pią tą rocz ni cę wstą pie nia Pol ski do Unii Eu ro pej skiej. Na prze ło mie kwiet nia i ma ja 

w ca łym re gio nie od by wa ło się wie le im prez. Jed ną z nich by ła kon fe ren cja „5 lat z Eu ro pą – czy w peł -

ni wy ko rzy stu je my szan se, ja kie da je nam człon ko stwo?”

Na za pro sze nie mar szał -
ka wo je wódz twa Mar ka
Woź nia ka, 29 kwiet nia

do sa li kon fe ren cyj nej World
Tra de Cen ter w Po zna niu, przy -
by ło wie lu zna ko mi tych go ści.
W tym m.in. przed sta wi cie le
in sty tu cji eu ro pej skich, sze fo -
wie re gio nów par tner skich Wo -
je wódz twa Wiel ko pol skie go,
par la men ta rzy ści z Wiel ko pol -
ski i po sło wie do Par la men tu
Eu ro pej skie go z na sze go re -
gio nu. Go ściem ho no ro wym
kon fe ren cji by ła prof. Da nu ta
Hübner, ko mi sarz ds. po li ty ki
re gio nal nej UE.

Pol ska pięk nie je

– Nie trud no za u wa żyć, że przez
mi nio ne pięć lat Pol ska i Wiel -
ko pol ska wy pięk nia ły. Nie sta -
ło by się tak bez udzia łu uni j -
nych fun du szy. To był dla nas
czas pio nier ski, za rów no w za -
kre sie zdo by wa nia eu ro pej -
skich do ta cji, jak i sku tecz ne -
go ich wy ko rzy sta nia. Sta ra liś -

my się zro bić to jak naj le piej,
choć nie by ło to ła twe – stwier -
dził mar sza łek Ma rek Woź niak.

– Roz sze rze nie Unii 
w 2004 ro ku by ło ope ra cją
bez pre ce den su, przy ję to re -
kor do wą licz bę państw i lud -
no ści. Dys ku to wa no wów -
czas, czy roz sze rze nie nie za -
szko dzi UE. Szyb ko oka za ło
się, że wy gra liś my wszy scy:
Pol ska ja ko kraj człon kow ski
oraz Unia, któ ra ko rzy sta 
z do świad czeń na sze go kra -
ju, choć by przy re a li za cji Par -
tner stwa Wschod nie go. Pol -
ska wnio sła do Wspól no ty en -

tu zjazm i prze ko na nie, że nie
ma rze czy nie moż li wych – mó -
wi ła prof. Da nu ta Hübner. 

Kil ka ciep łych słów o Wiel -
ko pol sce po wie dzia ła tak że
wi ce mi ni ster roz wo ju re gio -
nal ne go Han na Jahns oraz
przed sta wi cie le Eu ro pej skie -
go Ban ku In we sty cyj ne go Eu -
ge nio Le an za i Ra fał Ry bac ki
(JES SI CA Task For ce w EBI).

Wiel ko pol ska li de rem 
w Eu ro pie

Mar sza łek Ma rek Woź niak pod -
kre ślił, że Wiel ko pol ska ja ko
pier wszy re gion w Pol sce i w
Eu ro pie – przy stę pu je do wdra -
ża nia Ini cja ty wy JES SI CA. To
Fun du sze Eu ro pej skie, któ re
bę dzie moż na na ko rzyst nych
wa run kach po ży czyć na in we -
sty cje zwią za ne z re wi ta li za cją
i roz wo jem miast. Za in we sto -
wa ne pie nią dze są od na wial -
ne (za miast bez zwrot nych do -
ta cji – są to po ży czki), co ozna -
cza, że mo gą być wy ko rzy sta -
ne do wspar cia wię kszej licz -
by pro jek tów. Wi ce mar sza łek
Le szek Woj ta siak oraz Eu ge -
nio Le an za w bla sku fle szy i
ka mer pod pi sa li umo wę o fi -
nan so wa nie Fun du szu Po wier -
ni cze go JES SI CA z Eu ro pej skim
Ban kiem In we sty cyj nym. 

– Cie szę się, że Wiel ko pol -
ska przy stę pu je do te go pro -
jek tu. Mam na dzie ję, że w
ślad za nią pój dą ko lej ne pol -
skie re gio ny – mó wi ła prof.
Da nu ta Hübner. 

– Po cząt ko wo my śle liś my,
że Wiel ko pol ska nie zdą ży 
z przy go to wa niem do ku men -
tów i wy prze dzą ją in ne eu ro -
pej skie re gio ny – pod kre ślił
Eu ge nio Le an za, któ ry do dał,
że wkrót ce do ini cja ty wy JES -
SI CA przy stą pi hisz pań ska An -
da lu zja, a w dal szej ko lej no -
ści re gio ny z Por tu ga lii i Wiel -
kiej Bry ta nii.

War szta ty z eks per ta mi

Mar sza łek Ma rek Woź niak
po pro wa dził war sztat „Re -
gio ny a in te gra cja eu ro pej -

ska – współ pra ca przy wy ko -
rzy sta niu eu ro pej skich moż -
li wo ści” oraz „Jak efek tyw -
nie wy ko rzy sty wać Fun du sze
Eu ro pej skie, w tym WRPO?
Co uda ło nam się osią gnąć,
a co moż na jesz cze uspraw -
nić?” W dys ku sji wzię li
udział: wi ce mar sza łek Le -
szek Woj ta siak, pre zes Eu -
ro pej skie go Cen trum Przed -
się bior czo ści Je rzy Kwie ciń -
ski, se kre tarz ge ne ral ny 
zgro ma dze nia re gio nów Eu -
ro py Kla us Klipp, se kre tarz
sta nu Dol nej Sak so nii 
dr Lo thar Ha gebölling, se -
kre tarz sta nu ds. eu ro pej -
skich w He sji Ni co la Be er
oraz wi ce mer Tbi li si Ma mu -
ka Akhvle dia ni.

Pre zes fir my Smar tlink An -
drzej Szosz kie wicz mo de ro -
wał war szta ty dla dzien ni ka -
rzy pt. „Jak in for mo wać spo -
łe czeń stwo o Unii Eu ro pej -
skiej i Fun du szach Eu ro pej -
skich? UE zo bo wią za nie czy
do bro dziej stwo?”, nato miast
dys ku sję dla mło dzie ży pt. „5
lat z Eu ro pą – co nam da ło
człon ko stwo w UE? Jak mło -
dzi lu dzie mo gą efek tyw nie
dzia łać w wa run kach człon -
ko stwa w UE?” – po pro wa -
dził dr Krzysz tof Bon dy ra z In -
sty tu tu So cjo lo gii UAM.

Pro jekt Eu ro a u to bus

De ba cie Eu ro pej skiej to wa -
rzy szył Eu ro a u to bus, pro mu -

ją cy Fun du sze Eu ro pej skie,
w tym ofer tę Pun któw In for -
ma cyj nych Fun du szy Eu ro -
pej skich. Ani ma tor w ko stiu -
mie gwia zdy, sym bo lu Unii
Eu ro pej skiej – or ga ni zo wał
za ba wy i kon kur sy z na gro -
da mi. Za in te re so wa ne oso -
by mog ły rów nież otrzy mać
ma te ria ły in for ma cyj no–pro -
mo cyj ne oraz uzy skać in for -
ma cje do ty czą ce fun kcjo no -
wa nia Unii Eu ro pej skiej, 
w tym Par la men tu Eu ro pej -
skie go. Eu ro a u to bus wy ru -
sza te raz w dro gę, by wziąć
udział w im pre zach or ga ni -
zo wa nych w 12 mia stach
Wiel ko pol ski (tam, gdzie
znaj du ją się pun kty in for ma -
cyj ne).

Na za pro sze nie mar szał ka Mar ka Woź nia ka, na kon fe ren cję przy by ło wie lu zna ko mi tych
go ści.

Mło dzież za sta na wia ła się „Jak mło dzi lu dzie mo gą efek tyw nie dzia łać w wa run kach człon -
ko stwa w UE?”

Umo wę o fi nan so wa nie Fun du szu Po wier ni cze go JES SI CA z Eu ro pej skim Ban kiem In we -
sty cyj nym pod pi su ją wi ce mar sza łek Le szek Woj ta siak oraz Eu ge nio Le an za – szef 
JES SI CA Task For ce w EBI.

Gościem honorowym konferencji była prof. Danuta Hübner,
komisarz ds. polityki regionalnej UE. 
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Region na Forum Funduszy
W dniach 7–8 maja w Warszawie odbywało się II Forum Funduszy
Europejskich organizowane przez Ministerstwo Rozwoju Regionalnego.
Swoje stoisko miała tam również Wielkopolska.

IIFo rum Fun du szy Eu ro -
pej skich jest co rocz ną
ogól no pol ską im pre zą

po świę co ną środ kom Unii Eu -
ro pej skiej. Tym ra zem Fo rum
od by wa ło się na pla cu Zam -
ko wym w War sza wie, gdzie
przy go to wa no licz ne atrak cje,
m.in.: in for ma cyj ne mia ste -
czko fun du szy uni j nych z po -
nad 80 sto i ska mi wy sta wien -
ni czy mi, wy kła dy otwar te oraz
ki no Fun du szy Eu ro pej skich. 

W mia ste czku in for ma cyj -
nym pre zen to wa ły się in sty -
tu cje z ca łej Pol ski zaj mu ją -
ce się wdra ża niem pro gra -
mów współ fi nan so wa nych ze
środ ków eu ro pej skich. By ła
oka zja do roz mo wy z eks per -
ta mi na te mat moż li wo ści

uzy ska nia do ta cji np. na roz -
po czę cie włas nej dzia łal no -
ści gos po dar czej. Wy staw cy
przy go to wa li dla od wie dza ją -
cych wie le atrak cji: ką ci ki za -
baw edu ka cyj nych dla dzie -
ci, ścian ki do ry so wa nia i
miej sce, gdzie moż na zro bić
so bie „por tret ro dzin ny”.

Nad leś nic two i au to kar

Urząd Mar szał kow ski w Po -
zna niu za pre zen to wał sto i -
sko pt. „Wiel ko pol skie Fun -
du sze dla czło wie ka i na tu -
ry”. Do współ pra cy za pro szo -
no trzech par tne rów: Wo je -
wódz ki Urząd Pra cy w Po zna -
niu pre zen to wał do bre prak -
ty ki, tj. pro jek ty „mięk kie” zre -

a li zo wa ne w Wiel ko pol sce
oraz moż li wo ści do fi nan so -
wa nia no wych za dań w ra -
mach PO Ka pi tał Ludz ki. Pań -
stwo we Gos po dar stwo Leś -
ne La sy Pań stwo we Nad leś -
nic two Ja ro cin przed sta wi ło
pro jekt pt. „In fra struk tu ra i
wy po sa że nie oś rod ka edu ka -
cyj ne go Cen trum Za rzą dza -
nia Łę ga mi w Cze sze wie”. To
no wa tor ski po mysł na pro wa -
dze nie ak tyw nej edu ka cji, po -
przez for my za ba wy. W ra -
mach pro jek tu zre a li zo wa ny
zo sta nie prze strzen ny mo del
ko ry ta rze ki zbu do wa ny z ma -
te ria łów na tu ral nych (zie mia,
ka mie nie, drew no). 

Po nad to Wiel ko pol ska za -
pre zen to wa ła au to kar hy bry do -

wy, wy pro du ko wa ny przez fir -
mę SO LA RIS Bus & Co ach S.A.
Au to kar hy bry do wy, któ re go
pro duk cję do fi nan so wa no ze
środ ków SPO Wzrost Kon ku -
ren cyj no ści Przed się biorstw
(po nad 1 mln zł), jest wy jąt ko -
wo przy jaz ny śro do wi sku.

W 2008 r. SO LA RIS
wspól nie z Po li tech ni ką Po -
znań ską otrzy mał na gro dę 
w kon kur sie Mar szał ka Wo -
je wódz twa Wiel ko pol skie go 
„i-Wiel ko pol ska", za opra co -
wa nie i za sto so wa nie w au -
to bu sie miej skim na pę du hy -
bry do we go.

Na gro dy dla la u re a tów

Go ście, któ rzy od wie dzi li sto -
i sko Urzę du Mar szał kow skie -
go w Po zna niu, otrzy ma li
m.in. ma te ria ły pro mo cyj no-
re kla mo we, ulot ki, ga dże ty.
Po nad to obej rze li fil my i na -
gra nia pro mo cyj ne oraz otrzy -
ma li kom plek so wą od po -
wiedź na py ta nia do ty czą ce
wdra ża nia Fun du szy Eu ro pej -
skich w Wiel ko pol sce.

Rów no le gle na Zam ku
Kró lew skim od by wa ły się kon -
fe ren cje te ma tycz ne po świę -
co ne m.in. moż li wo ściom, ja -
kie stwa rza ją Fun du sze Eu -
ro pej skie dla przed się bior -
ców i sa mo rzą dów. Pod czas
uro czy stej ga li wrę czo no na -
gro dy la u re a tom kon kur sów
or ga ni zo wa nych przez Mi ni -
ster stwo Roz wo ju Re gio nal -
ne go: EU RO LI DER 2009 oraz
„Pol ska pięk nie je. 7 cu dów
Fun du szy Eu ro pej skich” (pi -
sze my o tym obok).

Au to kar hy bry do wy, któ ry sta nął tuż pod Ko lum ną Zyg mun ta na Pla cu przed Zam kiem
Kró lew skim w War sza wie, był praw dzi wą atrak cją II Fo rum Fun du szy.

Promocja turystyki wśród nominowanych
Pro mo cja tu ry sty ki kul tu ro -
wej w Wiel ko pol sce no mi -
no wa na do głów nej na gro -
dy w II edy cji kon kur su „Pol -
ska pięk nie je – 7 cu dów
Fun du szy Eu ro pej skich”

Aż 137 zgło szeń – o 40%
wię cej niż w ubieg łym ro ku
na pły nę ło do te go rocz nej edy -
cji kon kur su „Pol ska pięk nie -
je – 7 cu dów Fun du szy Eu ro -
pej skich”, któ re go głów nym
ce lem jest wy ło nie nie naj lep -
szych pro jek tów, któ re przy -
czy ni ły się do pod nie sie nia
atrak cyj no ści tu ry stycz nej Pol -
ski. Kon kurs urósł do ran gi
naj wię kszej w Pol sce ry wa li -
za cji przed sięw zięć współ fi -
nan so wa nych z Fun du szy Eu -
ro pej skich. 

W II edy cji kon kur su naj -
wię kszą po pu lar no ścią cie -
szy ła się ka te go ria „Re wi ta -
li za cja” (40 zgło szeń),

„Obiekt tu ry stycz ny” (24) oraz
tu ry sty ka trans gra nicz na i mię -
dzy na ro do wa (21). Do kon -
kur su sta nę ły też in te re su ją -
ce przed sięw zię cia z wo je -
wódz twa wiel ko pol skie go,
w tym m.in. „Bu do wa mo stu
Cy biń skie go mię dzy Śród ką
a Ostro wem Tum skim w Po -
zna niu”, „Wy pra co wa nie i pro -
mo cja pro duk tów tu ry sty ki biz -
ne so wej Po zna nia i Wiel ko -
pol ski w la tach 2006-2007”,
„Opra co wa nie re gio nal nych
pro duk tów tu ry sty ki kul tu ro -
wej w Wiel ko pol sce i ich pro -
mo cja” czy „Re wa lo ry za cja
XVIII-wiecz ne go Za ło że nia Par -
ko we go w Do brzy cy”. 

Pro dukt pro mo cyj ny

Ka pi tu ła no mi no wa ła 20
przed sięw zięć, wśród któ rych
zna lazł się pro jekt z wo je wódz -

twa wiel ko pol skie go: Opra co -
wa nie re gio nal nych pro duk -
tów tu ry sty ki kul tu ro wej w Wiel -
ko pol sce i ich pro mo cja, któ -
ry o głów ną na gro dę w ka te -
go rii „Pro dukt pro mo cyj ny” bę -
dzie ry wa li zo wać z dwo ma pro -
jek ta mi z wo je wództw ślą skie -
go i war miń sko-ma zur skie go:
Pro gram roz wo ju i pro mo cji

pro duk tów tu ry stycz nych i kul -
tu ro wych Be skidz kiej 5 oraz
Ostró da Reg gae Fe sti wal
– sku tecz na pro mo cja re gio -
nu War mii i Ma zur.

Me dia, wy sta wa i al bum

Zwy cię stwo w kon kur sie to
nie tyl ko pre stiż w po sta ci
pięk nej sta tu et ki wrę cza nej
w świet le ka mer i fle szy apa -
ra tów pod czas uro czy stej ga -
li wień czą cej Fo rum Fun du -
szy Eu ro pej skich. To tak że
kon kret ne dzia ła nia pro mu -
ją ce zwy cięz ców w kra ju i za
gra ni cą. Naj lep si mo gą li czyć
na fil my, in for ma cje w me -
diach, a tak że mul ti me dial -
ną wy sta wę „Pol ska pięk nie -
je”. W tym ro ku do dat ko wo
po wsta nie pol sko-an giel ski
al bum z wszyst ki mi no mi no -
wa ny mi i wy róż nio ny mi pro -

jek ta mi, a tak że spe cjal na
tab li ca, któ rą la u re a ci bę dą
mo gli za wie sić na ele wa cji
bu dyn ku, któ ry sym bo li zu je
zwy cię ski pro jekt. 

Po dob nie jak w ubieg łym
ro ku kon kurs or ga ni zo wa ny
jest na zle ce nie Mi ni ster stwa

Roz wo ju Re gio nal ne go przez
fir mę Smar tlink spe cja li zu ją -
cą się w pro mo cji Fun du szy
Eu ro pej skich i do brych prak -
tyk przy współ pra cy z Wy daw -
nic twem Pa scal, li de rem ryn -
ku prze wod ni ków tu ry stycz -
nych. Źró dło: Smar tlink

Nagroda dla radiowców

Au dy cja ra dio wa li ce a li stów
z III LO w Ko ni nie wy gra ła
ogól no pol ski kon kurs pod
ty tu łem „Szkol ne ra dio na
tro pie fun du szy eu ro pej -
skich". Do ry wa li za cji sta -
nę ło 40 zes po łów. W na gro -
dę zwy cięz cy bę dą mo gli
wziąć udział w pro fe sjo nal -
nych war szta tach dzien ni -
kar skich. 

Uczest ni cy kon kur su przy -
go to wa li au dy cje pro mu ją ce
moż li wość otrzy ma nia wspar -
cia fi nan so we go z Unii Eu ro -
pej skiej. Ucznio wie trze cie -
go ko niń skie go li ce um wy -
gra li kon kurs dzię ki świet ne -
mu po my sło wi. Po sta no wi li
przy go to wać au dy cje ra dio -
wą o fun du szach uni j nych w
for mie baj ki opo wia da nej
dzie ciom. Do udzia łu w na -
gra niu za pro si li przed szko la -
ków, któ rym tłu ma czy li, jak
fun kcjo nu je Unia Eu ro pej ska.
War to pod kre ślić, że uży wa -
li tyl ko ta kich słów, ja ki mi po -
słu gu ją się pię cio lat ki. To

oka zało się strzałem w dzie -
siąt kę, bo au dy cja zwy cię ży -
ła w kon kur sie. 

15 kwiet nia br. w sie dzi -
bie Wyż szej Szko ły Na uk Hu -
ma ni stycz nych i Dzien ni kar -
stwa w Po zna niu (par tner pro -
jek tu) od by ła się kon fe ren cja
pod su mo wu ją ca na gra nia.
Pier wszą na gro dę ode bra li li -
ce a li ści z III LO im. C.K. Nor -
wi da w Ko ni nie: Agniesz ka
Wrą bel, Ju sty na Chu dec ka,
Mi chał Ję dro oraz Iga Kwiat -
kow ska. Opie ku nem uczniów
jest Jan Ma cie jew ski. II miej -
sce w tym kon kur sie za ję li
ucznio wie z II LO w Ko sza li -
nie, a III miej sce - z Gim na -
zjum nr 3 w Ryb ni ku. 

Re gio nal ne Cen trum In for -
ma cji Eu ro pej skiej w Po zna -
niu, czy li or ga ni za tor pro jek -
tu, przy go to wa ło dla la u re a -
tów trzyd nio we war szta ty
dzien ni kar skie w Wyż szej
Szko le Na uk Hu ma ni stycz nych
i Dzien ni kar stwa w Po zna niu,
a tak że w Ra diu Mer ku ry.

15 kwietnia br. w siedzibie WSNHiD w Poznaniu odbyła się
konferencja podsumowująca konkurs.
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Ga lę wrę cze nia na gród po pro wa dził To masz Zu bi le wicz wspól -
nie z Mi ni strem Roz wo ju Re gio nal ne go El żbie tą Bień kow ską
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Ko lej ny ,,Au to cho dzik” dla po znań skich przed szko la ków 
W przed szko lu nr 131 im. Ku -
bu sia Pu chat ka w Po zna niu 
29 kwiet nia od by ło się spot ka -
nie dzie ci z przed sta wi cie la mi
po znań skiej po li cji. By ła krót ka
po ga dan ka na te mat prze pi sów
ru chu dro go we go. Przed szko -
la ki mog ły się po chwa lić swo -
i mi wia do mo ścia mi; był też krót -
ki pro gram ar ty stycz ny przy go -
to wa ny przez naj młod szych. 

Uro czy stość by ła też oka zją
do prze ka za nia ze sta wu „Au to -
cho dzik”, za ku pio ne go przez Wo -
je wódz ki Oś ro dek Ru chu Dro go -
we go w Po zna niu, któ ry na pew -
no po mo że na u czy cie lom w przy -
go to wa niu dzie ci do uczest nic -
twa w ru chu dro go wym.

Go ściem spe cjal nym był
Sier żant Py rek, ma skot ka po -
znań skiej po li cji, ulu bie niec naj -
młod szych… Wszy scy ma my
na dzie ję, że te go ty pu dzia ła -
nia i spot ka nia przy czy nią się
do zwię ksze nia bez pie czeń -
stwa naj młod szych na dro dze.
Ma rek Szy kor WORD Po znań FO
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Współzawodnictwo i nauka
Powiatowy Turniej Bezpieczeństwa w Ruchu Drogowym w Grodzisku Wielkopolskim dostarczył wiele
emocji uczestnikom i publiczności.

Na te re nie mia ste czka
ru chu dro go we go w
Szko le Pod sta wo wej

nr 1 w Gro dzi sku Wlkp. 18
kwiet nia od by ła się X edy -
cja Po wia to we go Tur nie ju
Bez pie czeń stwa w Ru chu
Dro go wym. W te go rocz nej
edy cji udział wzię li re pre zen -
tan ci szkół pod sta wo wych
oraz gim na zjal nych z te re nu
po wia tu gro dzi skie go. Ro ze -
gra ne zo sta ły czte ry kon ku -
ren cje. W pier wszej ko lej no -
ści uczest ni cy zmie rzy li się
z te stem wie dzy o za sa dach
ru chu dro go we go. W dru giej
czę ści ucznio wie mie li do
po ko na nia na ro we rze spe -
cjal nie przy go to wa ny tor
prze szkód, a na stęp nie mu -
sie li wy ka zać się zna jo mo -
ścią prze pi sów ru chu dro go -
we go na spe cjal nie przy go -
to wa nym do te go tur nie ju
mia ste czku ru chu dro go we -
go. Na za koń cze nie w czwar -
tej czę ści przed sta wi ciel każ -
dej dru ży ny od po wia dał na
py ta nia do ty czą ce udzie la -
nia pier wszej po mo cy przed -
me dycz nej. 

Po za koń cze niu wszyst -
kich kon ku ren cji oka za ło się,
że w ka te go rii szkół pod sta -
wo wych zwy cię ży li gos po da -
rze tur nie ju, tj. zes pół ze
Szko ły Pod sta wo wej nr 1 w
Gro dzi sku Wlkp. dru gie miej -
sce za ję ła dru ży na Szko ły
Pod sta wo wej w Pa rzę cze wie,
trze cie Szko ła Pod sta wo wa

w Gra no wie. Wśród szkół gim -
na zjal nych naj lep szy mi oka -
za li się ucznio wie z Gim na -
zjum w Ko no ja dzie, dru gie
miej sce za ję ło Gim na zjum z
Gro dzi ska Wlkp., trze cie Ru -
cho cic.

Na za koń cze nie tur nie ju
sta ro sta Po wia tu Gro dzi skie -
go, ko men dant Ko men dy
Po wia to wej Po li cji w Gro dzi -
sku Wlkp., bur mi strzo wie 
z Gro dzi ska Wlkp. oraz Ra -
ko nie wic, a tak że przed sta -
wi ciel Wo je wódz kie go Oś -
rod ka Ru chu Dro go we go 
w Po zna niu wrę czy li zwy cięz -
com oraz uczest ni kom tur -
nie ju pu cha ry, dy plo my oraz
na gro dy. 

W opi nii sę dziów i za pro -
szo nych go ści tur nie je bez -
pie czeń stwa w ru chu dro go -
wym sto ją na bar dzo wy so -
kim po zio mie, jest to bar -
dzo waż ne, bo już nie dłu go
uczest ni cy kon kur sów na 
co dzień bę dą uczest ni czyć
w wy cie czkach ro we ro wych
za rów no in dy wi du al nych, 
jak i zor ga ni zo wa nych, 
a wte dy na by ta wie dza i zdo -
by te umie jęt no ści z pew no -
ścią przy czy nią się do bez -
piecz niej szej i roz waż nej ja -
zdy na dro gach. Li czyć się
rów nież bę dą do bre przy kła -
dy oraz życz li we ra dy dla
rów nieś ni ków.

Ma rek Szy kor 
WORD 

FO
T.

 3
x 

M
. S

ZY
K
O

R



PO

15

pprroommooccjjaa  bbeezzppiieecczzeeńńssttwwaa
Monitor Wielkopolski | maj 2009
wwwwww..mmoonniittoorrwwiieellkkooppoollsskkii..ccoomm..ppll

Sprawdzian wiedzy i umiejętności
Zakończyły się szkolne eliminacje Ogólnopolskiego Turnieju Bezpieczeństwa w Ruchu Drogowym.
Najlepsi wezmą udział 14 maja w finale wojewódzkim w Lesznie.

Po wia to wy fi nał XXXII Ogól -
no pol skie go Tur nie ju Bez -
pie czeń stwa w Ru chu Dro -

go wym dla szkół pod sta wo wych
od był się 21 kwiet nia 2009 w
Szko le Pod sta wo wej nr 9 w Po -
zna niu. Po te stach te o re tycz -
nych z prze pi sów ru chu dro go -
we go oraz spraw dzia nie z umie -
jęt no ści udzie la nia pier wszej po -
mo cy przed me dycz nej, przy
wspa nia łej po go dzie ucznio wie
ry wa li zo wa li na te re nie mia ste -
czka ru chu dro go we go. Tam mu -
sie li wy ka zać się prak tycz ną zna -
jo mo ścią prze pi sów i sto so wać
się do usta wio nych zna ków. 

W fi na le wo je wódz kim, któ -
ry od bę dzie się 14 ma ja 
w Lesz nie, po wiat re pre zen to -
wać bę dzie dru ży na Szko ły Pod -
sta wo wej nr 1 w Lu bo niu, mia -
sto Po znań –dru ży na ze Szko ły
Pod sta wo wej nr 9 w Po zna niu. 
Ma rek Szy kor WORD Po znań FO

T.
 3

x 
M

. S
ZY

K
O

R

Jazda motorowerem wymaga sprawności 

i dobrego przygotowania

W Zes po le Szkół Bu do wla -
nych w Po zna niu 23 kwiet -
nia od był się fi nał po wia to -
wy XIII Ogól no pol skie go 
Mło dzie żo we go Tur nie ju
Mo to ry za cyj ne go dla szkół 
po nad gim na zjal nych.

Oprócz te stów ze zna jo -
mo ści prze pi sów ru chu dro -
go we go oraz hi sto rii mo to -
ry za cji, mło dzież mu sia ła wy -
ka zać się spo ry mi umie jęt -
no ścia mi z za kre su udzie la -
nia pier wszej po mo cy przed -
me dycz nej oraz per fek cją w
jeź dzie mo to ro we rem na
przy go to wa nym to rze spraw -
no ścio wym. 

Pod sta wo we za ło że nia 
i ce le tur nie jów – po pu la ry -
za cja wie dzy mo to ry za cyj nej,
pro pa go wa nie bez piecz ne -
go i kul tu ral ne go za cho wa -
nia się na dro dze zo sta ły
osią gnię te. Na by te umie jęt -
no ści na pew no przy da dzą
się uczniom, któ rzy sta ją się
już peł no praw ny mi uczest -
ni ka mi ru chu dro go we go.
Wy pa da za tem  po gra tu lo -
wać uczest ni kom oraz ich
na u czy cie lom bar dzo do bre -
go przy go to wa nia, a or ga ni -
za to rom tur nie jów, że po tra -
fią za chę cić mło dzież do co -
raz licz niej sze go w nich
udzia łu. MW
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Z prac Wojewódzkiej Rady 
Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego 
6 ma ja od by ło się po sie dze -
nie Wo je wódz kiej Ra dy Bez -
pie czeń stwa Ru chu Dro go -
we go w Po zna niu. Ob ra dom
prze wod ni czył mar sza łek
Ma rek Woź niak. 

Przed sta wi cie le Ko men -
dy Wo je wódz kiej Po li cji w Po -
zna niu oraz Ko men dy Wo je -
wódz kiej Pań stwo wej Stra ży
Po żar nej omó wi li stan bez -
pie czeń stwa na dro gach
Wiel ko pol ski oraz dzia łań re -
a li zo wa nych w tym za kre sie
w 2008 ro ku i pier wszym
kwar ta le 2009 ro ku. 

Dy rek to rzy Wo je wódz kich
Oś rod ków Ru chu Dro go we -
go przed sta wi li i omó wi li ko -
rek tę pla nu wy dat ków w czę -
ści prze zna czo nej na po pra -
wę bez pie czeń stwa ru chu
dro go we go na 2009 rok 
w Wiel ko pol sce. Środ ki fi -
nan so we wy ge ne ro wa ne zo -
sta ną z bu dże tów wszyst -
kich WORD-ów z te re nu na -
sze go re gio nu. Po dob nie jak
w ro ku ubieg łym zo sta ły za -
pla no wa ne na za kup: spe -
cja li stycz ne go sprzę tu do ra -
tow nic twa dro go we go, do -
po sa że nie szkol nych pra -
cow ni wy cho wa nia ko mu ni -
ka cyj ne go, mia ste czek ru -
chu dro go we go, ma te ria łów
oświa to wych, ksią że czek o

te ma ty ce ko mu ni ka cyj nej,
ma te ria łów od bla sko wych
dla dzie ci, itp.

W dal szej czę ści spot ka -
nia Woj ciech Głu szak, przed -
sta wi ciel Pol skie go Związ ku
Mo to ro we go, omó wił wspól -
ne dzia ła nia róż nych in sty -
tu cji na rzecz po pra wy bez -
pie czeń stwa ru chu dro go we -
go w wo je wódz twie; szcze -
gól nie or ga ni zo wa nie – od
wie lu lat – tur nie jów wie dzy
o bez pie czeń stwie w ru chu

dro go wym dla uczniów szkół
wszyst kich szczeb li. Piotr
Mon kie wicz z Au to mo bil klu -
bu Wiel ko pol ski w swo jej
pre zen ta cji pod kre ślił ro lę 
i zna cze nie szko le nia i przy -
go to wa nia ra tow ni ków dro -
go wych w nie sie niu po mo cy
na dro gach oraz ko niecz ność
po pu la ry zo wa nia za sad
udzie la nia pier wszej po mo -
cy wśród wszyst kich uczest -
ni ków ru chu dro go we go na
miej scu zda rze nia. MS

Podczas majowego posiedzenia Wojewódzkiej Rady
Bezpieczeństwa Ruchu omówiono m.in. działania
Państwowej Straży Pożarnej na wielkopolskich drogach.
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Łamanie i druk Agora SA, dystrybucja we współpracy z Agora SA.

Monitor Wielkopolski – magazyn samorządowy

zblok(g)owa ne

Do szło do nas, że ko lej ny rad -
ny — Ar ka diusz Chmie lew ski z PiS
— blo gu je. Gdy jed nak ze służ bo -
we go kom pu te ra spró bo wa liś my
wejść na stro nę rad ne go, zo ba -
czy liś my na stę pu ją cy ko mu ni kat
(cy tu je my w ory gi nal nej pi sow -
ni): „Stro na, któ ra znaj du je się pod
wska za nym przez Cie bie adre -
sem, zo sta ła za blo ko wa na. Tre ści
na niej za war te zo sta ły za kwa li fi -
ko wa ne ja ko nie po żą da ne.” Po -
nie waż da lej szło: „Two je dzia ła -
nie zo sta ło od no to wa ne. In for -
ma cja ta zo sta nie za war ta w ra -
por cie dla władz Urzę du Mar szał -
kow skie go”, po sta no wi liś my sa -
mi pu blicz nie wy znać swój
grzech, li cząc, że ra port do „władz
Urzę du” jesz cze nie do tarł. Jed -
nak cią gnie wil ka do la su więc ja -
ko nie po praw ni grzesz ni cy, z pry -
wat ne go kom pu te ra wesz liś my
na stro nę rad ne go. In for mu je my,
że rad ny nie udo stęp nia na niej
roz bie ra nych zdjęć na sto la tek (ani
pań star szych na wet), nie moż na
tam rów nież po grać w ja kąś grę
czy spę dzić cza su w in ny rów nie
po ży tecz ny spo sób. Po nie kąd ro -
zu mie my jed nak, że tre ści umiesz -
cza ne w sie ci przez opo zy cyj ne -
go rad ne go dla ko a li cji rzą dzą cej
mo gą być „nie po żą da ne”. Ale że -
by za raz stra szyć ra por tem do
„władz Urzę du”?

do świętowania

>>>>  11  mmaajjaa — Ogól no pol skie Świę -
to Ka szan ki

>>>>  44  mmaajjaa — Dzień Ko mi nia rza
(oraz Stra ża ka, Gar nca rza,
Hut ni ka i Pie ka rza)

>>>>  55  mmaajjaa — Świę to Lu dzi w Po -
de szłym Wie ku (Pa lau)

>>>>  66  mmaajjaa — Świę to Gwar dii
Szwaj car skiej (Wa ty kan)

>>>>  1122  mmaajjaa — Świa to wy Dzień
Spra wie dli we go Han dlu

>>>>  1144  mmaajjaa — Dzień Ma tek Sa moa
(Sa moa)

>>>>  1155  mmaajjaa— Dzień Bez Sa mo cho du

>>>>  1199  mmaajjaa — Dzień Do brych
Uczyn ków

>>>>  2255  mmaajjaa — Dzień Ręcz ni ka

>>>>  3300  mmaajjaa— Uro czy stość Przy ja -
zdu In dian (Try ni dad i To ba go)

>>>>  3311  mmaajjaa — Świa to wy Dzień Bez
Pa pie ro sa

źźrróó  ddłłoo::  WWii  kkii  ppee  ddiiaa
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Ileż emo cji i wzru szeń mo że wy wo łać JES SI CA, na wet je że li jest je dy nie uni j ną ini cja -
ty wą, po ka za ło spot ka nie z oka zji 5-le cia obec no ści na sze go re gio nu w UE. Pod czas
nie go Wiel ko pol ska pod pi sa ła po ro zu mie nie w spra wie przy stą pie nia do ini cja ty wy
JES SI CA. Mar sza łek Ma rek Woź niak pu blicz nie kom ple men to wał od po wie dzial ne go
za kwe stie uni j nych pie nię dzy wi ce mar szał ka Lesz ka Woj ta sia ka. – To chy ba ja kaś
na gro da bę dzie?! – pod po wia da ła do mi kro fo nu ko mi sarz Da nu ta Hübner. Z ko lei za -
do wo lo ny mar sza łek Woj ta siak za a pe lo wał do sa li: – Niech mnie ktoś uszczyp nie, bo
nie wie rzę, że to już ko niec ne go cja cji w tej spra wie. Nie wiem, co bę dzie my ro bić wie -
czo ra mi, bo to był czas, gdy sie dzie liś my nad wszyst ki mi do ku men ta mi…

papier jest cierpliwy

Soł ty so we plo ty 
za 110 zło tych

Przy naj mniej kil ka se sji Ra -
dy Gmi ny  Ba biak od by ło się w
atmo s fe rze ciąg łe go szu mu, a
na wet sku tecz nie utrud nia ją -
cych śle dze nie ob rad od gło sów
swo bod nych roz mów pro wa -
dzo nych przez soł ty sów. Pod -
czas osta t nich dwóch po sie dzeń
przy bra ły na si le i da ły się po -
rząd nie we zna ki nie tyl ko za -
bie ra ją cym głos w de ba tach.
Nie skut ko wa ły upo mi na nia 
i proś by prze wod ni czą ce go ani
brzę czą cy co kil ka mi nut dzwo -
nek. Dla nie któ rych re pre zen -
tan tów wsi oma wia ne spra wy
nie by ły wy star cza ją ce cie ka -
we, by prze ry wać są siedz kie
dys pu ty. Dla cze go więc upar -
cie uczest ni czą w co mie sięcz -
nych ob ra dach sa mo rzą du? (…)
Od po wiedź jest prost sza, niż -
by się ko muś wy da wa ło. Za każ -
dą obec ność na se sji i zło że nie
pod pi su na li ście soł tys otrzy -
mu je 110 zł. Gdy go nie ma, go -
tów ka nie ste ty nie tra fia do kie -

sze ni.  Za tem przyjść trze ba. 
A sko ro przy tej oka zji moż na
so bie po ga dać i zjeść pa lusz ki
z so lą tu dzież z se za mem, to dla -
cze go te go nie zro bić?

Prze gląd Kol ski 
14-20 kwiet nia 2009 

Dwa dzie ścia 
nie o bec no ści  na
dzie się cio le cie 

Uro czy stość z oka zji dzie -
sią tej rocz ni cy spra wo wa nia
przez Ma ria na Jań cza ka urzę -
du  bur mi strza, któ ra od by ła się
bez poś red nio po mar co wym
po sie dze niu Ra dy Miej skiej
Bor ku Wiel ko pol skie go, zbieg -
ła się w cza sie z nie chlub nym
ju bi le u szem dwu dzie stej z rzę -
du nie o bec no ści na se sji rad nej
Ire ny Roz wo ry. (…) Po wtór ny
wy bór Ire ny Roz wo ry na rad -
ną mógł za sko czyć ob ser wa to -
rów bo rec kiej ra dy, bo bry lo -
wa ła rów nież w ne ga tyw nej sta -
ty sty ce ze szłej ka den cji — odez -

wa ła się tyl ko raz (pod czas ślu -
bo wa nia) i opu ści ła je de na ście
po sie dzeń. W ran kin gu nie o -
bec nych ustą pi ła je dy nie An -
drze jo wi Ku bia ko wi, któ ry zdy -
stan so wał ry wa li moc no wy -
śru bo wa nym — jak się zda wa ło
— wy ni kiem 16 ab sen cji, 
z nie przer wa ną se rią 9 na prze -
strze ni ko lej nych 8 mie się cy. 

Ży cie Go sty nia
17 kwiet nia 2009

Wy bo rów 
nie bę dzie

Za pla no wa ne na 31 ma ja wy -
bo ry uzu peł nia ją ce do Ra dy
Gmi ny w Cho czu nie od bę dą
się. Wszyst ko dla te go, że w wy -
zna czo nym ter mi nie do Ko mi -
sa rza Wy bor cze go w Ka li szu
nie zgło sił się ża den ko mi tet wy -
bor czy, któ ry chciał by wy sta -
wić swo je go kan dy da ta. 

Ży cie Ple sze wa
24 kwiet nia 2009 r.

podpatrzone

Ślu by w urzę dzie? Od nie -
daw na tak na ka zu je usta -
wa. Jak so bie ra dzi z tak po -
waż nym wy zwa niem naj no -
wszy na ry bek Urzę du Mar -
szał kow skie go, mo gliś my
się prze ko nać, uczest ni cząc
w uro czy stym ślu bo wa niu
mło dych urzęd ni czek i urzęd -
ni ków sa mo rzą du wo je wódz -
twa zor ga ni zo wa nym przez
De par ta ment Or ga ni za cyj -
ny i Kadr. Na szym zda niem
wy pa dło cał kiem nie źle. Na
zdję ciu: Kin ga No wak i Łu -
kasz Wi deł z jak że nam bli -
skiej Kan ce la rii Sej mi ku. 

monitorujemy radnych

>> Barbara Nowak:

Słucham śpiewu słowików
i patrzę w gwiazdy

>> Samorząd to dla mnie…szeroka panorama ludzkich spraw,
możliwość wnikania w organizm społeczny.

>> Ze zdobycia przeze mnie mandatu radnego najbardziej
cieszyła się… oczywiście rodzina, znajomi, moi uczniowie,
wyborcy – przecież to nasz wspólny sukces.

>> Od kiedy zostałam radną… perfekcyjnie i po mistrzowsku
planuję czas, dzieląc go proporcjonalnie na: czas dla rodziny,
pracę zawodową i pełnienie funkcji radnej.

>> W niedzielny wieczór przed sesją sejmiku… spakowana,
śledzę prognozę pogody, bowiem czeka mnie nie lada
wyprawa do sejmiku, jestem przecież radną z południowej
Wielkopolski.

>> Podczas sesji sejmiku najbardziej nuży mnie…Słucham
wszystkich i wszystkiego, choć zdarza się, że słuchając, pytam
samą siebie, co ktoś chciał powiedzieć.

>> Śmieszą mnie radni, którzy… Jestem tolerancyjna, 
w ogóle w życiu, tym bardziej zobowiązuje mnie do tego
funkcja radnej; choć nie ukrywam, że cenię poczucie
humoru.

>> Kiedy dostałam jako radna laptop…uświadomiłam sobie,
że muszę systematycznie nadrabiać braki z dziedziny
informatyki.

>> Dodatkowy miliard euro dla Wielkopolski wydałabym
na… oświatę, bo to najlepsza inwestycja w przyszłość,
procentująca w każdej dziedzinie życia i gospodarki. 

>> Wielkopolanie tym różnią się od innych, że… mieszkają
w kolebce naszej polskiej historii, są dumni z tego i szczycą
się na przykład Gnieznem, Poznaniem czy Kaliszem.

>> Mieszkam w… Rajsku (blisko Kalisza), w małej przytulnej
miejscowości ze szkołą, pięknym neogotyckim kościołem,
wiosce położonej wysoko, w otoczeniu stuletnich lip, jesionów,
kwitnących sadów, w oazie ciszy i spokoju i dlatego… nie
wyobrażam sobie mojego domu gdzieś indziej. 

>> Moja pasja to… bycie z dziećmi, z młodzieżą i nauczanie
(brzmi to może patetycznie, ale tak naprawdę jest).

>> Moim hobby nigdy nie mogłoby być… hodowanie zwierząt
w mieszkaniu; kojarzy mi się to z odebraniem im wolności. 

>> Słucham… przede wszystkim ludzi, także moich ulubionych
arii operowych, operetkowych, ale także… szumu morza, ciszy
gór, śpiewu słowików.

>> Czytam… dużo, ale najchętniej poezję.
>> Oglądam…polskie komedie, również… rozgwieżdżone niebo

nocą, polskie krajobrazy, tak bardzo różne i tym samym tak piękne. 

Imię i nazwisko: Barbara Nowak
Data i miejsce urodzenia: 4 listopada 1948 r. w Popowie
Miejsce pracy, wykonywany zawód: Zespół Szkół w Rajsku,
doradca metodyczny języka polskiego
Wybrana do sejmiku z listy PO, w okręgu nr 5
Liczba głosów: 2853
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podsłuchane

Se sja ab so lu to ryj na sej mi -
ku. — Ta ka fi li gra no wa osób ka,
a ty le w niej wie dzy i pół to ra mi -
liar da w ska li re gio nu! — kar ko -
łom nie kom ple men tu je skar -
bni czkę wo je wódz twa rad ny
Zbi gniew Aj chler. I brnie da lej,
na wią zu jąc do fak tu, że do pra -

cy przyj mo wał ją mar sza łek Ste -
fan Mi ko łaj czak: — Wi dać, że nie
wszyst ko, co z le wi cy, jest „be”.

— Nie wie dzia łem, że panią
skar bnik na le ży ko ja rzyć z le -
wi cą. Ja, w każ dym ra zie, nie
ko ja rzę — od po wia da roz ba wio -
ny mar sza łek Ma rek Woź niak.


	str01.pdf
	str02.pdf
	str03.pdf
	str04.pdf
	str05.pdf
	str06.pdf
	str07.pdf
	str08.pdf
	str09.pdf
	str10.pdf
	str11.pdf
	str12.pdf
	str13.pdf
	str14.pdf
	str15.pdf
	str16.pdf

